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NĄR·QDY. JU.GOSŁA WII ni~uemne ~ODUi[~f Y łK l · ge~łHO 
poz~śtHt:f'. ~ier.Q.ę.· iClei pokoi~ i demokracji 

ujawnił 4 dzień procesu w Warszawie 

Ambasador Wende o·· tragedii' Jugosłowi(Jn pod krwawyrńt rzqdami tiłowskich siepac7.y 
Ambasador. RP .Jan. Karol ·wende, 'który prttd kilku dniami powrócił Momentem drugim jest rabunkowa, wlęzienldch policja titowska malt1e· 

a Jugosła.wll ,- udzielił przedstawlc.iclom prasy· odpoWiedzl na kilka py- ?.Upełnle z potrzebami ludności juga- tuje dziesiątki tysięcy najlepszych pa 
Jań, dQtyęzących ~ytuacjl po.lityczne! l ekonilmiczoej w t.ym ·kraju. • słowiańskiej nie lii:ząca się, titowska trlotów, najbardziej oddanych sprn-

- Jak nałe:i.y octnić fakt odu,oła· 
nia • Jugo6ławi• ambusaclora Pol&ki? 

- Decyzja ' Prezydenta Rze~zyp..i7 
e;politej ·odwołania ambasadora Pol­
ski z Jugosławii jest logiczną kon: 
sekwen.cją niesłychanie wrogiej po-· 
stawy, jaką przyjął obecny rząd ju 

• gosłowiański Tito et •consortes, . za­
równo wo.b-Oc !?olski Ludowej, 1ak i 
naszych sojusznikpw i przytaciół -
ZSRR i krajów demokracji ludnwej, 
jest konsekwencją dywersyjnej. anty 
pcikojowoj polityki rządu· tilowskle · 
go na fórum międzynarodowym · 

Szczególnie vi' ostatnim okre"st<i -
każde' niemal· posuńi~cie ·· rządu 1ugo­
słowiańskiego, tak ·w · dzłedzlnie ·po 
lityki wewnętrznej, jak I zagranic7·· 
Dej, wskazy.wało jasno na to, że uzut 
pałorzy tUowi;cy zmierzają Już terał 
coraz 1awniej do: całkowitego - · go­
spodarc:zego, poUtycznego I ~trale· 
gicznego - podporządkowania Jugo­
sławii swoim mocodawcom imperia. 
listycznym. 

Nie ulega· bowienl· wątpliwości,, że 
rząd titowski w praktyce włączył si~ 
do bloku -państw imperiallstyc:i;n ych 
i oddał się całkowicie na . usług\ tyth 
i·ządów i grup . imperialistycznych i 
lch zbrodniczych planów wojenny<.:h. 
~tawka podżegaczy wojennych pn 

klikę titowską ·posiada różne aspek­
ty: Imperlalizn:i zdaje sobie doskona· 
le sprawę z tęiJo, że nie możę liczyć 
na miłujące pn.kój narody .Jugosławii, 
jako . pa swegb przyszłego partneia 
wojen:iego 

Im1>eńaliści· ~wiadomi są tego, .. 7e 
mimo niesłycłlanłe · wyuzdanej kam· 
panll kłamstw l oszczerstw - społe· 
czeństwo jugosłowiańskie w olbrzy­
miej swej większośCl pozostało wier­
ne idei pokQłu t demokracji, idei 
współpracy i .Przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim i .,krajami demokracji lu· 

' m~.· kr.acji ludowe3·. przede wszystkim polityka wywozu 7.ywności. w tej wie demokracji r wolności swej oj . 
dziedzinie U tow cy prześcignęli chyba czyzn y synów Jugosławii. Na· tysiące 

do tych. które z Jugósławią sąsladu- okupanta niemieckiego, ogołacając oceniane są ofiary titowsklch sądów 
Ją, dziesiątki I setki agentó}V . i dy- rynek wewnętrzny. Wywozi się z Ju- kaptuMwych, likwldu3·„cych niemił0· 
wetsantów. ' "' 

gosławll zboże. mięso tłuszcze. OW<"- &lernic katdego przetiwnlka reżimu 
Stosunek rządu titowski€go do Al· ce, a nawet jarzyny-słowem wszy;;! titowskiego. jak ,to miało miejsce z 

banii· posiada swoją szczególną wy. ko, co da się przt>handlować prowokacyjnym mordem kapturo­
mowę. Niedawnego wyjazdu titow- Wobr>r poważnego załamania si~ wym, dokonanym na generale Arso 
skiego przedstawicielstwa dyploma- planów wydobycia i produkc)I prze- Jowanowlcrn i wielu. · wielu innyr;h. 
tyczneoo z Tirany (co de facto ozna- znaczonych 1ia1 eksport surowi:ów I Prowokatorsko - szpiclowska 1ęka 
"cza zerwanie stosunków dyplomaty.Ąz I h przemysłowych. r.ząd Tito us iłu ie zre tajnej policji Rankowicza dociera do 
nyc z Albanią) nie można rozpatry- k<•rnpensować plany wywozu pr1cz- każ<łego ośrodka, do każdej· fabcyki 
wać w oderwaniu 'Od głośnego· i re. dals7.e wygładzanie ludności, prze2 l szkoły toatru czy mieszkania prywat 
klamowanego wjazdu titowskieg•i dal1:7.e obnizan!e i tak nlesłyrhar•~P. nego ohvwatela j11gosłowiańskie90. 
pr:i:edstawiciełstwa dyplomatycznego niskiej stepy życiowe 1 1ugosłow111n· i' Na. tej sieci kilkusettysięcznej 11rm1l 
do. monarcho-faszystowskich Aten. skiegp robotnika i pracownika umy· siepaczy opiPn1 się reżim Tito i jego 

Dwa te. wydarzenia - nota bene slowego. kliki. 
-.ibieżnę w czasie ~ zwlq~ane są ze ' Sytuacja materialna 1 st ID zdn'- Oto - w wielkim skrócie - ·ra-
sobą organicznie i mówią nam wielfl wntny . ludności jugosłowiańskiej u. giczny obrtiz dnia dzisiejszego nie­
o antypokojowych knowa.niach kllld lega stałemu pogarszaniu (wg. obli· szczęsnej Jugosławii. oto ohraz łra­
titowskiej. Zresztą - przygotowania czei1 specjalistów - około 40 pro:: !)P.dii narodów Jugosławii pod rząda­
do · tych posunięć sięgają daleko młodzieży juqosłowiańskiej albo eh" mi Tito i jego kompanii. 
\\:Stecz i były skrupulatnie wyreży- ruje. alb0 zagrożona jest gruźlicą) . Chciałbym jeszcze podkreśli.: na 
serowane Nie należy bowiem wątpić Ceny, artykułów żywnościowych na zakończenie moment następu iq<.:y; 
O tyn:i .. że 7 uwagi nd J)Ołożenie geo- tz.w. wnlnym rynku pClrlskoczyły o- obecnie - po dwóch bez mała latach 
grafic.z:ie Albanii. stanowiła om: nd statnln wielokrotnie, z dalszą tender1· od chwili opublilfowania prie7" Btun 
dawnil pon~tny kąsek dla imperiali- "cią \V"l1ostu, gdv zarob~i robotnika i 1 Informacyjne Partii Komunistycz­
Styc:mych impresariów nowej osi urz<)dni:-a j11gosłowiańskiPgn zostalv nych i Robotniczych rezolucji o •;y-
Belgrad - Ateny bez zmiany. tuarji w Jugosławii - obecnie, bar-
, Po kilkuletnich, mesłychanie pei- W ciągu ostatnich dwóch lat, mi dziej niż kiedykolwiek, widać, Jdk 
ficlnych.łecz h&zsklltecznych usiłow'l- skutek ia"'.nego już „zaopiekowanlo bardzo słuszna. jak głęboko trafn'.l 
niach połknięcia Albanii, Tito p17.e- się" 1mperializmu amerykai1skiego była ocena sytuacji i rozwoju wy· 
i::wdł do .,kolektywnej" akcji· ilgrn- Juqo. ławi'ł - n~dza ludności osiąg- padków w Jugosławii oraz prot;•.':;11 
sywnej oriedwko Albanii Po zeszło- 11ęła tam ~tan nie notowany ani przed degeneiacji politycznej i moralnej ti­
rc.cznym, zdradzieckim wbiciu noża wojną. ani w pierw~zych latach P'JWO !owskiej kliki .. ,Umarli jadą szybko" 
w plecy.. greckiemu mchowi wyzw"- jenm·ch Wystarczy powiedzieć. ;'.·! - mówi }tare 1>rzyslowie. Zdradn 
leńczemu -'- Tito. oddaiąc cenne u- na obowiązujące jeszcze wciąż w Jti· ml«:dzynarodowego ruchu demokra­
sługi monar(ho-faszystom poicumal go~ławii bony żywnościowe robotnik tycznego, renegactwo ideowe 1 der.er 
się' z nimi i uczestniczy gorl:wie, r urzQdnik otrzymują rl"gu111rnie 1edy cja kUki tltowskiej z obozu pokolu­
wraz z faszystami greckfml. w zbrod- nie chleb '.300-600 gr d?:ienni~ mie- ws7.ystkie le momenty tak ściśle u­
niczych P.lan11ch wojennych na Bał- ~zanki k11ktii:yd7.ano-pszenicznej). 1.>~1r chwycone, zdefiniowane i zanalizo­
kanach i w. basenie Morza Sródziem- dzo nieregularnie przyclzleleny bywa wane ieszcze w czerwcu 1948 roku­
nego. cukier, zaś przydział mięsa I tłusz- odsłoniły się i pogłębiły w ciągu u­

- Jak ' o/Jywatel amba.'1ldor ocenia tzów; „ zres~ą, . w minimalnych Ho- biegłych dwóch lat z nieubłagmą 
'syt1iację gospo<lrirc:ą Jugosławii? ściach, należy do bardzo rzadkich wy kon~ekwcncją. I lo, co w momencfo 

darzeń. Ntll~ży dodać, że wymienia- opublikowania rezolucji nie· dla 

dowej. 

- Wzmagi1Jący się wyzysk kolo- nych wyżej artykułów żywnościo- wszystkich może było jasne w Jugo· 
nialny Jugosławii przez kapitał ame- wych nie można otrzymać nawet nil sławii - obecnie staje się tam zro­
rykański, osłaniany tltowską wielko- tzw. wolnym rynku. Dość jest spoj· zumiałe dla każdego uczciwego czlo-

1 mocarstwową frazeologią i awantur- ć 1 · k 
Imperialiści Uczl'J.i natomiast ·i ·nlczośi;;ią w polityce .ekcinomicmej- rze na przęc1ętnego obywate a jugo- wie a. 

wciąż jeszcze lfc:i:ą na to, żę w no• słowiati.skieg_o, wystarczy przyjrze.~ Rozwój wypadków zmusił bowiem 
wej. powojennej_. sytuacji. polltyczueJ musiał · nieuc;hronnie, doprowad~ić si<: młodzleiy jugosłowiańskiej, by i zmusza coraz częściej klikę titow-

. • Jugosławię. do katasti:ofalnie ciężkiej l ó d · · d · k d dk · łb' i d · 
-. w~bec dal~ko posunięte} ko~pro sytuacji. Obecnie wy.daje się niewąt. :i:e s rzep w1 o z1ezy, z wynę zn1a- s ą o o rycta przy 1cy o ui<:a-
rmtadJi .• mięłynaro~oweJ soqalde- p!~we, że titow~kie plany gospodar- łych twarzy: i przygasłych oczu móc zania swego prawdziwego oblicza -
mokrac}l - . llł<f- utowska, udrapo- cze nie zostaną 'vykomine nie tylko odczytać całą tragedię, którą na na• oblicza renegatów i dywersantów, 
wana w tog. 

7 
fra~eologii rewolucyj· w. swej pi(;!.rwotnej ~sokości ale na rody Jugosławii ściągnął Tito i jego oblicza zwykłych, płatnych agentów 

nej, z~oła odegrać rolę specja1n.&i:i'! ?.f+e.'.ł.vu~'łeffl ~fb!t'y&:~!\~l:'ii'it~ kl!ka. ·Jo " ,„~·· · · ·~ , · · 11 · • Rod~ąga.cz17 ,woj~nnycb. ' 
zbr?dmczych pła.nach p;zygotawun pr;:ez samych titowców na póć'iąlku - Jak, obr;"ooi~/~~mbasadór ocenia Dlatego też zasługi\ hislorycroą 
wo1enny,dl.. ·,:ęowierzqno ~E,ll ządan.\e. 1"49 ~ fu>f'llr t , • nastroje lmllłości' jugoslowiańskiej? Bltłra Infonnacyjnego brio zdema&tco 
k · · tr ·· .f'ki · '· - ..w· '·' · ····i;.'"· · <', ro ~-.;p_~l:~ ~·12'NiW"":{,~?- . 1,, (lll(r ,,t. .,, '"·~~ , .. ·~,, , ·Wanie w porę, przygwozdżenle i na· 

<Dalszy ciąg 'l:e str. J -ej) Prokura.tor: Jak oskarżony go­
dził w sumieniu swym zabó;~twa 
! grabieże 'l etyką k;itoEcką? 

~la.jewskl: Wówcza~ sądziłem, 
że jest to 7.i;tOdne z etyką, obecni~ 
widzę. że jest ina<:2cj. 

,,Spokołny" etap 
żvda „Ekscełencii'• 

Lom~y. zaś po wo,inie kontynuował 
studia na Uniwersytecie Jaglelloń­
·'kim. Doszedłszy do czwartego roku 
studiów, otrzymał pierwsze święce­
nla kapłań.~k!e 08ka1·żony Maiew- · 
ski nie poda]!' ~zc-1.ególów swej dz!a I 
łalności w czasie oknpacil. nadmle­
r>~a jedynie. że działał w organum­
cj'i N. O. W, i że w tym okre~ie wy­
stępował przeciwko d7.lałaczom le­
wicowym. Po wyzwolen!u nawią:t.al 
kontakt ~ niejakim BoguS'tewskim 
w celu kont:rnuowania walki z u­
otrojem Polski Ludowej. 

Z kolei osk. Majewski p~. „Ek1• 
celencja", omawia „spokojny" 

Stefan Majewski oświadczył, że 
na dec_vrzję jego powrotu do podzie• 
mia po wyz':Joleniu wpłyn„10 wrc­
gie nastawienie czę~ci duchowień­
s~wa do ustroju demokracji ludo­
wej. „w~rórl k . .;lęży tych - mówi 
k1eryk Maiew~ki· - podejście do no 
wej rzeczywistości było taki~. 7.e za­
mlMt łagodzić ewenLualne tarcia. 
podsycali oni w ot-O<'zenlu nasta~­
nie wrogie do rządu, nucaJąc przy· 
cinki pod adresem u!łtroju". . 

jak się w.vrata - etap swego 'i.y­
c!a. Po powrocle do Warszawy w 
k~~rietniu 1947 r. ujawnia się, lecz na 
dal podtrzymuje kontakty 1. osk. 
Bronarskim i pisuje ulotki, wrogie 
ustrojowi. 

Mor derca w sutannie 
rec-ytu1e z c'f n izmem 

s we z b rodnie 
Działalność swą w kon.;p!racji po 

wyzwoleniu. osk, Majewski dzieli 
na dwa okresy. Pierwszy polegał na 
napadach na funkcjonariuszy UB i 
~'.IO oraz grabieżach. l{letyk opowla 
da. jak w czerwcu 1945 r. w miej­
scowości Krajewice w pow. Sierpc 
zamordował kilkoma strzalami z pi­
stoletu milicjanta, jadącego na ro­
we~e. Stwierdzając, ie mHicjant 
ów nie chciał się dać rozbroić, Ma· 
jewski nazywa ~ cynizmem ten 
mord „przypadkov.·ym"·. 

Pi;z:v następnej - jak to nazywa 
- „akcji'', kleryit brał udział w mor 
derstwle funkcjonarlt.1srza UB Iwa­
niaka i jego żony, która była podów 
czas w ósmym miesiącu ciąży. Za· 
pytany przez przewodnictącego, czy 
pod~egał do mordu, kleryk Majew­
ski odpowiada obłud111ie, że tylko 
,.referował te sprawy". 

Osk. p1v.yznaje się do izamordowa 
ma dwóch milicjantów w miejsco­
wośct Gnaty, pow. Lelice. Oskarżo­
ny utrzymuje, że 1 to podwójne mor 
derstwo .~nosiło charakter przypad­
kowy". 

Przewodniczący: Jakich' l1,1dzi i 
dlaczego zabijalikie? 

OS.kiiriony: Strzelało się za to, 
że był ktoś działaczem PPR, 
funkcjonariuszem IMO lub UB. 

Majew!lki przyrmał, że sprzedał 
i1a targowisku w WarszaWie biżute­
r~ę. zrabOwaną · ptuet ba11d~ w ~­
sie napadu dokonanego we Włooław 
ku. ~ , , 

Majew,:.ki pny~ał, że w ousie 
!:ledztwa symulował roz.~ró.i nerwo 
wy i czqiiciowy 1tanik pafłli~. 
chcąc „uniknąć publiczne; rozpl'a • 
wy i wynika.iacej stąd komprorriita• 
cji sukienki duchownej": · 

Oskarżony Bronarski przyporo• 
mal oskarżonemu klerykowi 'Majew 
skiemu podczas odbytej następnie 
konfrontacji. że wielokrotnie w kon 
spiracji prowadzili dysputy na t-:­
maty teologiczne i „psychologii kon 
spiracji". 'Ponieważ Majewski w 
wa.rszawie zarobkował jako foto­
graf uliczny, Bronars.ki stwierdtta i 
przekąsem, że był z niego „lepS7.y 
fotograf niż teolog'-. 

Ponad 70 morderstw 
krwaw e10 z bira 
. Strvjew skiego 

Na zeznającym następnie oskaf. 
źonym . . WIKTORZE STRYJEW· 
SKIJ\f. dezerterze Służby Ochrony 
Kolei v. Sierpca, ciąży eanut do­
konania 78 czynów prizelltępcozych: 
Przyznaje się on do udu.fału w roz­
licznych napadach. M. in. uczestni­
C'.lył w zamordow3niu pr~ band~ 
niejakiego ,.Słone.l(o'', dwóch mili­
c;antów w Okalewie, pow. Rypin. 
Kiedy w ślad !Za mordercami wyru· 
$(1'._vł pośclg, bandyci urzą~1li prv.:v 
s:zosie. biegnącej rprzez las. zasadrzk~ • 
i 11.aatakowali ścigający ich bmo-- ' 
chód, ~bijając tNynastu miłicjan• 
t6w, członków ORMO i funkcjona· 
riuszy UB. . • 

Stryjewski ze'Znał, u rzucił gra• 
nat !ręc'lny na ten samochód i dhliO 
wywodzi, że „r2iUcił go iza późńo, 
gdyż gdyby ttucił wc:z.eśniei,~ to 'by, 
granat wybuchł pod samochodem". 
Wspomina tł!ż z całym cyniemem., 
że po tej masa~e, po~dł popa· 
tl'!'.eĆ na zwłoki pómordowanych i 
pnyglądał się, jak bandyci grabi-
cllłła poległych. , ·' 
~aniia osk. Stryj~wskiego kón• 

tynuowane będą na rmpraWie w 
dru.u 23 bm. 

oru<h ~J!l~ eg~..- -w;.. t.O~. -ł1P~~,i.g, · eYi in e,sfy(;yJp.yc;b;-~ ja"'R l prą'a\i1e- - Otóż mo,żna z catą odpowielMai piętnowanie kilki tltowsklej wobec 
._ chodżtło o to„aby _dywer~Ja tltow: cyjnych. ,, :· · ' 
ska rozszcze{łlła sp~istość. ideową 1 . Jt>st tajemnftą poliszynela, że ani nościq stwietdzić, że znaczna. bard7o międ;i:ynarodowego ruchu demokra- K I k b t e t 
pode~wała OQ~pnnośc kra1?.w d;l"{lo- w latach ubiegłych, a tym bardziej w znaczna wlljkszość ludności narodów tycznego i wobec narodów Jugosfa- u a • SB o a zws a . 
ltra~Jl ludowcąJ. . wbiła ~Im nuędzy roku bieżącym, nie zostały wykona. Jugosławii jest pr~eciwna. rządom Ti- wli w szczególności. J 
kraie, demokrac;J1 ludowe1 a ZSRR. ne plany produkcyjne ·w wielu, wy• to ~. Jeo:o kliki. Jedynym „gwaran· I nie należy wątpić, że wolno§ć nie pla'*"'l l poflaf f{Ó UJ 

Tym nikczemnym celom miała słu- jątkowo dla ekonomiki jugoslowiań- tern rezlmu tłlowsklego - Jest ~er- miłujące narody Jugosławii znajdą "'-
iyć dywersja titQWSka, zarówno W sa SJdej ważnych, gałęziach go.spodarki ror, terror, którego nasilenie porow· Wreszcie drogę do ponownego wprO· i Uk9ł'V w al DieiDIÓCODe zboże 0d 1948 r. 
mej Jugosławii; jak i na tere~ie .mię- narodowej, jak np. VI produkcji me• nać się da Jedynie z terrorem faszy. wadzenia Jugosławii do obozu socja- „ 3 

dzynarodowym. Wbrew nadziejom im tali kolorowych. gdzie cyfry Wydo. sto'Wsklm, szalejącym w Hiszpanii liżmu i pokoju. Wojewódzka Delegatura Komisji· · przyjął i znaczna część zboża uleiła 
perialistów, ~danie wyznaczone 1:i- bycia i p1zeróbki pozostają w tyle pod rządami FJ'Bnco. Przed moim wyjazdem z Belgrad:i Spe<!jalnej w Łodzi zatrzymała w znis:rezeniu przez myszy i robaćtwt>. 
to i jego kama.rylll zakończyło się nawet za cyframi przedwojennymi. Sieci obozów koncentracyjnych w - kończy ambasador Wende - o- tych dniach kułaka-sabotażystę Wojcieeh Dubiel to charaktery­
ta.łko-wi~ym łia::;kie_m. „ . Analogicznie·- przedstawia się sy- dzisiejszej Jugosławii nie powstydzil trzymałęm wiele "(Zruszających do· Wojciecha Dubiela z Łakowa Ko- l'tyczny typ kułaka·tiabotażysty, kU 

W ŚW)etle powyzszego, zrozumiałe tuacja w. przemyśle . drzewnym. Mi- by &i~ sam. łtimrnler. Sieć ta prze- wodów sympatii i przyjaźni dla Pol- ścielnego, ·pow. łowickiego. Dubiel, ry celowo lekceważył zarządzenia 
sfają się dYYTerśyjne wystąpienii). ln.O, iż sfynna UDB, czyli tajna po11- wyższa niewątpliwie wszystko to, co ~ki Ludowej od przedstawicieli róż- właściciel 17 hektat·ów ziemi, prze· i nąkazy władz. Podkreślić należy,. 
wię~szego czy'.mnlejszego kaI!bru ti· cja titowska, zapędziła do przymuso~ faszystowskie Niemcy i Włochy zor- nych warstw społeczeństwa jugosło- chowywał dwa niemłócone stogi ży. że Dubiel dotąd zalega ze spłatą pe 
fowców w rqźnych ·organizacjach mię ,vych prac' leśnych dziesiątki tysięcy ganfaowały · w Jugosławii · podczas wiańskiego. Wielu naszym przy ja do- ta, jeden z roku 1948, drugi ·z roku da.tku &'J'llntowego na rzecz państws.. 
klzynarodowyc;~ •. jak np. na ostat":le1 (podkreślam: dziesiątki tysięcy) oby- wojny· i okupacji. W każdym więk· łom nie mogłem uścisnąć ręki na po• 1949, oceniane na 80 q ziarna. Mimo śledztwo w sprawie powyt,eze~ 
sesji t1NESCQ~ .9dzie del!!gat Utows~i wateli jugosłowiańskich i ·mimo sto- ..szym ośrodku Jugosławii widrti się żegnaroe, nie chcąc lich narazić na iż są.siedzi, mało i średniorolni chłv- szkodnika gospodarczego prowadzi 
itaproponowal ';.nieda~o zwołanie ~owąnia rabunkówych xnetod e}{sploa codziennie długie kolumny wynedz- prześladowania ze strony policji ti- 11i, proponowali Dubielowi srwą po· Delegatura Komisji Specjalnej, 
!konferencji, ~tórej zadaniem miale tacji _ wyrąb lasów osiągnął w ubie niałych więź~iów. W przepełnionych towskiej. ntoc przy n1łócce, Dubiel pom()(y nie Dubiela czeka. surowa kara: . (b) 

być zwalczanie świato'Y'ego ruchu o· głym rok'u zaledwie sześćdzili?siąt J.Ul ------------------------------------=--------.;;_--------------------
br~~';:a~~:~~e· wojenni.nie są ,y. -~br~~:~~v!~a~~~~:ia~~~i~~~~.:: Usunąc· ze szko·ty' prefekta -. wroga poko1·u .I 
stanie przeciw!J~awlć się miliardowej e"8p&rłu drze";'a, J&k i dostawy .bu- -,.-
armii bojowników o pokój - dywer~. dulea na potrzeby rynku wewnętrz-

ilanci mo~s~y:otrzymµją za~an,.ie.zde :iego. . . . . . 0 odz1·ce u czen n1·c XIV L. · ot • „ krlł:I Burz..,ń ki·eoo 
mobilizowania . pokojowęj opinii Pll; Podobme, a racZeJ J~Sżtze gorv.e1- ~ . 1ceum p ęp1a1ą 19• , s e 
blicznej i rozbicia frontu pokoju. To· p~edstawla s~ę syt~ac3a w wydoby- Vmieszc:oriy u1e icczoraj$:Z:)'11~ numeru „Glo1u'' artykuł pt. „Je.s.:· Liceum ks. Jina Burzyńsiriego za nie dotycZłCY'm odmowy podpil!lll ~ 
też oprawcy z policji titowsklej prze~ etu węgl~.. M~°?1° Julk~~rotnych e~s- c:e jedefł do kompanii", te którym dm1ieśli§my 0 odmówietiiu :lotenia słuszną i obunaj!lcą. Apelem Pokoju przez pt·efeltta Xrv 
śladują najostrzej każdego, kto w Ju tra . mobll~żaCJl. m_łodztezy. ludno~::! pod.pi&u pod Apelem Sztokholmskim prze::: ks. ]anu Bur:yfukiego, wywo- Cały nasz naród potępił podiegR.o Gimnazjum i Liceum żeńskiego w 
~osławii odwaz·y się prnnagowa"· mie1sk.i,e .. j \ w1_e1sk1ej do tzw .• „dobro- l , odd -y w · y h Mu rhd~i·ee zd"J·~my Łodzi' ks Ja-"' Bu-yń~'-lego """ 
:.< --r- ~ 1 ( b a. z.·ywy ltwi~k wśród rod:icórv uc:z:en11ic XIV Liceum, adi:ie h, Bu- ~„. OJenn c · „ " ·~ 1 ° r - • "

0 .„ <>I< • ~or 
. Apel Sztokholmski, zaś . propaganda. ";{c ~;i pracy t~n. pod groz ą. osa· r.:yński jest prefektem. " sobię sprawę, że \vojna przede wszy rażam najwyższe oburzenie i żądam 
naślad11jąc wier,Ue różne ,,głosy Ame ze~ta w obozi~ konćelltracyiny~, 1 etkim skrzywdziłaby nas1e dzieci. usunięcia go od wpływó'"• kt6rt 
ryki" usiłuje_ podważyć samą ideę bą~ zastosow~ma k~ry . łagodmi;J· Już w kill«l godzin po u1.·auu1iu się tcc::orajs:ego mu11eru nas.1ej Dlatego więc odmowa złożenia pod pi mógłby jako prefekt wywierać na 
walki 0 pokój. w tym duchu udzie- s2e1 - o~ebran~a. bonow zywnośc10• gazety otrzymaliśmy szereg .tel-ef onów od rodziców, którzy dawali wy. rn prze:oJ ks. Burzyńskiego zasłuJtuje naSZi młodzież. 
Jił ostatnio mn,óstwo wywiadów sam W'ych), muno więc tych ~rakońsklch ra.: twemu oburzeni" wobec stanowiska księdza prefekta, kt6ry odmóivil na 11ajostrzejsze potępienie. Ustosun Jako członek Komitetu Rodziciel• 
fiihrer jugosłowiański. metod wydobycie węgla nie przekro- :::łożenia podpisu pod Apelem Pokoju, w godzinach popołudniowych kowanie się ks. Bul"zyńskiego do skiego przy XIV Gimnazjum i Li· 

P d. b d . d . usllu czyło w· ubiegł"}1m roku 8 milionów otr::ymaWmy już szereg listów, z którycli kilka publikui·eniy, p""··•tr•y· spl'RWY walki o pokój nie daje nam ceum :teńskim, do którego uczęszcza 
0 0 n.e za. aUli! . ywetsyine . - ton. Ten !;tan· rzeczy -pociągnął za so- vw. • d · d · i..m„. • • • k H l' · t 6ł d 

j k ć t t sk p~ed~tawic1el muj4c ~łę od umselkich komentar:;y. gwarancji co o i·o za;tu wp.,y „ u Je· moJa cor a, a ma, Jes em wsp o 
ą wy ona 1 ow 10 · · · bą m. in. ubiegłej zimy kompletny go na światopogl"d . nusej młodzie~ po. wiedzialny za brak zwrócenia nale 

rtwa dyplomatycine- (ewłaszcza w. . · . i ~ 
krajach demokraĆji ludowej),· z takim ~~atos w k

1
oiejll cdt~ie1 oraz łcałd~ow11tde DO REDAKCJI swoje stanowisko w sprawie wojny i ży. Miejsce jego, jako prefekta w żytej uwagi na działalność ludzi wro 

posłannictwem piątokolumnowym po - ~yman e przy z1a u opa u la u „GŁOSU ROBOTNICZEGO". walki 0 pokój. XIV' Liceum mógłby zająć ksiądi, gich Polsce Ludowej i sprawie obro· 
dróżuJI\ po Europie· Zachodniej . agen· nośc1, a na1\fet szkół. • Tym bardziej pt"Zeto i jako były który by ·nie nadużywał sweio stano ny pokoju. I dlatego ap.eluję do wszy 
d tłlowscy w rodzaju Njadego, kló· Osobn~ rozdziałem polity.\d go. Czytając Wasz artykuł w numerze więzień i jako ojciec dziecka, któi·e- W'iska do celów nic wspólnego z r&- stkich członków komitetów rodziciel. 
ry. stara się zgru._pow. ac podol>nl'.cti sq 'gsp0so'daawir~1;-e1_Jest~wtuieeśłn. ych władcr5w Ju· 169 „Głosu" t dnia 21 ezerwca br. go nauczycielem .jest ks. Burzyński hglą nie mających. skich w Łodzi i w innych mia11t.ach 

~6 . t ~ . „ ;. pt.: „Kompania niewielka, ale bar· nie mogę pr·zeJ"s' c' do porządku nad ..,1·a MARIA BARTOSIK Polski, aby na pierwszy sygnał „Gło 
b:ie riinega. w. ZllClę yc„ . wrogow „o . ·'Ob . . d f d d b li • n • PDr R b t.nl " trz li j 
k ju ZSRR 1 k ajów demokracji lu- · · · .ok ru~ wuz~a~zn~go awo;yzo- zo o i·ana - me przypuszczn- aomością, podaną w numerze 170 pracownica su o o czego zaos y swą czu 
do ~ r · wah1a bogaczy w1eJskich, w ktorych łl'lm, że w tej kompanii znajdzie się „Głostt" i pragnę dać wyraz · swemu * • * ność i bezlitośnie rugowali jednostki 

ow _!:· Jak' ·e • tosunek r nd ti't~·~ Tito. i jego blis.cy widz_ą ostoję swego również nauczycii!I i wychowawca · ł b b · . • ód DO REDAKCJI „Gł.OSU". ·s:ikodliwe od udziału w doniosłej pra 
i 1 s. s :::„ u u~ i i t m'łodz1·eży w XIV Li"ceu- Pan' ~two- naJg ę ~z.em„ o urzemu, ze ' WSl' h . d" łod . 

k. · d . d . 1 J . l rez mu - renegac itowscy tworzą "' ~ wychowawców naszych dzieci znaj- „Głos Robotniczy" zamieścił dziś cy wyc owawczeJ na naszą m uie 
s :iego .• 0 }qsr.akUJflC)'Cl idz . ~gos a- na wsi pseudo-spółdzielnie, będące wym w Łodzi, ptefekt, ks. Jan Bu- duJ'e si"ę tego t·odzaJ'u J'ednos"'·a. ai·tykuł pt ,Jeszcze J"eden do kompa.. ża. 
w1q pa!ist~ •'!fd'o Afb11 „]! owe1, a w -W' praktyce domeną spekulacji boga- rzyński. O stanowisku, jakie ks. Bu- Wydaje mi się, że ks. B~;zyński nii''., Artyk~ł ten obrazuje nam syl- -
sz:czegą nosci 9 am~ · , c;zy i nowym źródłem wyzysku bied- rzyński zajął w sprawie podpisrnia odmawiając podpisania Apelu Pako- wetkę ks. Burzyńskiego, Sprawa 
- Us.~osunkowaoie _się. rito i .Je~~ -nago t średniego chłopa. Apelu Pokoju, poi~ormował czyteł- ju, tym samym pochwalił i zaaprobo o~wiadczenia ks. Burzyńskiego, :Jre-

ALFONS PRONIEWICZ 
* „. * 

DO REDAKTORA NACZELNEGO 
„Gł.OSU ROBOTNICZEGO'' 

kompanu do wspotnn1anycb kr;lJOW /J:'.a zbrodnicza poli~yka . wiejska Ti· ni~~w. artykuł „ą~osu". w numer~e wał okrucieństwa i zbrodnie minio- fekta XIV Liceum, że ,,nie będzie 
jest .jaskrawą .ilustracją antydeo;io· to doprowadziła w re!ltlltaeie do sy- ~ztsie3szym.. Pom~wa~ córka moJa nej wojny. Przeciwko takiemu stano- dziury w niebie", gdy nie podpisze 
kratycznej i antypokojowej polityki. :tuacji, w której Jugosławii zagtaż'! ;e;it ucz~~mcą XI\ Liceum, urzeto wisku nauczyciela i wychowawcy mo Apelu Po"koju, winna zainteresować 
tej kliki. Równolegle do \\Tyl.\Zdanej, po prostu katastrofa. żywnośei1>wa. Ti · wiad.omosc_, .pod.ana w artyku_le, szc.ze ·jego dziecka, jak najost1·zej _protestu najbardziej rodziców tych dzieci, któ 
oszczer<::tej kampanii. ·przeciwko t9 sam zmuszany. był niedawno przy- gólme mnie zamtet:esowała ~ przern· ję i nie chcę, by idee i poglądy,. wy- rym grozi gangrena słów takiego pre 
ZSRR, Polsce i Gzec;:hQsłowacji, . od znać pu,blicznie, że Jugosławia stanie ła głęboką. troską 1 oburzemem. znawane przez ks. Burz~skiego, mo iekta. Jako jeden z ojców, któremu 
dwóch la~ trwa w Jugosławii nieµ.- p1zed poważnym brakiem żywności Jestem byłym więźniem hitlerow- gły przenih-nąć d-0 świadomości i leży na sercu wychowanie swych dzie 
atanna, nie ptzebi~rająca w środkac_l\. _ Na obecną cięzltą sytuację żywne- skich obozów koncen~racyjnych. Prze kształtować światopogląd naszej mło ci w szczęściu, zdrowiu i pokojowej 
akcja siania nienawiści do narodów $cjową Jugosławii składa się wiele szedłem prze;.. Oświęcim, · Ravens- dzieży. pracy dla ogólnego dobr:i, jestem 
sąsiedzkich: do krajów demokracji 'przyczyn. . Wymienimy tu przede brueck i Sachsenhausen. Poznałem Łódź, dn. 22 czerwca, 1950 r. bardzo zaniepokojony. 
ludowęj. y,sz.ystkim dwie. . czym jest wojna, czym jest faszyzm ANTONI PRUSZYŃSKI STEFAN KINAST 

W tej." dziedzinie siowlniact Utow. ,. Wspotnttiana ptAeze mnie polityka i czym jest imperializm. Widziałem, • • * zam: w Lodzi. ul. Jaracza nr 37 
scy przeszli . sam.y~h ~~lęb!e, Znane..pru w:iejska kliki titowsk!ef° oraz bezpla- iak zalnjano ·kijami księ.ż'y, kolegów DO „GŁOSU ROBOTNICZEGO" Łódź, dn. 22 czerwca, 1950 r. 
cesy w. Budapeszcie, Sofii i Tiranie nowe gospodarowanie siłą roboczą, ks. Burzyńskiego. Nieliczhi księża, W związku z artykułem „Głosu'' * • * 
wykazały jasno, że titowcy nie ogra• pociągnęły za sobą m. in. mmiejs-ze- którzy ocaleli 'wraz ze mną, są teraz pt. „Jeszcze jeden c'o kompanii", ja- OO REDAKCJI 
niczają się bynajmniej jedynie d;.i nie obszaru zasiewów. zmniejszeni~ moimi kolegami w Zwi!lzku Bojow- ko matka uczennicy XIV Liceum „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
akcji propagandowej, ala - wykonu· wydajności z ha, a w konsekwencji- nik6w o Wolność i Demokrację. Swo Ogólnokształcącego, uważam odmo- w miejscu. 
jąc usłużnie polecenia swoich moco· globalny spadek orodukcii rolnej t ją czynną postawą. na każdym kro· wę złożenia podpisu pod Apelem w. Z°l\.;ą.zku z wcr-0ra.jszym ar· 
aawców - nasyłają do krajów de. hodowJ;>nQ]. 1,.-u manifestują swój patriotyzm i Sztokholmskim Drzez t>refekta teJZ"O tykułem w „Głosie Robotnicz.v:n". 

w Łodzi 
Jako członek Koła Rodzicielskiego 

XIV Licenm, dziękuję Redakcj; za 
przedstawienie we właściwym świe­
tle ks. Burzyńskiego i uważam, ~e 
nasz Komitet Rodzicielski winien 
wyciągnąć wnioski co do działaino.5ci 
ks. Burzyń!W<iego i zwrócić się do 
władz szkolnych, domagają,c si~ usu­
ni~eia takiego „prefekta". 

ROMAN WITKOWSKI 
c:tłonek Komitetu Rodziciel­
skiego przy XIV Liceum 
Ogólnokształcącym, zam. ul. 

Koperni'oa 21, m. 12. 
Pozostałych listów, potępiających 

postępowanie ks. Burzyńskiego z a· 
wagi na brak miejsca, nie iesteśmJ 
w stanie zamieścić. 



Ili. HfJLINSHI 
. aekretarz KŁ PZPR 

Wielowai-sztatowoś~ droga do realizacJ i 
Planu Sze§cio,etnieqo 

i dalszej poprawy stopy Życiowej klasy robotniczej 
S!lkcesy gospodarc~, jakie osiągnęliśmy przy realizaeji Planu 

.3-lctmego, zawdzięczamy w pierwszym rzędzie. wzrostowi świadom oś· 
ci klasy robotniczej, szeroko rozwiniętemu rucho;,·i socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy. 

Z roku na rok wzrastają szeregi 
współza\Vodniczących, rośnie kadra 
przodowników pracy, racjonalizato­
rów,świadomych i najlepszych synów 
klasy robotniczej, gospodarzy swych 
warsztatów. 

O rozwoju współzawodnictwa świa 
dczy fakt, że jeśli we wrześniu 1949 
roku w samym łódzkim przemyśle 
włókienniczym uczestniczyło we 
współzawodnictwie 55.000 pracują­
cych, to w marcu 1950 roku współza 
wodnictwem objętych jest już 89.009 
robotników. 

W szlachetnej socjalistycznej rywa 
lizacji stanęły do walh--i o jakość pro 
dukcji, na wezwanie tow. Terpilako 
wej z PZPW Nr 1 liczne zespoły naj 
wyższej jakości - ilość tych zespo· 
łów osiąga dziś cyfrę 580. Rozwija 
się podjęte dla uczczenia l\Iiędzyua· 
rodowego święta Klasy Robotniczej 
na dzień 1 Maja współzawcrlnictwo 
długi>falowe. Walczą załogi o oszc:;ę 
Gność, racjonalne zużycie surowców, 
likwidację braków, o przyśpieszenie 
obiegu środków obrotowych, wyzwa· 
Jające milionowe sumy, które użyte 
do rozbudowy zakładów, wzmacnia­
jących potencjał gospodarczy, przy­
czyniają się do wzrostu dobrobytu w 
kraju. 

prządkę w przędzalniach cienkoprzęd 
nych wypadało średnio 846 \Vrzecion, 
w przędzalńi średnioprzędnej 605 
\'irzecion podczas, gdy w ~ k\va.rtale 
1950 r. wypada na jedną prządk~ w 
przędzalni cienkoprzędnej 91,)8 wrze· 
cion, a średniop1,zędnych 624 wrza­
ciona. 

Na jednego tkacza w przemyśle ba 
wełnianym w roku 1949 wypadało 
3,11 krosien, w I kwartale 1950 roku 
wypada 3,22. Widzimy w roku 1950 
dalszy niewątpliwy wzrost wielow:ir 
sztatowości, choć słabszy i wciąż 
jeszcze niezadowalający. Jak jeszcze 
wiele mamy do zdziałania mówia cy­
fry porównaw .::ze wielowarsztatowo 
ści w Związku Radziecki~, gdzie np. 
na 1000 wrzecion przypada 6 robot­
ników, podczas gdy u nas 9.5 l'Qbot­
ników. 

Co wpłynęło na osłabnięcie rozwo­
ju wielowarsztatowości w roku 1949· 
1950? 

Wiemy, że robotnicy nadal żądają 
w1~kszej obsługi krosien, wrzecion. 
To przecież podnosi poważnie ich za 
robki, pomaga do szybszej realizacji 
planów produkcyjnych. Gdzie leży 
w:ęc przyczyna powolnego rozwoju? 

Nie należy rówmez ograniczać roz Wyjdźmy śmiało naprzeciw klasie 
woju wielowarsztatowości jedynie dorobotniczej! 
tkalni czy przędzalni. Oto widzimy Ni~haj hasła „prze: rozwój ru 
np., że w PZPW Nr 36 robotnicy wy eh~ w1el~wa~~ztatowcow do ~ty~ 
kończalni przechodz;i ·do obsługi 2 szeJ realizllcJi J:'!~?lu 6-letmego 

. . . - hasła .prze)sc1a na obsługę 
pr~lm~ zan~iast dotyc~czasoweJ ~ed: większej ilości krosien i wrzecion 
ne1. Na kazdym oddziale, w kazdeJ - podjęte w dniu wczorajszym 
dziedzinie pracy szukajmr możliwoś przez PZPB Nr 4 i PZPB Nr 16 
ci przechodzenia na więlcszą obsługę staną się powszechne w każdym 
maszyn, wysłuchujmy życzeń klasy zakładzie pracy. Niech hasła te 
robotniczej i twórzmy warunki odp0 będą dalszą odpowiedzią klasy ro 
wiednie dla rozwoju wielowarsztato- botniczej na zbrodnicze plany wo 
wości. jenne imperialistów anglosaskich. 

W walce o dyscypli·nę pracy 
kary na nie poprawnych łazików · 
W chwili, gdy w fabrykach wre 

wzmożona praca, gdy robotnicy wy 
pełniają przed terminem plany pro­
dukcyjne, istnieje jeszcze nieliczna 
grnpa nierobów, lekceważąca swe 
obowiązki i naruszająca socjalistycz 
ną dyscyplinę pracy. 

Sąd Grodzki rozpatrywał onegdaj 
znów kilka. spraw niepoprawnych 
łazików. 

Odpowiadał przed sądem m. in. 
Ireneusz Siekacz z PZPB im. Sta­
lina. Często bez usprawiedliwienia 
opuszczał pracę - ostatnio był nie 
obecny w ciągu 8 dni. Na rozprawie 

nie potrafił niczym usprawiedliwić 
swego nieróbstwa. Sąd skazał go na 
potrącenie 10 procent z jego zarob 
ków w ciągu 2-ch miesięcy. 
Zdzisław Janczewski, zatrudniony 

w zakładach odzieżo,•..-ych, opuścił 7 
dni pracy. Omeczemem sądu skaza­
ny został na potrącenie 15 procent 
zarobków podczas 3-ch miesięcy. 

Za opuszczenie 9-ciu dni robo­
czych odpowiadał przed sądem ślu 
sarz. z PZPB im. Kunickiego, Kazi­
młen Antczak. Oskarżony przyznał 
się do winy. Został skazany na po 
trącenie 10 procent zarobków w cią 
gu 3-ch miesięcy. 

śłr. 8 

c:-:-_==l:~o:1~Jit~· ~g~ 9łf.r... ... w.Jl. 'ft~ nuct:. it~ 
Spekulacje waiutowe i katastrofy lotnicze, 

Ten tytuł ·przypomnieć moie niejednemu mane pimiecl::enia: „Gdrie 
Rzym, gdzie Krym" albo: „Ct> 17'4 pi.ernik do wUaraka". A jednak -
::araz zobaczymy. 

Na linii lotniczej Sa.jgon (Indochiny) - Paryż, administrmvanej 1m:e: 
T-wo ,,Air France" tq•darz,·ly się, w t>kolicach Zatoki Perskiej, w ciągu 
jednego tygodni.a, dwie wielkie kat.astrofy, a wśród ś1niertelnych ofiar :na• 
lazło się pam „dygnitarzy", marionetkou:ego r::qdu Bao-Dai. 

Reakcyjru1 prasa francuska usilou'<lla. dos::;ukać się pr:.:yc:yny tych ka· 
t.mtrof w aktach sabota=u :e strony bajowników wolnego Viet1Ull1ui, lee:: 
zar::.ą.d ,,Air France" ow.tychmitl'5t sprostował te „infonnacje" - na:ywajq<; 
je wytworem „czystej fanw::ji". 

Na istotne przyczyny katastrof rzucił sporo m'iatla. korespondem pa• 
· rymiego d::ien:nika „F ranc Tirt:ur". Korespoodent ten pisze, ie w Saj­
gonie i innych, :a.jętych przez wojska f rancrisl.-ie mW.Stach Indochin. kwitnie 
i ro:::wija się 11a szeroką skalę .•. spekulacja. uvilutowa, przy czym. spekulanci 
jawnie i. be::kamie groiq „likwidacjq" ludziom, znającym :byt dobrze 
„r.aje1~nice" cz.amogieldziarskie. 

Autor korespondencji sam się spotkał :: tego rodzaju pogróżkami :e 
strony pewnego, bogtUego właśc~iela kawiarni w Sajgonie, którego na­
zywa obra:unt'-0 „nie/,oronowan.ym wladcq, miasta". Jak twierdzi kore• 
spondent, wśród pasażerów :mi.szcsonego samolotu :::najdował się pewien in• 
spektor policyjny ,l;tóry u.ió:::l do kraju obszemy ro.port.o s::muglu dolarów 
:: Francji do lrrdochin, a raport ten był u.ielu lud::iom bardzo nie ria rękę ••• 

Jak wynika z p0tvyis:,ego, za plecmtti imperialistów francuskicli i ich 
kukiełki - Bao-Dai r::qdzq właściwie w okupmvanej jes:cze niewielkiej 
czę.~ci Indochin rozmaici afer:syści, rozmaici spekulanci i czarnogiełdziarze. 
A. u-ład:a. tych zbrodniczych szajek sięga tak dalece, ie mogą oni nawet 
pou:odotwć... katastrofy samolo«owe, by usuwać „radykalnie" ludzi niewy• 
godnych i zbyt dobr::e poinf onnowanycli. 

Cala ta historia jesi nie:nn.iern~ ciekawq ilustracjq do kolic:qcej sit 
księgi panowania impeńalistów w kraj~h kolonialnycla, przy czym naleiy 
dodać, że takie schyłkowe obrazki charaktery:ujq nie tylko iniperialist6w 
f rancuskicli, lecz w 1ów11ej mier:11e ich kompanów innych narodmvoki. 

lł. D. 

Inną doniosłą formą współzawod­
nictwa, które wpływa na przyśpiesze 
nie realizacji Planu 6-letniego, pod­
nosi znacznie wydajność pracy i 
przyczynia si~ do wzro~tu zarobków 
robotniczych - jest ruch wielowai.-· 
sztatowy. 

Główna wina tkwi w ni!lprzygo 
towaniu przez administrację od­
powiednich warunków do przecho 
dzenia robotników na większą 
obsługę maszyn, 

Kierownictwa zakładów nie doce­
niają jeszcze należycie tego ruchu. 
Nic rozumieją, że rozwój wielowar· 
s:r.tatowośct pozwo!i nam racjonalniej 
wykor.1lystać kadry wykwalifikow'l­
nych tkaczy i prządek, których od· 
czi:.wamy stale poważny brak, zwięk 
szy wydajność pracy, obniży koszty 

Słuszne skargi robotników P·ZZPP Nr 1 
Powstały w roku 1947, został ży­

wiołowo rozwinięty w rolm 1948. Za­
spokajał często braki rąk roboczych, 
zwiększył wydatnie zarobki robotm­
cze. Klasa robotnicza Łodzi doceniła 
znaczenie ruchu wielowarsztatowego. 
Prządki i tkacze masowo przechodzi-
11 na większą obsługę krosien i wrze 
cion. Jeśli w roku 1947 na trzech stro 
nach w przędzalni bawełnianej praco 
wało zaledwi 676 prządek, a na czte 
rech 301 - to już w I półroczu 19·13 
na trzech stronach pracują 1.992 
prządki, a na czterech stronach -
1,039. 

O majstrze ·nie stojQcym na wysokości zadania 
i o dyrektorze dławiqcym uzasadni~nq · krytykę 

W tkalniach przemysłu bawełnia­
nego w i•oku 1947 na czterech kl~s· 
nach pracowało 5.161, na sże:!ciu ·kro 
snach 384 tkaczy; w rok później pra 
cuje już na czwórkach 8004 tkaczy, 
na szóstkach 1557 tkaczy. Ruch ten 
w 1949 roku rozwija się dalej, choć 
ju7' w mniejszym tempie. 

W I kwartale 1949 roku 118 . jedną 

produkcji. 
Z drugiej strony i Centralne Za· 

rządy muszą pomyśleć również o do­
stowaniu asortymentu dla wielowar• 
sztatowców o pomocy i opiece nad za 
kładami pracy przez usuwanie bra­
ków w dziedzinie za.opatrzenia np. 
w dostawie a.pai"a.tów lamelkowYch i 
lamelek, przez usprawnienie organi· 

·Od pewnego czasu dochodzą nas I I tak np., majster Plesiakowskl nie 
skargi, że majster z Państw. Zjedn. zapisuje robotnicom godzin poslojo· 
Zakładów Przemysłu Pońcroszniczego wycb. Zdarza się przecież nieraz, że 
Nr 1 ob. JiiR Piesiakowski odnosi się maszyna się popsuje. W myśl 
źle do robotników, nie wypełnia rze- umowy zbiorowej robotnica otrzy­
telnie swych obowiązków, że zal\liast muje ok1eślone wynagrodzenie za 
współpracować z robotnikami, śpie- godziny postojowe. Wydawało by 
szyć im z pomocą, zachowuje się wo się na pozór, że Piesiakowski nie JCSt 
bee nich niewłaściwie. zainteresowany w tym, aby nie zapi­

zacji pracy. Niesumienny maister sywać godzin postojowych. Tak jHd.,, 
nak nie jest. Im mniej godzin posto­
jov.'Ych - tym większą premię otr7.y 
muje majster. W PZZPP Nr 1 wszys­
cy 9 tym wiedzą, że Piesiakowski za 
rabia miesięcznie ok. 40.000 zł. Nie­
którym zaś robotnicom płace spadły 

Nasze oi;ganiza.i<je partyjne w Rozmow1, jakie przeprowadziliśmy 

t ow. Gąsiorowska, łączarka, żali 
się w·obec nas: 

- Przed dwoma dniami majster 
nie zapisał ml 3 godzin postojowvch. 
Mogę śmiało stwierdzić, że tak długi 
postój wynikł z jego winy. Maszyna 
miała drobne uszkodzenie, przepusz. 
czała towar, a on kręcił się wokół 
niej 3 godziny i nie potrafił jej na­
prawić. Oczywiście, postoju nie za· 
liczył. 

Towarzyszkil Witczak przytacza po 
dobne fakty. 

Bezduszny, cechow y 
stosunek do pracy 

zakładach muszą na swych egze· na miejscu z robotnikami z PZZPP Nr 1 
kutywach stawiać sprawę wielo- potwierdziły całkowide słusznbś~ za 
warsztatowości, badać możliwości rzutów. Wszystkie łączarki nie szczę 
• , . dzą ·gorzkich słów pod adresem tego, Jej rozwoju, walczyc o stworzenie kt. . t • t d · · • . • . orv zanuas pomagac, u ru ma rm 
własc1wych warunkow w1elowar• na :każdym kroku pracę, wywołując 
sztatom:om. I rozżalenie i niezadowolenie. 

wskutek niezapisywania godzin po- Ze skarg i żalów 
stojowych o tysiąc i dwa tysiące I roryzowanych przez 
złotych na miesiąc. że odgrywa on ·na 

robotników, ter­
majstra wymka, 
swojej sali rolę 

Nasi koresponden.ci • 
PlSZQ 
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Niedbała .eospodarka Gminnei Spółdzielni 
Chłopi gromady Dębowa-GÓJ a, 

pow. skierniewickiego, energicz­
nie przygotowują się do żniw. W 
dniu 17 bm. odbyło się zebranie 
gromadzkie, na którym ustaio:to 
plan pracy pomocy sąsiedzkiej o· 
raz ustanowiono kolejność korzy­
stania z maszyn ośrodka maszy­
nowego 

Spółdzielczy Ośrodek Maszyno­
wy w Dębowej Górze jest już w 
pełnym pogotowiu do rozpoczęcia 
żniw. Natomiast gminna spółdzief­
nia „Samopomoc Chłopska" nie 
traktuje poważnie akcji przygoto­
wawczej. Do dnia 20 bm. nie spro 
.wadzono jeszcze kos, sierpów, ani 
części do wozów, chociaż przed· 
mioty te znajdują się w magazy­
nach Pow. Związku ~im:y.:-h 

Spółdzielni w Skierniewicach. 
$wiadczy to o karygodnym, zaiste, 
niedbalstwie władz spółdzielni. 

Niedbalstwo to o~razuje wy­
mownie następujący fakt: chłop 
małorolny, Mieczysław Waliszew­
ski, zwracał się kilkakrotnie do 
gminnej spółdzielni, ażeby spro­
wadziła buksy do wozów. Kierow 
nik handlowy G. S. - Władysław 
Strzemiński niezmiennie odpowia­
dał jemu i innym, że buksów w 
PZGS nie ma. Wobec czego ob. 
Waliszewski pojechał 'do Skiernie 
wie, gdzie w PZGS oświadczo­
no, że buksy są, tyJko gminna 
spółdzielnia w Dębowej Górze i;ie 
sporządziła zamówienia, utrzymu­
jąc, że nie są one potrzebne. 

Gminna organizacja partyjna 

Zwiększyć bezpieczeństwo przeciwpożarowe 
· na kolejach 

Przed wyruszeniem p9ciągu, od· 
jeżdżającego z dworca Łódź -
Fabryczna o godz. 20.28 w kierun­
ku Koluszek, zazwyczaj bywa po­
dawany przez megafony komuni­
kat przeciwpożarowy. Informator 
wzywa do zachowania ostrożno­
ści, gaszenia niedopałków w wa­
gonie i niewyrzucania na tor ko­
lejowy płonących zapałek To o· 
strzeżenie jest zupełnie słuszne, 
istnieje tu jednak pewne ale„. 

Kiedy pociąg już mknie, do wa­
gonu przez otwarte okna często 

wpadają żarzące się iskry. Wyg!ą 
dając przez okno pasażerowie 
stwierdzają z lękiem, że nad po­
Ciągiem po obu stronach wznosi 
się chmura tlących iskier, od któ­
rych zają~ mogłaby się nie tyiko 
trawa i las (wzdłuż toru widoczne 
są wypalone plamy), ale łatwo mo 
głaby spłonąć nawet cała wieś. 
Również palacze parowozów 

winni pamiętać o tym, że w cza­
sie przejazdu pociągu przez osie­
dla wzbronione są manipulacje z 
pal~niskiem, ponieważ w ten spo­
sób zwiększają się snopy ·iskier. 

Czy racjonalizatorzy PKP nie 
mogliby zastanowić się nad ;;po. 
sobem wynalezienia odpowiednie· 
go pochłaniacza iskier? Miało by 
to doniosłe rznac1Zenie, ochroniło 
by mienie państwowe przed możli 
wościami zniszczenia na sk11~ek 
zaprószenia ognia od płonących 
pyłków węgla, wydobywaiących 
się 'Z niezbyt dobrze zabezpieczo-

. nych kominów parowozowych. Bo 
wiem istniejące na niektórych pa­
rowozach siatki ochronne jedyntc 
w 80 procentach zapobiegają wy­
dobywaniu się iskier. 

Tadeusz Z!\rojewski 
Poł. Łódzkie Zakłady Przem. 

Jedw. Gal. 

w Dębowej Górze Pod adresem Bazy Remontowej 
Gminna Rada Narodowa winny 
zainteresować się gospodarką 
gminnej spółdzielni w Dębowej 
Górze. 

Dnia 2.III. 1950 r. przesłaliśmy 

kompresor do Przedsiębiorstwa 
Remontowo - Montażowego Prze­
mysłu Lekkiego, Plac Zwycięstwa 

Władysław Kowara Nr 2, z prośbą o najrychlejszy ter 
korespondent chłopski „Głosu" min wykonania remontu. Wobec 

Dębowa Góra, niewykonania po upływie po. 
pow. skierniewicki danego przez Bazę Remontową ter 

-~~~~~~~~~-

·Zbyt długo trwające milczenie 
Oddział Finansowy Centralnego 

Zarządu Przemysłu Wełnianego, 
mając na uwadze dokładne i jak 
najwcześniejsze wykonanie bilan­
su finansowego za rok 1949 - o· 
głosił współzawodnictwo między 
wydziałami finansowymi poszcze­
gólnych z~ładów, podleglych 
CZPW. 

Regulamin, wydany przez CZPW, 
powiada m. in.: „Wyniki współ­
zawodnictwa zostaną ogłoszone 
najpóźniej w terminie do dnia 30 
kwietnia br.". 

Termin dawno już minął, lecz 
wyniki do dnia dzisiejszego tie 
zostały oficjalnie ogłoszone. 

Na zapytanie zainteresowanych 

zespołów oddział finansowy 
CZPW odpowiada, że sprawa j9st 
w załatwieniu w związkach zawo. 
dowych. 
W każdym razie sprawa utkn~ła 
na martwym punkcie. Cel ogłoszo 
nego współzawodnictV{a, pięknv i 
szlachetny, został osiągnięty tylko 
jednostronnie. gdyż oddział finan­
sowy CZPW, jako orgaQizator, nis 
dotn;ymał słowa. 

Zespoly współzawodniczące w 
dalszym ciągu oczekują ogłosze· 
nia wyników. 

H. Robaszkiewicz­
korespondent ,,Głosu" 

z PZPW im. N. Barlickiego 

minu, dnia 13.III. br. wysłaliśmy 
pismo z prośbą o wyjaśnienie po· 
wodów niedotrzymania terminu. 
Jednak odpowiedzi nie było. Dnia 
1.IV. br. zostało wysłane drugie 
pismo, na które otrzymaliśmy 
wreszcie odpowiedź z podanym 
terminem ostatecznego zakończe· 
nia remontu kompresdra na 22.IV. 
br., podpisaną przez Szefa Działu 
Specjalnego, ob. Jędrzejczaka. 
Termin j tym razem nie został do­
trzymany. Wysłaliśmy więc trze­
cie pismo dnia 3.V. 1950 r. i do 
dnia dzisiejszego na próżno cze· 
kamy na odpowiedż. 

Zapytujemy zatem Kierownk­
two Bazy Remontowej - czy nie 
zdaje sobie sprawy, jakie straty 
ponoszą zakłady z braku wody? 
Czy nie uświadamia sobie, jakie 
niebezpieczeństwo grozi obecnie 
zakładom w razie wypadku ognia 
oraz czy nie uważa, że takie ·nie­
dbalstwo nie może być tolerowa­
ne w obecnej dobie walki o Plan 
6-letni? 

z. Polankiewicz 
Łódzkie Zakłady Przemysłu 

Guz. Galant. 

Skończyć z opó~nianiem wypłat 
Od dłuższego czasu w ŁZW ANN, 
Zakład A-21, omawiana jest spra 
wa punktualnych wypłat dla pra­
cowników. Rozprawiano o tym du 
żo na zebraniach partyjnych, za· 
łogowych i oddziałowych, ale jak 
dotychczas, nic nie uległo zmia. 
nie. Rachuba nie może zdążyć obli 
czyć na czas, a jeżeli nawet zdą­
ży. to listy płac czekają na pod­
pisy ,.miarodajnych czynników'·. 

Tak np. ostatnio listy płac wy­
słane zostały do Banku dopierc o 
qodz. 11.30, qdyż Szef Działu Pra-

cy i Płacy - tow. Jan RalaJski 
nie mógł się zdecydo~ać na kb 
podpisanie. Wskutek tego pienią­
dze z banku przywieziono dopiero 
o godz. 14 do zakładu. Zanim zo­
staną przeliczone i rozdzielone na 
oddziały, jest już godzina 15. a 
czasem później. Nic w tym dziw­
nego, jeśli się zważy, że do banku 
jedzie się ri'byt późno, :zamiast o 
godz. 8 rano. 

Niech wreszcie dyrekcja położ-y 
kres tego rodzaju biurokratycz· 
nym poczynaniom' 

My, pracownicy warsztatów 
wiemy dobrze, że socjalistyczna 
dyscyplina pracy to nie tylko 
punktualne rozpoczynanie pracy i 
nieopuszczanie zajęcia bez istot­
nego powodu, ale również walka 
z lenistwem oraz zaśniedziałym 

biurokratyzmem, niestety, pokutu· 
jącymi jeszcze. w naszych biurach. 

Wlodzimłerz Hentg · 
korespondent ŁZWANN 

Zakład A-21 

„ 

udzię.lnego władcy. Wszyscy od daw 
na już wiedzieli o jego sprawkach, e 
każdy bał się go urazić, ponieważ u­
chodzi w zakładzie za ,,nadzwy~zaj. 
nego fach•wca·•. 

Jednakże wypowiedzi robotników 
stawiają pod znakiem zapytania 
tę opinię, gdyż reperacje mao;zyn 
orzeprowadza on długo 1 niedbale. 
Gdy robotnice zwr11cają mu na to u­
wagę, Piesiakowski odpowiada gru­
biańsko. 

Piesiakowski nie dopuszcza do 
wzrastania nowych kadr. Zazdro5nie 
strzeże swej „tajemnicy majster­
skiej". żadnemu z podmajstrzych nie 
powierza poważniejszej naprawy ma­
szyn, nie · uay ich. odnosząc się i 
do nich. ordynarnie. Wśród podmdj· 
'S~rzych znajduje się bardzo zddny 
ob. Kło~. którego robotnl<:e chwalą 
:za jego uprzejmość i szybkość na· 
praw. Brakuje mu tylko pogłębienia 
wiadomości fachowych - a tego, nie 
steły, nie może rzdobyć pl"Ly maj­
stme Piesiakowskim. 

Taki stan trwa już od dłuższego 
czasu. Wiedzą o tym dobrze. zarów­
no dyrekcja zakładów, jak l sekre­
taN organizacji podstawowej. Łąc-zar 
ka, tow. Wasilewska rozmawiała o 
tym niedawno z dyrektorem technicz 
nym, ob. Szarpańsktm. Pokazała mu 
korespondencję, napisaną do „Gło­
su", w której napiQtnowała postępo­
wanie Piesiakowskiego. DYREKTOR 
BEZPRAWNIE WZIĄŁ OD NIEJ TĘ 
KORESPONDENCJĘ,' MÓWIĄC, ŻE 
SAM JĄ PRZESLE. Od tego czasu mi 
nęło już kilka miesięcy, a korespon­
dencja nie dotarła do redakcji „Gło­
su„. UTKNĘŁA W BIURKU DYREK· 
TORA, KTÓRY WIDOCZNIE MłAŁ 
POWODY KU TEMU, ŻEBY NIE DO· 
PUSCIC DO SŁUSZNEJ KRYTYKJ 
NA ŁAMACH „GŁOSU„. 

Sekn!tan: organizacji podstawowej 
tow. Tomaszewski także uległ milo· 
wi o „nadzwyczajnych·· kwa!ifik.a· . 
cjach Piesiakowskiego. Twierdzi, że. 
owszęm, znane mu są wszystkie je­
go sprawki, lecz, niestety, nic nie 
może w tej · sprawie poradzić. bowiem 
majster Piesiakowski jest... niezastą. 
piony. 

Domagamy sie słusznej 
· decyzii 

Cała ta historia tchnie. skandalem. 
Dzisiaj, gdy wałczymy z wszelakiego 
rodzaju przeżytkami kapita!isty!'zny· 
mi, 2 bezdusznym, cechowym usto­
sunkowaniem się majstra wobe' ro· 
botnika, w PZZPP Nr 1 bezkarnie pa­
noszy się jednostka. obniżająca ich 
zarobki, oszukująca ich, hamu3ąc.~ 
rozwój produkcji, wstrzymująca roi· 
wój nowych kadr. Wie o tym dyrek· 
cja, wie organizacja partyjna i radu 
zakładowa i nie tylko, że nie czynią 
nic. aby ukrócie to postępowanie 
lecz czynią co mogą, by nie d"pu­
klć do słus:i:nej krytyk.i. 

Taki S<\an dłuŁej trwać nie może! 
OczeJtu jemy · w najbliższym czasie 
odpowiedniej decyzji ze strony zakła 
dów w sprawie Piesiakowskiego. O­
czekujemy od dyrekcji wyjaśnień, 
dlaczego wstrzymana została kore­
spondencja tow. Wasilewskiej. 

.:-1. 
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W dniu Zjazdu Literatów Polskich 

Literatu ra polska. w obliczu nowych 
literatów; bez zrozumienia istoty, 
rewolucyjnego charakteru tego 
tła nie podobna docenić ważności 
zjazdu. 

Rewolucja kulturalna jest w 
Polsce w pełnym biegu. Hamowa· 
na, tłumiona, spłycana przez pra· 
wicowo-nacjonalistyczne odchyle· 
nie, ale przecież· dokonująca się w 
masach ludowych od chwili wy· „Rzeczywistość 
zwolenia, wybuchła z tym więks7:ą d 
siłą. gdy jasno sprecyzowane zo· wyprze za sztukę" 
stały perspektywy naszego socja· Życie samo rozstrzygnęło spór, 
listycznego rozwoju, gdy nauka który się toczył w pierwszych la­
marksistowska wskazana została tach po wyzwoleniu, spór o to, ja­
niedwuznacznie, jako źródło i porl ka ma być literatura odrodzonej 
s~awa naszego budownictwa· we Polski. Obrońcy „starego porząd· 
wszystkich dziedzinach życia. ku" w literaturze s~hodza coraz 

Dziś \vidać wyraźnie, jak odchy bardzie.i na margines literackiego 
lenie prawicowo-nacjonalistyczne życia po prostu dlatego, że tracą 
niby zapora kładło się w poprzek masowego odbiorcę, że nie tylko 
swobodnego nurtu rozwoju świ::t· literatura elitarna, formalistyczna, 
domości człowieka pracy w Polsce, estetyzująca, lecz· nawet literatur·•1 
i kiedy zapora ta została usunięt;i, pozornie realistyczna, ale nie słu­
nurt ruszył ze zdwojoną siłą, wez~ żąca budowie socjalistycznej świa~ 
brana fala rozlała się szeroko, o~ domości, nie znajduje już poslu­
bejmując coraz rozleglejsze b- chu. Przesuwając· się od warstw 

bie metody krytyki i pracy twór· I wni, która by otoezyła tych ludzi f siebie w trakcie powstawania dzie 
czej. r:-dzieckich pisarzy, niedość opieką przynajmniej w tym stop- ta. To tylko kilka spośród wielu 
studiuJemy wielką postępową lite oiu, w jakim gazety otoczyły opie istotnych zagadnień, od których 
ratur.ę r?sy~ską XIX wicku. ką korespondentów robotniczych i zależy rozwój naszej literatury 

OrgamzuJemy konkursy, przy· chłopskich a przecież to są właś· 8 które bez udziału twórczej or-

napisał 

..lerzą P 
noszące cgromny i niezwykle cie­
kawy materiał pamiętnikarski i 
literacki ze środowisk nieznwodo· 
wych pisarzy, często borykających 
się jeszcze z trudnościami formu­
łowania myśli na papierze, ale 
często też uderzających taką praw 
dą życia, taką dojrżałośclą widze· 
nia, jaltiej wielu pisarzy zawodo­
wych mogłoby im pozazdrościć; 
ni<' stworz~·liśm:v jednak praco· 

nic nowe kadry twórcze naszej 
'literatury! 

Pisarz pracuje jeszcze dziś w 
odosobnieniu; przynosi wydawcy 
książkę, kiedy jest już gotowa i 
kiedy poprawiimfo jej uch:vbit'ń 
utrudnia układ całości, względy 
kompozycyjne, skończony już 
kształt dzieła; nie stworzyliśm~· 
warunków, w Jctórych pisarz 
miałby możność kontrolowania 

ganizacji pisarzy rozwiązać się 
nie dadzą. 

Ważny element 
budowy 

sociaHstvcznei 
· świadomości 

Walny zjazd pisarzy odbywać 

si~ będzie w momencie, kiedy 
walka o pokój. o prawo ludów do 
decydowania o własnym losie, o 
wyzwolenie z jarzma imperialisty 
cznej niewoli ogarnia najszersze 
masy ludowe <'ałego świata. Nie 
ma już dziś dla nikogo wątpliwo· 

ści, że tylko okiełznanie imperiali 
zmu zapewnić może ludom swobo­
dę niepodległego rozwoju; i nie 
ma dla nikogo wątpliwości, że 
ideologia, jakq niesie sztuka_ i lite• 
ratura imperializmu, jest tej wol­
ności zaprzeczeniem, służy walce 
z dążeniami mas ludowych, utrwa 
·leniu niewc-li i wojnię. Naszą 
bronią w walec o pokój jest nie 
tylko nasze budownictwo, nie tył. 
ko nasz rozwój gospodarczy, nie 
tylko nasze poczucie łączności z na 
rodami radzieckimi i z masami lu 
dow:vmi, kroczącymi do socjaliz­
mu i walczącymi o socjalizm, lecz 
i nasza rosnąca świadomość so­
cjalistyczna i literatura, która tę 
świadomość pomaga budować. 

Waln.v zjazd · pisal"zy będzie do• 
niosł:vm etapem na drodze rozwo. 
iu tej literatury. 

pasożytniczych do warstw pracu-

reny. jących, sztuka zmieniła swe prze- z d I · d h a· I . I d I I 

1:;~!~~T.~~~7~;L ~:E:~:!~~;ifi:~r;:~:i prze ZJOZ oWyc . OSWIO czen W terenie 
zaskoczeni rozmachem tej rewo- te zadania, ma widoki rozwoju. JesL coś zawstydzającego w nu- l~. gdzie synowie wpływają na zm1a- Zaczrło. sie od wybicia bramy, ale I KI KLASOWEJ, ONE OBRAZUJ~ 
Iucji, która się już dokonała, że Ta sztuka w Polsce dopiero się g!ówku niniejszych uwag, bowiem nr zapatrywań i przyzwyczajeń swo- okazało si~, że jedna brama na STARCIE l\U~DZY MINIONYM A 

. d cóż to znaczy, że p!~nrz znajdnjl' ~ię ich ojców, oraz takie, gdy starzy lu· wolność to za mało i zwalono całko- PRZYSZł,Yl\I. WJAśNIENIE PRZY· 
i dziś jeszcze W produkcji dóbr tworzy i nie zawsze Jeszcze o- ,.w terenie"? A gdzie 1>0winien się dzi(', 11rzezwyci <;żywszy zakorzenioae wicie mur, 'o::grndzajiACY park od lu- CZYN. DOCIEKANIE :tRóDEL 
kulturalnych nie możemy często na trzymuje kroku rzeczywistości. znajd&wnć? ('zy jednak okr~·.Śll'it1c z;ipatrywanin, wpływnją na swoich dzi, klórzy swoję pracą stwarzali bo· ZLA, · TO ZADANIA R(>WNIEż 
dążyć za wciąż rosnącym popy- Złożył się na to zarówno natural· „w terenie" nic opi!!uje zarazem i;y- s:;nów, l\by szybciej zrozumie.li to, gactwo jego byłei:ro właściciela. . WAżNE: JAK UKAZANIE TEGO 
tern. Na'sze gazety osiągnęły nakła ny bieg rzeczy - powolniejszy t~&cji pisarza, który musi czekać na to si~· dokonało i dokona w na. zym Nic wkrn, czy ów nauc1.yciel jest I PIJ;:KNA, KTóRE JUż DOJRZAŁO 
dy, przewyższające dziesięciokrot- rytm przemian w świadomości w „nkn·zję", by się znaleźć tam; gdzie kraju. t~łonl~iem Partii, ale wiem, że co- W PEŁNI. 
nie nakłady prasy przedwojennej; stosunku do przemian w układzie jest jego właściwe miej~ce? W ;jaś- Widzialem łu:ł zi, którzy korzy~tai:i cizienny c3yn, KAżDE OSI1~GNIJ;: l Miałem swój „teren" pracy, było 
a · „ k d 1 · t · d społeczno-gospodarczym _ ]'ak i nijmy jednak od razu sprawę pozor· -z dohrod:dejstw ne<:zego u~troju, z CIE Ui\IACNIA I UTRWALA NASZ' nim - niestety - biurko, które 

przeclez Ja a ecy JeS esmy 0 n!e sporną: terenem nie jest bynaj- dobrodziej.:;tw niepełnych jeszcze i USTRóJ I ZDOBYWA DLA NIEGO mnie odgradznło przez kilka lat od 
pułapu, świadczy przykład „Sztan zahamowania pierwszego okresu. mniej miej;;cowuść bardziej h~b mniej ztfobytych w olbrzymim trudzie, ale (.ORAZ WIĘCEJ LUDZI I TU ZA- palących zagadnień i trzeba p<1my· 

. daru Młodych", który - zanim u- ·Sytuację obecną określić by mo oulegfa, któ::l} pisarz odwiedza, bo widziałem również ludzi, którzy z 1-EWNE MIEJSCE, ABY WSP0:.\1· ~leć nad tym, aby pisany odsunąc 
kazał się pierwszy numer - na żna w ten sposób, iż teren w zasa- wł:l~oiwie, jak i;.isarz żyje, żyć może lych doi>roaziej!'ltw nie umieju. korzy· NIEĆ O WYżSZOfiCI, JAKĄ PO· od „terenu", do którego wrócimy, 
podstawie samych tylko zgłoszei1 dzie został oczyszczony, pozycje bez swojego „terenu"? Sporną może ~ti:ć: trzeba ich namową i perswazją SIADAJĄ LUlnIE DOJRZALI WIE ;,by pisać, bo~atsi o nowe doświad-
ustalił nakład na sześćset tysięcy t być jedynie kwestia, co kto p·ajmuje p r z y z w y c z a j a ć do dobrego. KIEl\f, N AD NASZĄ Mf,ODZIEż.~. ('Zenia i wiedzę, którą nam życie 

·~ ideologiczne sprecyzowane, grun · k t " ... · j d · "" . · d 1 N d · ł · · d egzemplarzy. w naszym planie b Ja o „ eren , „t>w1cm to c ynie o· lhow1łcm z maszynistą o owym, • asza mło z1eż s uszme u waza, JHl suwa codziennie na odległość ra- , 
należycie· przygotowany pod u· k ·1 · k • · k' t'i t ł · k' 1· 6" l kt' · k "d ł · k d · · · b · "ó · bł' wydawniczym imponuJ·ące są nie res.n. Ja os c pGszu iwa 1, g a . u- cz owie ·iem 1czącym a at, ory ze, az y cz owie ma prnwQ,, o na- m1e~rn uz roionego w p1 ro 1 na l!J-
dowę: sama budowa dopiero się nek poszukiwań, w agę obserwa-1 uciekł po tygodniu pobytu ·v do- uki i pracy, ale dopiero ich rodzice !rość rozumu, który musi \\0 szystko 

tylko najwyższe osiągnięcia - rozpoczyna. Niedawny festiwal cji. mu wcza owym. W!<ty dził się ooby- mogą im przypo:nnieć, że nie zaw- pojąć: zarówno przeszłóść, jak i 
milionowy nakład Historii WKP sztuk radzieckich, wyniki konkur- Twierdziłem kiedyś, że każdy I tu w eleganckim domu, który kiedyś sze tak było, że niedawne sq Jata w r1ndchodzącą pr,;yszłość, zarówno 
(b), setki• tysięcy książek Mickie- su na sztukę polską, pierwsza wy- zakład pracy stanowi przekrój należał do obszarnika, nie przywykł Raszym kraju, gdzie robotnik i dziec piękno powstajl)ccgo żyl'ia, jak i i:ło, 
wicza, Prusa, Orzeszkowej - ale w s z e] ki c h zakładów pracy, że d11 tego, aby mu podawano do stołu ko robotni('zc NIE ś!HIALO MY· hamujące postęp, z:arówno Judzi ma­
to, że praktycznie biorąc, ryn-ek stawa plastyki współczesnej, sy- każde U'l!>!>ł· czr..ione, względnie ?.niadnnie i obiad, nie mógł się po- śI,Eć O NAUCE, A O PRACJ;: łych, jak i tych wielki"h. 

tuacJ·a w twórczości filmoweJ· i l!P ' st · d · b" t d d · · d I "'-k· OO"" 1 RZEBA B"•O żEBRAć t . PRACA PISARZ" ZYSKA N" nasz wchłania każdą ilość wartoś- an wow1o!le prze ~1ę 10rs wo a· go z1c z prawem o li= ·1ego ... ~- ,.., ' , wy" awac .... i .... 

ciowych książek i to mimo fatal· muzycznej świadczą, iż taki stan je przekrój wszystkich zakładów i c:>ynku, nie chciał od!)o-czywać po pod bramami fabryk, pod urzędami WADZE I ZNACZENIU, · JEśLI 
rzeczy panuje na całym froncie wszystkich !Jn.edsi~biorstw, ale ~o ol>iedzie, n i gdy bowiem w życiu pośrednictwa pracy, a 11 zcr.ęśliwymi BJ;:DZIE CODZIENNA, A NIE DO­

nie nieprzystosowanej do nowych twórczości artystycznej w Polsce: nieprllwda. To nieprawda z tego nie odpoczywać. TRZEBA LUDZI byli ci, którzy w hutach, ~dzic rocz- RYWCZA. ·PRACA MUSI BYć SY­
zadań sieci księgarskiej, mimo · względu, że św i n do.mość 1 ud z i PRZYZWYCZAIĆ DO DOBREGO, A ny cykl roboczy obliczany był na 350 STEl\IATYCZNA, PLANOWA, RO· 
ibardzo teszcze słabego rozwoju przełom został dokonany, dążenia nic jest jednaka, że nie wszędzie o- TO, CO MY DZiś NAZYWAMY dni roboczych, pracowali 210-215 7-UMNA, PRZEMYśLANA I DOB· 
ł>ibliotel<, mimo trudności dotarcia są jasne, pierwsze osiągnięcia siągnęla onu j~clnaki stopień rozwo• „DOBRE:VI", JEST PRZECIEŻ ZA- dni. HZE SIJ;: STAŁO, żE SPRAWA PI­
książki do wielu terenów w Pol- chwalebne - ale ogrom pracy jest jn, że przebieg walki o nowe i po'ltę- LEDWIE WST.ePEM . DO TEGO, PISARZ NIE SPELNI SWOJEJ SARZA, JEGO TWóRCZOśCI .JEST 
sce. J /)• l jeszcze przęd nami. , powe nie ·e-.:;t 'wszędzie jednaki. :Moi· CO, ZA WZOREl\1 ZWIĄZKU RA- ROLI. JEżELI ZAMKNIE OC:lY \f NASZYM KRAJU NJE TYLKO 

'na za'ten1 łuówic o różnorodności te- LJZIECKIEGO LUDZIE PRACY DO- NA BRAKI I NIEDOCI.1~GNIĘ:CIA SPRAWĄ PISARZA SAMEGO. 
Nie są to, rzecz prosta, przesu- ,,Odpowiedzialna renu, o bogactwfo różnorakich prze- PIERO OSIĄGNĄ w POLSCE. w NASZYM żYCIU. RóWNIEż I NASZEJ PARTII, NASZEMU 

nięcia jedynie ilościowe. W pierw- rola i'nz• vni·ero' W dusz jawów walki o po3tęp, o zmierinoid Mówiłem. z nauczycielami, ale do· PISARZ, PODOBNIE JAK PARTIA RZ.~DOWI SKŁAD.Uf GORACE 
szym okresie pookupacyjnym usi- tej walki zależnie od czynnika naji,;;· piero ów starzejący się człowiek, na- I RZĄD STAWIA NA LUDZI PRA· , . • ·z 
łowano je tłumaczyć „wygłodze- ludzkich" totniejszego dla rozważań pisarza: uczyciel gimnazjum im. l\I. Koperni- ('UJĄCYCH. ONI BĘD,). BOHATE- PODZI:Ę:KOWANIE ZA PO'.\IOC, A 

· , k' . czynnikiem '.ym jest człowiek. ka w Bęilzińie, zwrócił mi uwa;;;ę, ie RAl\II NASZYCH WIERSZY I PO· KIERU~EK, ZA PLAN, ZA T:) 
me:r' pols tego czyteln

1
ika,h.5f 0' Doniosłość zjazdu literatów jest Widziałem różnych ludzi, dojrz:i· nie w pr:r:enośni. rozwaliliśmy, ?"ury WIEśCI, ALE ABY WYDOBYĆ IS- WSZYSTKO, CO SIĘ DOKONAJ.O, 

wo owanym przez pięć at lt.e- k h t · ksza ł-.ch i doJ"rzewaJ·ących .dGpiero, ta.- przesll. dów i bastiony n_, rzeszłosc_1, _:m- TOTNY NURT żYCIA :lMIERZA· NIE BEZ UDZ.IAŁU PISARZA I 
rawskich rządów. I to tłumacze- w tych warun ac ym wię ' ł · t - · . . t · tko kich, którzy wzięli w swoje ręce kie- cienmiające słońce i ca Y !!w1,a · J ~CEGO W PRZYSZt.Ość, TRZEBA ''A TO CO STV DOKONA Rr.>W-
ru·e połoz'yc' dz1·s· trzeba na karb iż literatura za1mu]e u ~yJą - · p "-0 I t ·· ł 'l ktor" -.,,uRóCić u··vAG""" NA TE MO- ''. ' __ ......., "' ' ,, l'O\\~nictwo ogromnymi zakładami i rzez a a · m1Ja sepy mu~, · , ,, ,. • ,.. • . . . 
prawicowo-nacjonalistycznego od- wą, kluczową pozycję: ona to prze takich, którzy się obawiają odj)Owie- odgrndwł park .fabrykanta. J?ietla od MENTY, KTóRE TEN ROZWóJ NIE:i Z UDZIAŁIDl POLSKICII 
chylenia, a przypomnieć można, cież powołana jest do tego, by dzialności, takich którzy wierzą w ulicy, którą tysiące robotmkow flr.ze- HAMUJĄ I USIŁUJĄ ZATRZY· PISARZY. 
że po pierwszej wojnie imperiali- nadać kształt i wyraz, przyoblec w siłę swojej 1~1asy i takich, którzy tej mierzało przez dziesiątki lat. Row.- l\1Ać. A JEST ICH WIELJ~. ONE S' . ł Hl d k. 
stycznej ruch wydawniczy w Pol- słowo, wyrazić w obrazie nowe siły nie pojmują i tkwią ;;apatrzc:i.i nież i ten mur. rozwalano etapauu. BOWIEM SĄ PRZEJAWEM. WAL- 1 tanis aro ' J]gO Z l 

d · · h ·1· · ,\· prze3złość, gdzie człiłwiek pracy ----------------------------------------------
sce o p1erwszeJ c w111 przez ca- życie, J'akie w Polsce buduJ'emy. mógł być tyJ;.o :iemną siłą najemną, 
ły .czas trzeba było podtrzymywać Kiedy mówimy o wykuwaniu posłusmą rozkazom, siłę bezmyślną 
sztucznymi środkami, jak 95-gro- ideologii, 0 torowaniu nowych i tępą, bo taką siłą chcieli dyspono­
szowe biblioteki, wyprzedaże ra- dróg myśli ludzkiej, 0 kształtowa- \'rnć posiadacze kopalń i hut. Widzia­
batowe i „koszyki", a wreszcie nie łem robotni:{u\-r, którzy tylko po to 
ma~ą rolę grające obniżenie po- niu socjalistycznej świadomości istnieli w zakladzie kapitalisty, aby 
ziomu, smaku artystycznego, ci~- społecznej - czyjaż to rola, jeśli wykonywać ich rozkazy, a teraz lu· 
"żaru gatunkowego literatury. Te nie· tych, których Stalin nazywa dzie ci kierują produkcją, potr~ują 

· · · · 1 d k' h d · śl' J
0

<', wzmn!!aJ·a_. Witlziałem hutnidów, zabiegi nie zmierzały byna3·mnieJ0 mzymerami u z ic usz - Je I „ ·· którzy przez 50 lat „nic iunego" uie 
do poszerzenia kręgu odbiorców nie pisarzy? rabili tylko ładowali· rudę tlo wiel· 
książki w sensie klasowyn_i, dąży- Ale proces ten nie może być po- .kich pieców, a teraz stoją przy tych 
ły. j.ed~i~ ~o utr~yman1a. pr.zy, zostawioFiY swemu ~ywiołowemu samych piecach jako0 od kr Y w c Y 
ks1ązc_e JeJ n:ne~zczansklego.1 dro- biegowi. Trzeba nad nim czuwać, nowych źródeł potrgi i mocy Pań-
b · k telnika shl'a [,udowego: Sil racjonalizatora 

nomieszczans iego czy · trzeba prostować fego wypaczenia, mi, wynnlnzcami, technikami, lud7.mi 

Nowy konsumen~ 
czeka na nowQ 

· literaturę 
Dzisiejszy rozmach ruc1m wy· 

dawniczego nie jest wynikiem gło 
du pookupacyjnej, lecz głodu no· 
wych warstw konsumentów; jest 
wynikiem uaktywnienia kultura!· 
nego najszerszych mas ludowych, 
radykalnej zmiany składu socjal· 
nego czytelników gazet i książek, 
widzów teatru i kina, uczestników 
ruchu świetlico.weg(I i oświatowe· 
go. . . 

Miarą tego przełomu, niewyczer 
panych możliwości, ogromu zadan 
i potrzeb mogą być rozmiary te­
gorocznego Tygodnia Oświaty, 
Książki i P:r:asy: setki wystaw ~1-
światowych, książkowych, gaz~­
tek ściennych, tysiące spotkali 
autorów z czytelnikami, występy 

. artystyczne, zabawy ludowe, kier ­
masze książkowe gromadziły w 
tym czasie miliony ludz.i w całej 
Polsce, i bez przesady stwierdzić 
można że Tydzień ten, po raz dru 
gi dopiero w Pqlsce organizowa­
ny, stał się jedną ż najdonioślej · 
szych, najbardziej maso~ych; n~J · 
szersży i najczynnie jszy oddzw1ęk 
znajdujących się manifestacji ide· 
owo·kulturalnych. 

Takie jest tło, na którym '.l <lb~· 
W8C Sie będzie tf~llTO~Z'1" l': · ::·· • 

trzeba gromadzić siły na zagrożo- zdobywającymi nowi! wiedz~ i Jzie­
nych odcinkach, stwarzać warun lą~ymi swoje <!oświadczenie z lutlimi. 
ki rozwoju dla słabych jeszcz.e, którzy' mnją ich zastąpić, ponil!waż 

oni mu<;za ;irlejść do kicrownichrn 
choć zdrowych pędów i w pcre: · 

b 
huty. 

karczować chwasty. Trzeba, Y Widziałem tFh ludzi przy pro!luk· 
pisarze nic działali w rozsypce, cji i widzi;lłem ich na zehraniach 
lecz by stworzyli kuźnię, w kt6rej rart.yjnych, na naradach wytwór­
wspólnie wykuwać :;i.ę l•ędzie czych, w ś1·. ietlicy, na ulicy, w tra~-

waju, wid;iałcm ::::i.równo tych, kto· 
kształt ideowy naszej so.:jalisty- rzy widzą już siebie go~potlnrzumi 
cz'1ej ltultury. tego kraju, i t::.l:ich, którzy nieświa-

Literatura nic może rozwijać dornie h<:mu:i1 rozwój tego go:>podnr-

się należyCie, póki nie zlikwiduje- st~~ · zcbra.11iu kopalni im. Stnlinu 
my szeregu kardynalnych zanie· jetlen z górników twieidzi~, że. b~: 
dbań. Sprawy krytyki literackiej llzie sie uczył, skoro h~dzte w1~ceJ 

dł · zsrnbittł,' i nn tym samym ;.ebraniu 
wciąż jeszcze leżą u nas o og1em; widziałem górnika, który wyj.1śnil 
nie stworzyliśmy zwłaszcza tej przcclm6w::y, że wyo:>'\o.;r. „r „:,';n 
krytyki, która nie ogranicza się do 2'. l'.kŻy m.in. od stopnia uświadom.e· 
wystawiania cenzurek, lecz prosti1 ma polityc:mcgo i spolecz:tcgo ka :id~ 
je ścieżki, wslrnzuje błęd~:. szuka i:; n człowielm prncy. J 

ich źródeł, pomaga w ich przezwy Mówiłem z robotnikiem, 11 yó1lo 
n)·m z par tii za pij~ń«two. Po wyda­

ciężcniu. Tworząc nowe wa.rtości leniu sprawmvał się dol>rzc, ale po 
literatury współczesnej; opieramy roku znów wczął pić, Znów J?O wy­
się na naszej wielkiej p_ostępowej 'dalono: stracił szan<,ę. Mówiłem z 
tradycJ·i literackie]·: ale niedoŚć nim na uliq i ten człow iek 11· pode~z 

I\ m \\ieku nie w!'tYdt: ił s: ... płakać 
jeszcze sięgamy do tych źródeł, ~!I ulicy, wobec prŹechoduiÓw. 
nicdość rozwijamy badania histo· - Ja mam dzieci, dwóch syn1)w, 
r yczno·literackie, które tę trady są członkami ZAl\1P-u, obydwaj r,tu-

oiują i mnie jest ciężki wstyd, h.> 
cję systematyzują wydobywają pomyślcie, kiedyś ktoś powie moim 
na jaw, podając krytycznej oce- synom, że ich ojca wydalono z Partii 
nie. za pijaństwo. Poradźcie, towarzyszu, 
Budując nową świadomość pi- co zrobić, ja już przestałem pić, jak 

µostąpić,· aby dzieci moje uratować 
sarza, czerpiemy wzory z przodu- przed hańbą ich ojca! 
jącej literatUI''. radzieckiej; ale Widziałem KONFLIKTY POKO­
niedość ieszczr prz:vswajamy so· LEN, takie, jak opisane' przed chwi· 

.• 

. \ . 

Kontakt z I I . 

zyc1em· wielkq pomocq 
w twórczej· pracy literackiej 

W ciągu marca. k wietnia i maja I majątku Mysłakowice. Oto, co kie-1 A i/et w ~ud:iach talentu„ ile po-
b. r . przebywa.Iem w PaJistwow uch dy.ś do mnie powiedział: . myslowości! Cały ich rvysilek skie­
G_ospoda.rstwach 1?.oln.ych na . ter~- _ Przed wo ·ną to człowiek szu- rowany .;est ~a ulcpszen_ie produkcji 
nre_ WOJ. wroclaws~tego, głownie kał roboty, a }ak znalazł, to prze· 1 .usprawnce111e operacy1nego prze-
z.1s w g~sp?~arstwte hodo.wlanyn.~ klina[, bo nie było z niej chleba. A b1egu pr~cy. . 
w Mgsła~ow1cach: n~ fermie nutr!t dziś to robota sama szuka czlowie- Jan Piątek r.v Ja11oiv1cech, · górno­
w !anowtca~h W1elkrch,_ n~ fe__rnue ka. I cieszy człowieka i raduje, ·bo ślązak, ko~:struuje urządzen~a i a~.a-. 
k~11 _w Zacł,~ln:w z na . ::daCJI NarY_· ;est z niej pożytek i korzuść. Mni~- raty techniczne do ~odowli . nutrn z 
biemowo-dosw1adczalne1 w Podgo·. na tell pr:yk lad dziesii;ć razy teraz kur. Sq to konstrukcie o duzef war­
rzynie, . . . . lepie j, nit przed wojną . A robotę tości o.dkq1wczcj, złożone zostały ~ 
Był to naw1ękn1c1s~y okres_ w swoją lubię. Dzletl 1 noc biim clio- 1crzędz1c pate_ntowy m w. Wars.:::a w1e 

mo1e1 pracy ltterack1e1 po wo1nze. dzil kolo świllek . Cieszy mnie, gdy i :::apewne wkrót~e zna1dą z astoso­
Zgromadzilem wide cennego mate- jed::ą i ro~mą i nic int nie dolega. A wanie rv całym k raju. 
nalu. k tóry 11ajprawdopodobmej jak się zdarzy , .:e k tóra :::aslahnie Prac"a -;-- to jest ten główny czyn· 
ii·y;:yskam u• powieści lub utwotzc lub zachoruje, to taki jestem nie· nik, poruszający serca i umysły 
sceni~znym. względnie w /edttym i swój. ::e - mówię w am - ginę ~ ludzkie. 
drugcm. żalu i zgryzoty. Zupełnie, jakby to ln:.ynier Lesz potrafi nie fe~c i 

Ludzie, których spotkałem, ich mnie samego, albo moje d::iecko nie spać, tak go absorbuje wqc fiów 
stosunek do pracy. entuzjazm, me- dotknęło. karpia, lina i pstrąga. S tacja zary­
usfann11 wysiłek produkcyjny - oto Oto, w czym tkwi istota naszych bieniowo-do.~1„hdc::alna w Podg6-
!:prait>q, które mnie najbardz iei ::a- czasó w, istota przemian polity czno rzynie obcjm11ic 40 stawów o lącz­
intcresott•aly. A luci:i spotyka/o s!ę -spolec::nych. Wytw<?r:a $ię noic y nym obsw r::e N1lervu 9(1 hektarów . 
:dd11 i to wspamalych. Ludzi, k tó- stosullek do pran i. do zaw odu R yby to dla niego zagad;;;cnie 
rzy :: nędzy życ ia. folwarcznego u: oparty 118 mih>f.n. Lrid:::ie . . ~potkan l ~wia.. Be:. tej pracy tutaj ;:.marnial­
P_c/scc srmacy1no-obs=ar111c::ej, prze- pr:::e::e mnie w PGR-ach, pracę ńy . 
szli do pracy w noi.vych, odmien- swoją kochają . Przy tym ws=ystkim lud:::ie ci nie 
nych do gruntu , warnnkach powo- Dlatego praca . 11 daje rezultaty ;;atraca ią poc::ul.'ia łączności z ży-
jennych. Dlatego ro::wifa się wspólzawodnic- ciem kraju ; świata. Pracują !'pO· 

Pr:.:es=lość swoją wspominają iak two. Dlatego pod11osi stale flo.~ć /i>cznie. c:::11taj.7, dokształcają się. 
zły koszmarny sc11. i jakość produkcji. W ielu ::: n ich - to akt!Jwni człon· 

l P · l ł ko1vie PZP 0 -rc. - Pr:::ed rl'ojną głodowa ii;my - obyt w terenie umoż iwr' mi pu- ' '- . . . 
mówił niejednokrotnie oborow y T o- .:nanie nowlJch ludzi, ich mysli i R'.ontakty n2w1ą;;a11e z t ymt lud;; 
nias::e;vski - i gnietliśm.11 sii;: w potrzeb, ludzi, których wychował i mi będą mi wielką pomocą w 
ciasne; f olwarczlieJ i::bie jak ;obi1ki. w ychowuje ustrój spmwicdliwo: :i tw.órcze; pracy literackiej. D latego 
D ziedz ic więcei dbał o kobyłę, na społecznej. • te:. akqę tę zamier::am kontynu-

k t • · · ·d ·1 „ D · · · ować dfdej 
· ore.1 ie.: zr • niz o nas.. zis ~me- S tad i książka, którą napiszę, hę- · „ . 

s:.kamy w porządnych izbach 1 zy dzie •0 nich: 0 ludziac h. U J- , w Jestem prze fmnariy.· „ p tylko §c1s-
jemy jak prawdziwi ludzie. nici drogę awansu spolecznegn tych la u'.spół~rac~ z tercn.P.m, ~e tg_l!:o 

Praca, będąca przed wojną prze- ludzi. Przedwojenny pastuch jest pou'.iązance 51~ z tynu ~ą111_wan:z1 lu 
ldctlstwem. stała się dziś dla nich dzi$ buchalterem, fornal - kierow- d~ktc~ wy$ilków, . umo_lz~'' mz ną­
blogoslawieństwem, najpiękniejszą nikiem majątku. Oto fakty, a: ku- pcs_ame prawdziwie rea.lrstqcznego 
potrzebą życia. lYloże najlepiej ujął jące pisarza swoją treści.: i wymo- dzieła 0 tematyce współczesnej. 
to Wodzisławski. hodowca świń w wą. l a11 Koo:-owski. 



~t t'lt1. -

St0ndhal wielki· pisarz jżlachetna misia 
nauczyciela radzieekiego realizn1u hrqtqc~neqo 

Wielkie idee humanizmu, którymi wYPracocvanle nr.mlów ktu dslealą· r Po wznowieniach „Czerwone- Ogromny, burzliwy rozkwit wydawnictw w Polsce Ludo- skich); „nieprze3ednartit" arystó przepojony jest Apel Sttokhołmskl tyob "" tf'rnat „Kim ółlc" być?". \\1 
go i czarnego", „Pustelni Par- wej, będący wyrazem głodu kulturalnego najszerszych mas krację, zamkniętą w swych aetJi 8tałe10 Komitetu Swiato~·cro wypracowaniach tych absolwenci 
meńskiej",. „Życia Henryka ludowych, obejmuje nie tylko najcenniejsze dzieła literatury przesądach; wielką finansjerę, Kongresu Obrońców Pokoju, są bli wypowladaJl\ Heterze 1woje naJ· 
B ul d " i N akie sercu katdero człowieka radzi«> ~krYtilllle mYiill ł marzenia: daJlł nam 

r ar · „ owel włoskich" polskiej, dzieła Mickiewicza, Słowackiego, Prusa i Orzeszko- która poprzez giełdę rządzi paii· cklego. Idee te znajdują, gltboki od one obraz \\'ynlk6w na11eJ prac1 wy 
w tłumaczeniu Boya, otrzyma- wej, ale również najwartościowsze pozycje Literatury innych stwem; kulisy ówczesnego par- dźwięk również wtlród naszej mto· llhowl\wollleJ. 
liśmy obecnie bardzo dobr_y krajów. lamenta.ryzmu. dzieży. Leżą przede mnl\ wYPńoowanla ab 

przekład polski pióra Juliana Nowy, robotniczy i chłopski konsument, laknte dobre1· S dh z h . lk' h Mol uczniowie, podobnie Jak ml· 11olwontów. Przeglądam Jedno po 
R i ten a w swyc wie ie liony uczących się w całym Zwł:tz· druaim ł wld!ię. te Wielu moich 'lfY· 

ogoz ńskiego, niedokończonej. ~siążki, książki wchodzącej w zakres skarbnicy literatury powieściach pozn~· ·•tlił trafną ku Radzieckim, żywo lnteresuJrt się chQwankóW chce w1t,pł6 na wyj;ny 

lecz znakomitej powieści Stend- światowej i dlatego książek tych coraz więcej znajduje się na i krytyczną „ceni: wspólczes- uch,vałaml 1e1JI 12tokholm1kleJ o zakład nankow1 dl• por1$blenła 1;ł11-
hala „Lucjan Leuwen". naszym r1.mku wydawniczym. nych mu stosunków spolecz- rnz masowym ruchem obro6c6w po~ dlów w umh<Jwanej ddedzłnłe. Wię· 

Henryk Beyle, znany w li't<>- Wśród ksiąz'ek t~ich. wielką poczytności" ciesz" si" m. in. h N' b ~ j d k , koju, który orarnąl wszystkie zakął· kszoś6 z nieb wybrała nauki fizy· .... - „ '11 "' nyc · ie Y' e na w starl.łe kl kuli zlemskteJ. czno-matrmMYczne I chemię, Inni -
raturze pod pseudonimem dzieła znakomitego pisarza francuskiego, Henryka Beyle- uyjść z ram swej epoki i prze- To szczeiólne zalntere10wanle ucz naukt medyczne, humanl11tycm• i :e 
Stendhala, urodził się w przede- Stendhala. tddzieć dalszego biegu ltistorti nłów wszystkim, ro zwil\tane jest z oloric1ne, kilku chce 1lę poiwl~clć 
dn. R 1 „ F k" · · b h walką o pokój, jest niewątpliwie wy pracy pcdago&'lomeJ, dzlennlkarskleJ 

iu ,ewo UCJl rancus IeJ, W Rewolucja Lipcowa otwiera Już pierwsza jego powieś6, - wierząc w postęp, na 0 rt· nikłem qaszego systemu wyohow<\-w· lub dyplomatycznej, Jednak katdy • 
1783 roku na południu Francji przed nim nqwe możliwości: Armance" przynosi <"; -!rnw4 terów obierał jednakże jedno- czego. Olównym bowiem zadaniem absolwentów, rozp0cz:vnaJąc tamo· 
W Grenoble, w zamożnej rodzi- przyjęty z powrotem dp służby analizę umysłowości epoki rcr s!7~i. ginące pod naporem wspól· szkoły radzieckiej Jest wychowanie dzlelnfl tycie, pnnołowuje 1fę do 

nie mieszczańskiej. W kształto- państwowe)· wyJ"eżdża J'ako kon- mantyzmu, a dalsze dzieła da"Jl:l czes1wści. Nie m.ógl przewi- młodzieży w duchu mllo8ol ojczyzny pokojowe;f pracy dla dobra 0Jczys111 
· · · ł · ł I oddania wielkiej sprawie budowy i ludzkofoi. 

waniu się Jego umys u zawazy sul początkowo do Triestu, pełną miarę jego talentu i mop dzieć, że. "'owstatią nowe, maso· trnmunizmn. Gdy patrzy Idę na naszl\ młoclzlei. 
W dużej mierze wpływ jegp a gdy rząd austriacki odmawia żliwości. ' U:e siły, którym nic nie zdoła Celem szkoły radzlecklej jelt WY· przepojoną dąieniem 11o pracy poko· 
dziadka, z zawodu lekarza, czło- mu exequatur _ do niewielkie- ,,Czerwone i czarne", powieść się oprzeć. chowanie ludzi wszechstronnie rozwi jowej, pełntt śmiałych parywów w 
W ieka św1'atłego typowego nlętych, zn.aJących podstawy nauk. imię If!p11zeio Jutra łudikoićl, przy-
. d .. 1 ' go portu w państwie Koście!· o podtytule „Kronika XTX wie- Stendhal, przeciwstawiając zdolnych do wzięcia czynnego udda· pomina 1tę mimo woli szkoła burźu· 
prze stawicie a postępowego nym, Ci vita\• ~cchia, gdzie prze- leu" zawiera obraz Francji :5ię romantycznej przesadzi!.!, lu w pracy twórczej. Każdy nauczy azyJna, a. przede wszystkim sikola 
mieszczaństwa xvm Wieku, L.. ami urlopow~· R B h t pisał stylem prostym i zwi-=- ciel przy W;\"ldadaniu swojego pri:Nl amerykal\ska. deprr.wu,f•c• psychic'll 
entuzl·asty Voltai1·e•a i ,,"'1·..,.1- i.:ywa, z przerw .1· w okresie estaur:- .. o a e- . A 

\'V "' • d k • go z' ia to 1 b · " T złym, ,,wzorowanym na kodek- miotu ma na celu wychowanie praw nic młode pokołl'nlo. Szkoły US , 
· kiej Encyklopedii". mi, 0 om~a swe yc • <:m jest młody „p e e]usz · 'I· d:dwycb humanistów, irorąco mlluJą kontrolowane przez bu11lnesmenów 

Jt•st do roku 1842. tuł symbolizuje dwie możliw0- sie praw", cały wysiłek ześrod- cych swó.f kraj. szanujących wolnoQć robią wuy11tko, by rozpala6 histerię 
Henryk Beyle już w bardzo W tym okresie powstaje sze- ci, jakie stały przed mło~:zieżą kowując na odmalowaniu tła 1 niezawisłość narodów, umleJ"cyoh wojenni\, roznleca6 propapndę nie• 

młodym wieku doszedł do śwh- reg jego dzieł, jak właśnie ówczesną: kariery wojskowej społecznego i analizie psycholo- rozumieć i cenić osiągnięcia kultury nawlścl do człowieka. StoauJI\ po· 
topoglądu republikańskiego ,,Luc,·an Leuwen" (1834_ 5), lub duchownej. W postaci . Ju- gicznej postaci, w czym J'est światowej. tworn" d11krymlnacJ49 rasowwl\. zwla·J 

1 Ogromne znaczenie dla sprawy wy 111oia wobec l\furzyn6w. kaide 
i antykleryka nego, któremu „Pustelnia Parmeńska" (1838), li :1a Sorel Stendhal przedsta· niezrównanym mistrzem. Dla cillowanla I wyksztahienia młodzleż11 d11ledzlnle życia 111kolne10 w kra,f•cb 
miał pozostać wierny do końca autobiograficzne „Zycie Hem·y· wia jednego z tych młodych lu- miłośników jego twórczości do- ma praca pozaszkolna, szeroko w na kapltalistYctnych widzimy dątnoiti 
źycia. Zamierzając początkowo ka Brutard" i ,,Pamiętnik ego· dzi, którzy po powrocie Burbo- datkową atrakcję stanowi auto- lfzeJ szkole stosowana. Pęd do wlft· do otumanienia młodzlety, do ·uct:r· 

'wi 'ć · t d' ś · l b k dzy jest wśród młodzieży tak wiei· nlenla z nleJ po1łusme10 narzęd!lr. 
pos ęci su: 8 u iom cis ym, tysty", „Nowele włoskie", „Pa• nów na tron szukają szczęścia iograficzny chara ter jego kl, ze ule wystarcza.Jl\ jej &anu' za- w rękach podłeraczy wo,1ennych. 
jako kilkun..istoletni chłopak miętnik turysty" i „Lamiel". na drod:i;e kompromisu z sumie- dzieł, gdzie bohaterowie są bądż Jęcia szkolne. l{atdy z uczniów lute· Nas, pedaror6w ·rad&teckleh, napa· 
wyjeżdża do Paryża, by tam za- Dzieła Stendhala przez współ niem. Julian umiera nie tylko zmodyfikowmymi nieco auto- resuJe się Jakąś speoJaln:\ ralędą wajlł nlewymownit odrazll! szałen<1ze 
pisać się na Politechnikę. Za- h J b dlatego, że zranił swą byłą ko- portretami ·autora, bądż wize- wledzy, którą chciałby zgłębić. Po- przyarotowanl• do nowej woJn:r, pro 
m iar ten 1·ednak nie dochodzi do czesnyc mu przy mowane y- k i . bl" k' h . maraJlł mu w tym i1tnicjące w nko wadZQne przez imberialflł6w angt„. 

ł ader Chłodno . pisarz dedy chankę: umiera, gdyż sąd karze run am Jego is lC • znaJO- le od wielu lat naukowe k61ka ur.z• ametyka11sklcJ1, Wlem1, co to woJ-
skutku i młody Beyle idzie dro- Y n ' - ł i · h · iół J t 

k · · tce wybranych" w jego llSGbie „klasę m odz ezy, myc , przy>JaC . ego c:ii:ys o nlow"klet „Młody fizyk", „Młody na. Zbyt wy1ok1t cene z!lołacił na-
gą kariery urzędniczo-wojsko- ując Je „gars . . · d . ' która zdławiona ubóstwem mła· autobiograficzne dzieła „Życie chemik", „Młody historyk", „Młody ród radziecki za pokój I dlatego 
wej, która prowadzi go szla- liczył na zrozum1eme opiero H k B l d" i p · "k przyrodoznawca", „Miody tnateml\· walczy z takim zdecydowanieu1 o 
kiem wojsk napoleońskich do w roku 1880 lub nawet 1930. lu. szczęście zdobyć wyksztak,- enry a ru ar " amiętn,i tYk", „Młouy miłośnik lltorałur)'''· trwały pokój, o zrealltowanie poko· 

nie oraz miała to zuchwalstwo, egotysty'• w szczerości swej ze- K61ka te utrzymuJlł -olsły kontakt JoweJ p011iykl zarranlczneJ rz"4)u n 
:Włoch, a następnie aż pod Mo- Przeczucia nie omyliły go. aby wcisnąć się 11' sferę, którq stawione być mog~ chyba tylko ,., Instytucjami oraz wYbzyml zak1a· ddflcklefo. 
skwę. Wspomnijmy nawiaso- Już w okresie pozytywizmu pycha bogaczy nazywa świa· ze słynnymi „ Wyznaniami" dantl naukowymi stolicy; pncownt~ PopleraJl\<l rorlłt'i> uchwały sztok· 
;wo, że wśród licznych swych uznano jego \\1idkość, a od te) tem". J J Ro e cy tych lnsiytucJI bywaJ1t na zebra- hohmklcJ sesji Stałego Koińitetu 
f I B 1 · d li b · wielbicieli ro · · uss au. nliich kolek, udzlelaj~c mlod'tłeity Swfatowero Konrreeu Obrońców "Po 
un tcyj clY e w czasie o wro- p-0ry cz a Jego ' • Drugie ogniwo stendhalow- W dziełach Stendhala czytel- cennYch rad t w1ka:z6wek. koJu, peda1odzy radzieccy, wraz z oa 

tu w roku 1813 pełni obowiązki sla · nieustannie. Uznanie dla skiej hłstol'ii XIX wieku stano- nik znajduje pozycję cenną w ch\\oiU u.iyskanla 6wladectwa lym narodem radzieckim, •I\ rotowt 
komisarza wojennego w naszym nłege przybiera nawet formr. wi „Lucjan Leutven", powieść, i godną uwagi I dojrzałosci uczniowie zupeb1łe Jui u. wszelklll cenę obronić pok6J na 
śląskim Zeganiu. swoistego kultu: we FrancJI ilustruii1ca czasy monarchii lip- · świadomie obie..aJą, dal1zą .drorę Y.y-1 awll'cle. 

· t · · kl b tendhaliBtów gru ~-. Anna Ja.kubiszyn cła. Tr<ulycJI\ szkoły Jut CQroczne wg artykułu 1. Now4kowa . 
0~~ &ctmraaji ~~~Js~~e u~ .. ' -oowaj,~y~Fra~i ~~---------~~--~~~~~--~~------~-~~----~­

Stendhal częściowo we Wło- pu1ący entuzJastow 1 znawcó\~ czął slę niczym nłeskrępow~ny 
szech, które były z wyboru je- tego pisarza· .. ~~soko ~e,:;, rozwój kapitalizmu. Powieść 
go drugą ojczyzną, a częściowo Stendhaici dzi~ie3s"a kry Y . składać się miała z trzech czo:· 
we Francji, gdzie jest stałym P?stępo1:°a•. dttzą popula~no~clą ści o akcji umiejscQwionej ko· 
bywalcem postępowych, ęalo- cieszą się, 3e~o dz.;eła w Związ- kjno w Nancy, Paryżu i Rzy„ 
nów literackich, pisuje do cza· ku Radzieckim. , mie. Napisane zostały dwie 
sopi.sm krajowych i angielskich, Jakie w~rtości reprezentuje pierwsze. które przynoszą nie• 
bierze udział w walce romanty„ dla nas pisarz, który tak zwy- pełny, ale prawdziwy i wyra.· 
ków z klasykami (po stronie cięsko wyszedł z próby czasu? zisty przekrój ówczesnego spo­
tych pierwszych) i przyjaźni Stendhal jest nie tylko wiei· łeczeństwa francuskiego. Stend­
się z innym wybitnym i orygi- kim artystą, jest przede wszy- 1tal ukazuje życie, a raczej we­
'nalnym pisarzem, Prosperem stkim pisa1·zem, który w dzie- ge!ację wojska burżuazyj.nego. 
Merhnee. W roku 1827 wydaje I łach swych pozostawi? doku- uzytvanego przeciw robotmko·m. 
pierwszą swą powieść „Arman- ment epoki, widzianej oczymrr. (nie zapominajmy, że s~ to cza­
te", w roku 1830 - arcydzieło bystrego i wnikliwego ooserW!t· sy P.ie;·wszych 1:1asowych w~­
Jl•Czerwone i czarne''. tora. stąp1cn robotników franc i-

D_Z_l_E__,N::----D-A_C_H_Ó łt' EN 
(Fragment powieści „Życie Henryka Brulard") 

„życie Henryka btulard"' fest powieścią autobiograficzną: pamiętni~ 
klem, zawierającym dzieje dziecl1istwa i mlodo:ki Stendhala. 

Charakterystyc::ne, i" najźywsiym wspomnieniem StC'ndhn1l'ł z ~za­
s6w dzieciństwa jest dramatyczna scena z · walk lttdu · francuskrego 
przeciw francuskim „panom". „Dobrze my§lący" rodzice próbowali 
oderwat wzrok chlopct> od szarży pułków, skierowm1gch pr::-ez 9u­
bernatora Delfinatu na bezbronny lud, u1rażliwy jednak i c:.:ujny chlo-

. piec umiał patrzeć i potraf ił pamiftać, .• 

t' Zdaje mi si~. że ksiądz Chelao opowiadał, że ocalił życie genera· 
bvł u nas na obiedzie w dniu da· łowi Bernadotte (jak powiadał w 
chówek. Tego dnia widziałem pier· r.1804) osaczonemu w jakiejś bra­
wszą krew rozlaną przez rewolucję mie. Lefevre był to piękny i dziel· 
francuską. Był to nieszczęśliwy ro· ny mężczyzna, marszałek Bernu· 
botn.ik-kapelusznik, raniony śmier d?tte posłał mu jakiś upominek. 

teinie bagnetem w krzyże. Ale to wszystko, to jest historia 
Wstaliśmy od stołu w środku opowiadana co prawda· przez nao­

obiadu. Poszukam daty tego dnia cznych świadków, ale której ja nie 
w jakiejś chronologii. Obraz mam widziałem. Pragnę opowiadać na 
bardzo jasny, jest może temu ja· przyszłość - .w Rosji i gdzie indziej 
kich czterdzieści trzy lat. • tylko to,co ·widziałem. · 

Pan de Clermont-Tonnerre, gu­
bernator Delfina.tu, zajmujący pa­
łac gubernatorski • osobno stojący 
dom wychodzący na wały - (ze 
wspaniałym widokiem na zbocza 
Eybens, widok spokojny i piękny, 
godny Klaudiusza Lorrain), wjazd 
pięknym dziedzińcem od ulicy No· 
wej blisko ulicy Morw - chciał, o 
ile mi Się zdaje, rozpędzić zbiego­
wisko; były tam dwa pułki, prze­
ciw którym lud bronił się dachów· 
kami, zrzuconym.i z dachów, skąd 
nazwa: Dzień dachówek. 

Rodzice moi wstali od stołu w 
połowie obiadu; byłem sam w ok· 
nie jadalni lub raczej w oknie po­
koju, wychodzącego na. ulicę. Uj­
rzałem starą kobietę, która, trzy­
mając w rękach swoje stare trze• 
wiki, krzyczała z całych sil: - „Bon 
tuje się! Bontuje się!" . 
- Pocieszność tego buntu - stara 
kobieta przeciw pułkowi - uderzyli\ 
mnie. Tego samego wieczora dzia­
dek opowiedział mi śmierć Pyrru­
sa. 

rozebrany, koszula jego i gęcie by· 
ły pełne krwi. Widzę go jeezcze: 
rana, z której krew płynęła obficie, 
była w okolicy krzyżów, mnJej wię· 
cej na wysokości popka, 

Prowadzono go z trudem, aby go 
zanieść do jego pokoj{i, na szóstym 
piętrze domu pana Perier; zanim 
tam przybył, umarł, 

Rodzice połajali trinie. odcią~nęli 
mnie od okna, abym nie widział 
tego okropnego obrazu, ale wra­
całem ciągle. Okno to było na bar­
dzo niskim pierwszym piętrze. 

Widziałem tego nieszczęśliwego 

na wszystkich piętrach domu pana 
Perier, który miał wielkie okna 
wychodzą.ce na plac, 

Wspomnienie to, rt~cz zroz11-
miała, jest najżyWsze, jakie mi 
zóstało z tych czasów. 

Przedkongresowy zjazd 
astronomów polskich . we Wrocławiu 

we ws7.yi;tkich dz!l!d?.lnach na. ze.i nauki wre ot.vwiona praca1 Ponadto prot. Zwlerew referow1d 
uczeni przygotowują 11lę do wlelkieg?• rewolucyjnego wydarzenia. plan badań nad nichami gwiazd da-
którvm je11t I Kon(lres Nauki Pol skieJ. Iekirh, plan. któr?· już ~ię realiiuje 

Pospolite ruszenie" ogarn;;•o i pol~klch astronomów: w ostatnich od d.awna i który w wyniku ma dać 
driiach odbyli oni· 1ja7.d we Wrocł;twiu. Na zjazd ów pr1ybyła te> kie 
delegacja astronoIY16w radzieckich, któ_rzy wiele bogatego i twórczego nai:i obraz ruchów :vszys·•kic.h 
materiału wnieśli do obrad wrocławskich. ·gwiazd w naBzym otoczeniu. Do śc1-

Astronom0Wif' racl?.lecc:.- pr7.yb:-,•1i. ko z wynikami badań astronomłcz• siej współpracy w tych badaniach 
z różnych ośrodków i obi;erwatol'lów nych, lecz tak~e 1. t:vm. jak 7.aradn\ł' przy1;tąpiło nasze Obserwatorium 
ZSRR. Najllc:r.nle.i prtybyll a•trono- nie organlzacJl nn,~kl I Jej podlC)ł.a Wrocławskle, wyposażone w doiłć 
mowie z Moskw.v. 1. Instytutu Astro ldeol~rldnelJO wl~ZI\ się z wynikami dobre, ·.iak na ten cel, instrumenta-
nomlcznego fm. stembcrga: ZWIE'- badan naukowych. tlurn. 
rew, Kukarkin, Parena~o. Kullkow- z rdcratów arcitronomów radzicc­
Aki. Z ObsN·wntorlum Pułkowskiego kich dowicdzleli5my się o tym, jak 
(które w czusie wo.iny uległo kom- •lę pri:eprowad:r.a planowanie prpcy 
pletnemu zniszczeniu · i obecnie stę naukowej, Jak się .fą zl'apołowo rro· 
odbudowuje) przyjechali: Kulilcow, wadzi. Jakle obserwatoria slę odbu• 
Mlclnikow i Niemiro. dowuJe, jak się Je odbudowuje, 

Prof. Subbotln reprezentował Tn· gdzie :taklada 11ię nowe obserwatoria. 
stytut Ai;tronomil .Teoretycznej w Jaki ,fe11t 11kład osobowy i Jakie pia· 
Leningradzie. z obserwatorium w n:v naukowe re<Jllzn,fą po11zczeiróhtt. 
Ka7.11niu p1·zyjechał prof. Martynow, obserwatoria ZSRR. 
ze Lwowa -· doc. Stlepanow, z ob- Ponadto, jakie są. główne ?ag~dnie 
:oterwatorlum k1·ym~klego - dr. Ni· nla ror.wiazywane przez astrOńomów 
konow. a z obserwatorium w Ab:\• radzieckich. Ten temat został poru­
stumaniu (Gruzja) - prof. Chara- i:zon.v· w dw6ch referatach: orof. 
dze. Ambarcumiana (nieobecnego nil 

Astronomowie polscy w liczbie o­
koło 30 stawili się na zjazd w kom· 
plecie. R~prezentowali oni nasze ob­
serwatoria: w Krakowie, Poznaniu. 
Toruniu, Warszawie i Wrocławiu. 

Referat.v astronomów polskich na 
zjeździe dotyc~zyly różnych dziedzin 
astronomii. Zegadnle11la rućhu ko­
met referował prof Kępiński. doc 
Kozieł referował prace dotycz<lCl:l 
kształtu księżyca. dr. Opalski p1"1.ed· 
stawił swoją pracę z astronon1ii 
praktycznej . Najliczniejsze były t•de 
t·aty z ai;troflzyki I astronomii gw\e7. 
dowe.1. Prof. Iwa11owska referowała 
swoj<i pr<icę o właściwościach fizy­
c:m;vch i ewentualnym pochodzeniu 
gwiazd tzw. szybkich; zag!ldnienio 
ruchu pewnych typów gwiazd ref'!· 
rowall prof. Dziewulski. mgr. Kar• 
powicz i doc. Zonn O rozmieszcze­
niu przestrzennym różnych typów 
gwiazd mówił doc. Morgentaler W 
referacie m&r StrzałkoWiiklego zna­
lazły się wyniki Jego prac w dzif'd?.i 
nie fotometrii fotoelektrycznej . Zn­
~ndnlenia fotometrii fotógraficz:1e,I 
referował prof. Rybka. 

Referaty astronomów polskich do· 
tyczyły zagadnień będ,cych w 1ta­
dlum opracowania, lub bl11klt\b u· 
kołJczenl3. Chóddło głównie o prio• 
dyskutowanie w azerazym rronle wy 
nlków, o pr:r.emy•lenle nlekt6rycłt 
zagadnień trudnych, lub o poruize• 
nie niektórych zagadnień pomlnhs• 
tych lub z•nledbantcl\. 

zjeździe), który pot"Uszył zagadnienie 
t7.W. a~ocjacji gwla:i:d oraz prof. Po­
renago, który mówił o budowie na­
sze.i ~alnktyki i o ewoluc.li ~wlazd. 
z których galaktyka się składa. Re­
feraty te i;tanowla oewien ounkt 
zwrotny w hi~toril astronomii, JJO­

nieważ stawiaiii I czi;-ściowo rozwiq­
zuiq zagadnienia w skali bardzo sze 
rokie.l. 

O szeroko zap!anownny<'h bad,l · 
nlach materii mic:dz.v!(wiazdowet mó 
wił prof. Charadzo, dyrekto1· Ob::;er­
watorium w Abastumanlu. W ob~€!"­
watorium tvm sa prowadzone sy;;te· 
matyczne badania barw i iasności 
'"ielu set t~·~ięcy irwiazd przy porno 
cy nowych 7llnc>łnie nnr1ędzi. wvk0'°l­

mmych w ZSRR. .Takolwiek oo~er­
watorlum to Istnieje z;iledwie 12 łat. 
Jednak zebrato o~romn;v materiał ob 
cerwacyjny i opracownlo tu7. wir>:e 
z tego materiału, tak 7.e obecnie mo 
że oduowied:i;leć na wiele> o.vtań do­
tyc7.ącvch ro?.miei;zczenia orzeRtr7.en 
nego i właściwości materii mit:clz:v­
i:(wiazdowej 

· Nasza wsp6Jp1·aca z aatronomaint 
radtleckiml nie ograniczy się tylko 
do tych dwóch zagadnień. Wpraw• 
d:r.ie w te.i chwili formy tej współ· 
pracy nie są jeS7.r.ze konkretnie usta 
!one. niemnle.t jesteśmy pewnl, te 
w wielu Innych dziedzinach pracy 
będziemy w. półpracowali z as-trono­
maml radzieckimi i korzystali z ich 
pnodu.iqcych doswiadctt'tń. Liczne I 
dobrze wyposażone obserwatoda, 
dobrze zorRan izow:ma nauka rii· 

dziecka gwarantują, te współpraca t. 

astronomami radzieckimi przyńie~te · 
nam poważne korzyści. 

Przyjazd a11tronom6w radzłecklch 

1tał 11lę 112cze~ólnle PoiYtl'cm„ obe· 
ente ~ll'dY trwają u nu przyKołow•· 
nlr. do I KQngresu Nauki Polskiej, 
na którym astronomowie l)()lscy ma• 
.I- wiele do clokonanir.. Zarówno at.an 
lnstruml'ntaln:v nauych nbaerwału· 
rlów, jak i sprawa orpnlracJi ba• 
dań naukowyćh, po7:ostawla ,fesr.rze 
wiele do tyczenia. Pned Konrtl'sem 
stoi zadanie naprawienia tero stanu 
rzecz~ ·przez ~łanowe Zwllłzanie no• 
w:vch 7.upelnie ram orranlzacyjnych 
z wypofiażenlem insłtunsentalnym I 
personalnym obset'watorlów oraz s 
nowym stylem t•rac:v, stylem ze11po· 
łowym, któr3• niewątpliwie okauł 

11lę lepszy, niż dawne metody „eh•· 
łupnicze", stosowane jeszcze dotycb• 
czas tu I ówdzie w naszej nauce, 

Kontakt z astronomami radziecki· 
mi ułatwia juź w dużym stopniu rft 
włl\z&nle tego zagadnienia. Astrono­
mowie radzlecr:v - jak c•l:a. nauka 
radziecka - posladajlł wspanl&le 
md~gnlęeia w zakre.te or1anlzacJl 
nauki, a Ich bortte do,wladczenła 

ókaJu.i<>. .,„ cUa. ńN nieocenione. 

Jednym z podoficerów tego pqł­
ku był Bernadotte, dziś król szwe· 
dzk.i, dusza równie szlachetna jak 
Marat, król Neapolu. ele o ileż zrę 
ezniejszy ! Lefevm. perukarz i 
2~Y-jaclel mego ojca, czeito nam 

Myślałem jeszcze o tej staruszce, 
kiedy mnie pochłoneło tragiczne 
widowisko. Robotnik lrnpelusz111k 
raniony w krzyte bagnetem, jak 
mówiono, S7.edł z wielkim trudem. 
podtrzymywany przez dwóch ludzi, 
na którvch ·ramionach 2awi!ł. Bvl 

Z wielkim trudem natomiast 
odnajduję ślady wspomnienia fa· 
jerwerlm w Fonta.nil, gdzie spalono 
Lamodgnona. Załowałem bardzo 
widoku wielkiej słomianej figury; 
faktem jest, że rodzice moi, „do· 
brze myf.lący" i bardzo niechętni 
wszystkiemu, co się oddalało od 
„porządku" (11Porządek panuje w 
Warszawie" - rzekł generał Seba­
stiani około r. 1832), nie chcieli. 
abym zachował w pamięci te dowo­
dy gniewu albo siły ludu. Ja, już 
w tym wieku, byłem przeciwnego 
zdania; lub teł mo~e zapatrywania 
z lat ośń\IU kryj" sio. pod t0 mi • 

zd ym1 'j • ł 1tu11 obarakłtlr po11lad&ły refttaty 
• b!rdzo ~cydowan • ~ ~ naszych ro•ol rtdzleóklch. Cbodill11 

Astronomowie pułkowsc:v ref<.>ro­
wali między innymi wyniki sw:vch 
badań nad położeniem bieguna 7.l~m 
skiego Badania te, mnjące ogromni' 
r:naczen!c nie tylko w a1<tronom1l, 
lecz także w geodezji i geofizyce. są 
prowadione równolegle w wielu Ob· 
serwatol'iach ulokówan;vch moż!Jwle 

dalllkó od siebie w długości geolitr&· 
flczne.f. Otóż ·w r.wiązku z tym, do 
tej współpracy przystąpiło równtet. 
n&1t.e ob11erwatorium w Poznaniu . 

W. ZOl\D 
miałem w dziesiątym roku, Im 1ł6wnl• o r.&Doznanle naa nto M 

• J;. , 
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Kobiety w kraju socializmu 

:~' 

Słucha.crzka Uniwersyt-etu Nauk 
Mlozur:inowskich, brygadier zespołn 
sadowniczego w kołchozie im. XII 
Roozniey Października. - Walenty­
na Ale'ksiejewna Dołgowa pr,zy obci­
naniu sucllych gałązek. 

Sztuki radzieckie 
w teatrach 

Lalki i Młodego Widza 

Rośn.ie aktgm kob-iecg· 
Wystąpienia delegatek na Ili Zięździe Włókniarzy 

m KONFERENCJA ZWIĄZKU ZAWODOWEGO WŁóKNIARZl'. J Występująca w dyskusji tow. Zo­
wYkamła., że przed Zwiąalkiem stoi obecnie poważne zagadnienie mo fia Justyn z PZPB im. Włady By­
bilizaeji JAK NAJLICZNIEJSZYCH KADR KOBmcYCH, kształ- tomskiej w Łodzi również poruszyła 
cenia kobiet, wysuwania ioh na wyższe stanowiska. w czasie dysku- szereg :istotnych braków i boląozek 
sji na m Zjeździe Wlókłlia.my za:l>ierało ogółem głos 38 delegatów, tych riakładów. Ciekawe było także 
w tym praw.ie połowa·kobiet, chociaź na sali odsetek kobiet-dele- wystąpienie tow. Bronisła.wy Nowak 
gatek był macmie mniejszy. Trzeba. przy cym stwien17Jić, że wystą- z PZPB Nr 8 w Łodzi, członka 
pienia. towairzysuk, porm nielieznymi wyjątkami, sala oceniła bar- Dzielnicowej Rady Narodowej. Tow. 
d'!lo dmlatnio. Powie«blieć także należy, że WYStąpienia kobiet wnio· Nowak wskazywała na !Ue, biurok.ra 
sły "!ll<ieJe cennego materiału do obrad. · tyczne, formaJ.istyc;zne podejście nie 

których kierowników do nowej u-
ZWII'ócił na to szceególną uwagę wśród na.szych kadr kobieeycb we stawy 0 socja1istyamej dyscyplinie. 

prze.wodni-Ozą0y Centit-alnej Rady wszystkich zakłada.eh pracy. Kadry Tow. Nowak wzywała do we.może­
Zwlązków Zawodowych. tow. Klo- te trzeba umieć spostnegać, śmiało 'nia. czujności na ~ym odcinku, ażeb~ 
siewier., który w podsum.owaniu dy- • • t • . k ,, wrog klasowy me wykorzystał teJ 

Utwory. sceniCfll1e, prcz.ygotowar:e wYSuwac I o ~c opie ą • ustawy, . praekręcając w :złośliwy 
na Festiwal Sztuk Radzieckich dla skusji stwierd2:ił: Wśród kobiet, biorących udział w sposób jej punkty, dla szerzenia nie 
teatrów Lalek i IMłodego Widza, cie· k · · · d 1 · · · d o 

d - „Przekonaliśmy się, towarzy- dyskusJ·i w dru.<1'lm dniu Zja1zdu, wy po o_Ju_ l me'Za owo ema wsro r -
szą się na a:l. wielkim powodzeniem. &· b t ik · 

.,z.lota cybka'' Tarachowskiej w sze delegaci, że kobiety występują- różnić Mleży pnzede wszystkim tow. · own · ow.. trz d . h b d III 
łód_,..,_ Arfl-""" · " b ł · ił . . czasie y; mowyc o ra 

:ua.i;:m „ „ ... ,rue grana y a po- ee na trybun1e potraf y doskonale Starusła.wę Urba.~CIZYk. z. Zakładow Krajowego Zjaoou zab'ierało głos 
nad 140 razy (40 tysięcy wld.zów), zanalizować sytuację w swych za- Przemysłu Wełnianego im. Pawła wiele kobiet ze wszystkich ośrodków 

· „Konik garbusek'' Jerszowa w kra-
kowskiej „Grotesce" ponad 100 ra- kładach pracy, potrafiły śmiało sto- Findera w Bielsku. Wystąpienie tow. włókienniczych nasrzego kraju. Prze 
rr.y {ponad 20 tysięcy widzów), „Do- sować krytykę i samokrytykę, potra Urbańczyk wyróżnił specjallllie tow. b~eg dyskus~i wykazał, że aktyw ~o 
mek kotki" Marszaka w toruńskim fiły wnieść do obrad cenn<> inicjaty- Kłos:ie•vicz a de1ee:aci z,g·romadzeni b~ecy w ~~ązku Za.wodo.wym Włok „ ' "' n•iarzy W(lląz wzrasta. 
„Baju Po~orski~" :-- 75 rarzy (p_o-: wę. Wska?:Uje to najlepiej, że ko.bie- 11a sali z~otow~li tej młod'Ziut.kiei Delegaci, którzy brali udzial w 
na~ 20 ty~ięcy W'ldlzP:W~· „Czaro~z;eJ I ta. może i potrafi być gospoda.Nem prr.lewodmcząceJ rady !lakładoweJ Za z1·ez"d~1·e 1· m1'eli możność poznać wy 
ski kalos.z' - MatwlieJeWa w łod·z- . . " 
kim „Pinokio" _ ponad 100 razy (po w swym zakładzie pracy. Dowodzi kładów im. Findera, żywiołową owa stąpienia kobiet, pomni słów tow. 
nad 30 tysięcy widrz:ów). I to, jak cenny materiał posiadamy cję Kłosiewicza pow.inni jego wskarzów-

. ki wcielić w życie w swych zakła-
- „ W swojej pracy popełniałam dach pracy. 

wiele błędów - mówiła tow. Urbań (Bad) 

My-kobiety, nie chcemy wojny! 
Robotnice Łodzi protei;tujq przeciw oskarżeniu Eugenii Cotton 

Ko.respondenel „Głosu", licznie Pasmanteryjnego liódź-PolUdnie­
nadSyłają. nam rezolucje, podejmo. zadamy WY cofania skandalicznych 
wane na. zebraniach kobiet przeciw oska.rżeń. Jesteśmy . z wami, z całą 
ko niesprawiedliwemu oskarżeniu klasą. robotniczą. Francji, ~asze pro 
prZ'6wodn1czącej SW1a.towej lJemcv. testy i nasza walka o pokój pomo 

że wszystkim nciska.nym. Walkę 
kra.tycznej Federacji Kobiet 1 tł prowadzić będziemy aż do osta-
przewodniczą.cej Związku Kobiet tecznego zwycięstwa„ 
Fralllcuskich - Eugenii Cotton. - żądamy uwolnienia. Eugenii Oot 
Jak wia.domo Eugenii Cotton zarzu ton - czytamy w rezolucji, uchwa 
ca.· się propagandę przeciwko woj. lonej przez kobiety z .t':6PJG Nr 
nie w Vietnamie i rozpowszechnia. 8. - Oskarżenie skierowane prze-
nie pła.katu, przedstawiają.cegq ko- ciwlto niej godzi w światowy ruch 
bietę która. drze dowód za.pisu sy. obrońców pokoju, My, kobiety", nie 
na do wojska. chcemy wojny. Pracą, wzmwżoną 

- „W imię szczęścia. naszych pracą. na każdym odcinku i wzmoc. 
dzieci, w imię pokoju świa.tow:ego, nleniem naszej organaa.cJi kobie.. 
- czytamy w rezolucji, powzięteJ cej budować będziemy lepszą., spo. 
przez kobiety z Państwowych Zje. kojną przyszłość dla. naszych dzie· 
dnoczonych Zakładów Przemysłu ci." 

Wyruszamy za miasto 
Niedzielne wczasy radosnym wypoczynkiem 

Cały tydzień spędzamy w mieście wauego wytchnienia. 
przy pracy zawodowej i zajęciach do Jeśli nasz zakład pracy organizuje 
mowych. Kiedy nadchodzi pogodny !et zbiorowe wycieczki najlepiej wybro.ć 

ni dzień. wolny od zajęć, chcemy nie się razem ze współtowarzyszami pra. 
tylko sami wypoczitć, ale urządzić rów cy, jeśli nie - możemy urządzić sobie 
nież i przyjemny wypoczynek dla na wy.cieczkę na własną rękę. Każdej 
szych najbliższych, Jesteśmy kobieta. niedzieli „Orbis" uruchamia specjalne. 
mi. pracy i w poniedziałek z nową. ener wycieczkowe pocią.gi do okolic pod. 
gią. musimy przystą,pi6 do swych obo. miejskich można wreszcie wybra6 się 
wiązków zawodowych. tramwajem na Zdrowie, do Lućmierza., 

Jeszcze wśród wielu kobiet pokutuje Konstantynowa, czy Tuszyna. 
błędne mniemanie że najlepiej wypo. 
czywa się w domu, kiedy możn!l. pole Wybierając się na wycieczkę zabie. 
żeć i nic nie robić. Bynajmniej tak nie ramy ze sobą. plażówkę. olejek do opa 
jest. Pozostają.o w domu w. dni wolne lania i„. wyruszamy za miasto, aby 

spędzi6 beztrosko cały letni dzień. od pracy, na pewno dobrze nie wypo· . . , . 
czniemy: trzeba przygotować obiad, po M?~em~ s1ę opalać, k~pac (o 1le w 
zmywać. a zawsze nam jeszcze przy. po~hzu Je~t wod~). uzywać dowol~ 
pomni się coś, co „koniecznie trzeba I slonca, poy.·1etrza i swobody na wolneJ 
zrobić''. i cały dzień upłynie nam na I przestrzeni. 
drobnych zajęciach domowych. W re. A więc: zaczynamy juz od najbliz. 
zultacie nie przyniesie on nam oczeki szego wolnego dnia! ' (Sylw,). I trosce o młode pokolenie 

Prace Centr. Poradni Ochrony Macierzyństwo 
Tysiące żłobków, pt'ZOO<&zkoli, sta· ty.:h opo1·acjach przechodzą specjalne 

eji opieki nad Ma.tiką i Dzieckiem - C:wicze.nia, przywracające normalną 
świadczą dobitnie, • jak wielką opie ·zdolność ruchu. 

ce.yk. - Z poc:tątiku wydawało mi 
się, że \V'Srzystko m=ę wykonać sa­
ma, że wszystkiego muszę osobiście 
dopHnować. wszystko osobiście M­

łatwić. Była t-0 praca· ponad moje 
siły, a wyn+!d• tej pracy okazały się 
ma·rne. Kiedy krytykowano mnie na 
zeb.raniae:h. bynajmniej się nie obra 
.ziłam, ale sitarałam się zrozumieć, 

r.a Cflym polegają moje błędy. I IZl'O 

zumi.ałam, że należy rzorgan:irzować 
pracę kplektywną, dokonać podziału 

funkcji pomiędzy wsriystkich człon­
ków rady i wspólnie irO!Z.wi.ązywać 
r.asuwające się trudności. Wyniki nie 
cla·łY na siebie długo czel{ać. Tea:az 
praca :idzie nam li'dla~ie lepiej. Bar 
dzo nam w tym pomogly uchWMY 
m i IV if?Ienu~''-

Takich trzeba nam. więcej! 
ką otacza Polska Ludowa matkę oraz W porndni urządzone są· stałe kur· 

Sylwetka bezpartyinei boiownicz~i o pokói i socjalizm 
dziecko. sy dla kobiet cięża1'nych i młodych 

Rozległą i pożyteczną działalność matek. Zadaniem ich jest nauczenie 
rozwija Centralna Poradnia Ochrony matek sposobu racjonalnego pielę· 
Macierzyństwa i Zdrowht Dziecka w gnowania dzieci. 
Łodzi, pr.zy ul. Moniuszki 5. Porad· Obecnie, w czasie Il Ty~nia 
nia posiada szereg gabinetów, jak Zdrowia poradnia zorganizowała 
pediatryczny, ginekologiczny, p1·ze- przy współudziale PCK wystawę, 
ciw1·eumatyczny, ortopedyczny i oku· przedstawiającą jej osiągnięcia. Wy-­
listycmy. Ma ona charakter specjali stawa ta jest ruchoma i kolejno od· 
styczny i opiekuje się i·ównicż dzieć wiedza łódzłHe zakłady pracy, propa 
mi do lat 14, k-tóre :kierowane są tu- gując ..,..,. ten sposób wśród robotnic 
taj przez lekarzy Ubezpieczalni Spo łódzkich zrozumienie konieczności ko 
łecz11ej 01·az 1ekaa.·zy sz;k9lnych. rzystania z op.ieki P()radni. Równo· 

W .poradni .mieści się . także l!'ala c<:eśriie lekarze Poradni wygłaszają 
gimna'StY'Jci -_leczniczej, g·dzie pod lde 1 w zakładach pracy specjalne poga-
runlkiem lekarza. di.ieei ~ rozmai· <lanki. dla kobiet. (h) 

Dobrze jest dziatwie 
na kolonii w Gr.otnikach 

Chciałabym wyrazić gorące podzię :się spokojnie i z uśm"iechem, a rodzi 
l::&wanie Towarzystwu Przyjaciół: ce odje-~dż&ją z pl'ześwia<lczeniem, 
I?:z-ieci za z.organi•zc>waillie kolonii let· że dzieci zo::.'tają, pod wzorową opie· 
nich w Groitinikach dla dzieci z p1·zed ką wychowawczyń, które okazują 
11zkola TPD Nr lO. dzieciom wiele, wiele serca, stwarza-

Od•wiedzając dzieci na koloniach, j:!<:! atmosferę prawd'Żiwego ciepła i 
11dążyłam z~uważyć, że przebywaj.ą serdec~ności. 

nasze­
Polsce 
korzy­
socjal-

CJne ·w jak: najlepszych waTunkach ln· Jestem wdzięczna Rządowi 
gieniczno·.sanitamych, otrzymują bar niu i cieszę się bardzo, że w 
cizo dobre i waa-tościowe wyżywienie. Ludowej nasze dzieci mogą 
Personel daje ze siebie wszystka, a- stać z tak wielkiej zdobyczy 
by dzieciom byłt> jak najlepiej. •roteż nej, jaką są kolonie. . 
cizie.ci czują się tu doskonale. I Ja<lw1~ Bogucka 

,,Pożegnania niedzielne'' CJdhywają. ul. Lipowa 20 

Nasi korespondenci piszą 

Działalność Koła Ligi Kobiet przy NBP 
Działalność koła Ligi Kobiet przy I stamwiska do wydziałów Banku. 

naszym Banlm nie· była dotychczas ścisłe współdziałanie koła LK z 
zbvt ożywiona. organizacją partyjną pozwoli pos·ta· 
-\vprawdzie członkinie koła ?raty u· \'-'.ić :prace nasze na odpowiednim llO· 

Tow. U,rbań,cizyk poruszyła w 
swym prrlemówieniu szereg istotnych 
oo~ąc.zek występujących w jej fa­
bryce. Zwróciła ona uwagę na złe 
wykoi·zystywanie kadr w zakładach 
:im. FJndera, gdzie uC2niów tkac-
kich używano do prac gospodar­
(zych, :podwóN..owyoh, a .ie<lnocześ­
nie dało się od~ć brak tkaC'Ly na 
tkalni. Mówiąc o wysuwam.u kadr 
kobiecych tow. Ur-bańczyk podkreśli 
ła, że wielu jeszcze towarzyszy nie 
potrafiło zrozumieć całej powagi te 
go zagadnienia. 

Px·zen1ói.den:ie tow. Urbańczyk ce­
chowała dobrze :pojęta, serdecrzna 
troska o cz.ło'\vieka pracy. Tow. Ur­
bańczyk mów.iła o :istniejących bra­
kach w systemie pmydziału ubrań 
a:olboczych, o llłym planowaniu wcrza 
sów, o żól'wfrn tempie irobót budo­
wlanych przy•osiedlu mieszkanio-
wym dla roootn:ików, o boląC'Zkach 
!komunikacyjnych. 

Przemówienie tow. U!t'b'ańczyk by 
ło głęboko ipreemyślane. cechowała 
je głęboka analiza faktów i przy­
czyn. Nic dziwnego, że tow. Ur­
bańczyk pozyskała sobie głęboką 
sympatię wszystkich delegatów i w 
t.rzecim dniu obrad na wniosek tow. 
Młotkiewicza. z Kalisza pOWI013'Jta. zo 
stała. do prezydium Zja7Alu. 

dział w masowych akcjacl\ i akade- Z!cm1e. 
111iac1~ ur.ząd4anych na terenie Ban-
ku al~ w ciągu całego roku nie zwo 
ł~nmo zebrań koła, nie prowadzono 

Zofia Głąbska 
korespondentka „Głosu" 

NBP 

Tow. Urbańczyk otrzymała w po­
darunku od to.w. Muraw:i.owej cen­

przy ną pam"iątkę rl dedykacją odręc,zną 
I całej delegacji radzieckiej. 

O koleżance Annie Lachiewicz z I swoją nieugiętą postawą potrafiła 
A-21 muszę pisać w ścisłej tajenmi częściowo zwalczyć te opory i zdo­
cy przed nią, gdyż nie lubi ona, łała pGstawić swoją sekcję na nale 
gdy się o niej mówi i pisze pochleb żytym poziomie. Zaznaczyć zeba, 
nie. że właściwie jej zespół był mcJa-

Swa pracę zawodową rozpoczęła, torem Czynu !-Majowego na tere­
jako starszy planowy i rozdzielca nie fabzykl. 
warsztatów w sekcji uruchomienia Kol. Hanka ukończyła 1948 r. 
zleceń w biut•ze fabrykacji. Następ Wyższe Studium Organizacji z v.ry­
nie, we wrześniu 1949 r. została mia nikiem b. dobrym, jako jedna z nie 
nowana kierowniczką sekcji. wielu, specja.lizując się w organizo 
Początkowo napotykała na wiele waniu pionu technicznego. Zazna­

trudności, wynikających w pierw· czyć trzeba, że jej kwalifikacje w 
szym rzędzie z faktu, że jest kobie- tym kierunku nie zostały jeszcze 
tą. Kobieta na kierowniczym stano- przez kierownictwo fabryki należy­
wisku w dziedzinie, związanej ści- cie WYkorzystane. 
śle z warsztatem, bywa jeszcze w Uczęszcza ona również na kurs 
przemyśle rzadkością. Jej stanow- konstruktorów, organizowany przez 
czość, energi:;i i konsekwencja natra nasze Centralne Biuro Konstrukcji. 
fiły na opór i niechęć ze strony kie Można by sądzić, że pracując nad 
rowników oraz mistrzów. Jednak podniesieniem sv.rych kwalifikal'ji 

WERONIKA NOWAK, tkae7lka z PZPB nr. 4 oddział przy ul. P. K. 
W. N. - pracuJe na 16 auto-matach. Jest SZ8illowaną w Zakładach 
przodowni-Oą praey, która. szkoli młode tkaczki. Czynna. aktyWistka. Ligi 
Kobiet i TPPR, ostatnio ZOSTAŁA PRZYJĘTA W POCZET KANDY-

DATOW NASZEJ PARTU akcji uświadamiającej. Liczba cz~on 
kil1 koła wynosi 75 procent og~lu 
zatrv.d11ionych kobiet u nas, a W\lęc 
nie wszystkie kobiety, pra.c;tjące w 
Banku potrafiłyśmy pozyskac dla na­
;izej organizacji. Organizacja partyj­
na dotychczas nie śpieszyła kołu z po 
mocą i radą. Również dzielnica ligowa 
mało sie dotychczas o nas tros·zczyła. 

IJczmg się od ludzi radziechich 

Kołchozy wzorem współczesnej gospodarki rolnej 
WszyStkie .nasze niedociągnięcia 

tłumaczO'llo „obiektywnymi" przyczy 
nami, polegającymi na tym, że „tru· 
dno jest . z;wołać zebranie, ponieważ 
kobiety, skupione w szeregach Ligi, 
pr<:cują w trzech oddziałach Banku 
i nie można ich wszystkich rMem 
zebrać". 

Wrażenia dełegacj~ chłopów polskich z wy.cieczki na Ukrainę _ 
Weronika Jabłońska, członkini spółdzielni produkcyjnej w groma 

dzie Przedmieście Płudzkie, g'm. Tarnogród, pow. biłgorajski - wra'i 
z kilkudiiesięcioosobową grupą d1łopów polskich brała udział w o· 
stat.niej wycieczce na Ukrainę. Oto jej 'wrażenia z pobytu w kołcho­
zach żyzm~j Ukra.i.ny. 

Ol'ecnie pracą koła zai.nteres-0wała Chciałabym opowiedzieć dziś o kol-
sil,l nasza organizacja partyjna. Po· chozie im. Stalina, gdzie delegaeja 
stanowiłyśmy stworzyć oddziałowe .nasza spędziła cały dzień. 
kola Ligi, działające każde na swym Kie można, oczywiście, opowied~ie·ć 
tcrn1ie z tym, że przynajmniej· raz <:zczególo"·o o wszystkim cośmy wi· 
na miesiąc odbywać się będą wspólne dzieli, słyszeli j czegośmy się dowie 
zeb1 ania. dzieli w tym kołchozie, gdyż mu5ia.ła 

Na ostatnim zebraniu egzekutywy t~TJn zapisać wiele stron. Jedna i·zecz 
org&nizacji partyjnej, przewodniczą WY\Varła na mnie najsilniejsze wra:i:e 
ca· naszego koła LK złożyła sprawo nie, wzbudziła zachwyt i szacune1c 
z1Jal•ie z dotychczasowej działalności dla kołchoźników radzieckich. To ich 
kołr• LK na naszym terenie. Postano wspaniała, niezachwiana pewnośc, że 
wiłyśmy zaktywizować poczynania Li jedynie słuszną jest droga kołchozo· 
aj w NBP, <>żywić również p1·:i--:ę wa, że właśnie dzięki wkroczeniu na 
~śród kGbiet-żon naszych pracowni· t~ drogę, chłopstwo radzieckie osią­
ków prowadzić stała akcję uświada- g·nęło wybitne sukcesy. 
miaJącą oraz szkolen"ie ideologiczne ~ łuchając opowiadania przewodni· 
i z:nvodowe. Wiele kobiet z liezarni I c14cego kołchozu, Konstantego Ano­
zcmtanie 1>rzeniesionych na wyżsa:e cluna~ ro,;mawiajae z brll'.sra.dzista.mi 

i poszczególnymi kołchoi11ika.mi, Od· 
czuwałam w całej pełni, że ludzie ci 
są całkowicie oddani swej pracy, że 
uważają siebie za jedynych twórców 
s1Vego życia i swego szczęścia. 

Zrozumiałam, że ich odwaga i opty 
mizm opierają się na niezbitym prze 
konaniu, że partia komunistyczna, 
Wielki Wódz narodu radzieckiego, 
Towarzysz Stalin <>raz rząd radziecki 
zawsze i wszędzie przyjdą im z po· 
mocą. 

Kołchoz im. Stalina - llodobnie 
jak tysiące innych kołchozów radzie­
ckich - musiał pokonać wiele trudno 
ści, odbudowując po wojnie swoją go 
spodarikę. Barbarzyńcy hitlerowscy 
całkowicie zniszcZYli kołchoz. Nie no 

zostawili ani jednej sztuki" żywego 
imventarza, rozgrabili ws!Zystko. 

- Na pierwszej farmie, kt.órą od­
budowano w l'. 1946 - mówi przewo­
dniczący kołchozu, tow. Anochin ~ 
mieliśmy 4 krowy i 16 cieląt. Tak -
zaledwie 4 krowy! Dziś J>o upływie 
4 lat mamy: 4~ konie, 30 wołów, 317 
sztuk bydła rogatego, 290 sztuk nie· 
rogacizny, 245 owiec, 2 ,200 sztuk 
drobiu. 

'fow. Anochin zapewnia, że na je­
sieni we wszystkich budynkach będą 
nowe przegrody, · automatyczne po· 
idła, elektryczność, że praca dójek 
zostanie zastąpiona przez odpowied­
nie maszyny. Nikt z nas ani na chwi 
lę nie wątpi, że plany, o których mó 
wi przewodniczący kołchozu, zostaną 
zrealizowane. Na każdym kroh11 mie 
Eśmy dowody, że cokolwiek się tu 
postanowiło, stało się rzeczywistoś­
cią. Płynie to z głębokiego Uświado 
mienia ludzi. którzy zrozumieli całą 

potęgę pracy zespołowej i bezgr3· 
nicznie ją ulrochali. 
Oglądaliśmy wypisane na tablicy 

wyniki współzawodnictwa socjalisty­
cznego, rozmawialiśmy z ośmiu dój· 
kami. Wszystkie one przekraczają 
swe zobowią1,ania. 

Rzetelna i umiejęt.n~ pt·aca zysku· 
je tu powszechne uznanie i odpowied­
nie wynagrodzenie. 

Cały naród radziecki wydaje mi 
się jedną wielką rodziną, któi:a 
swoją ofiarna pracą buduje 
gmach społeczeństwa komunisty­
cznego. Toteż masy pracujące ca 
lego świata, a przede wszystkim 
ludzie pracy krajów demokracji 
ludowej, winni brać przykład z 
ludzi radzieckich, uczyć sl} od 
nich, jak należy budować socja· 
lizm w swym kraju. 

zawodowych, nie ma czasu na działa! 
ność społeczną. Jest wręcz odwrot·· 
nie. Każda sekcja, którą bierze w 
swe ręce rozwija się najpomyślniej. 

Kol. Hanka jest od 2-ch miesięcy 
przewodniczącą Koła Ligi KoLiet. 
Zadanie jej nie było łatwe. Musiała 
zwalczyć wiele trudności. Kierowa­
na przez nią Akcja Czynu I-Majo­
wego kobiet przyniosła b. dobre wy 
niki. Kol. Hanka nigdy nie znieche 
ca się trudnościami. Wie, ze w dzie 
dzinie pracy wśród kobiet jest jesz 
cze bardzo dużo d~ zrobienia. Na 
zebraniu zarz~u pnodownic s:młecz 
nych śmiało wysuwa nowe pomys1'J 
i zai;ięga rady koleżanek z warszta 
tu. Pilnie notuje ·uwagi i wnioski 
będzie to materiał na najbliższe ze­
branie ogólne Ligi Kobiet ~ dalsze 
uaktywnienie przodownic społecznych 
i wskazanie im planu pracy, podnle 
sienie stanu higieny fabryki, a.keja 
werbunkowa do szeregów Kola, 7A>" 

gaitizowa.nie sklepiku z nar-jamł 
na. terenie zakładu, eżYwienie prac 
Komitetu Obrońców Pokoju - to 
najbliższe zadania LK. 

Kol. Lachiewicz pozyskała sobie­
zaufanie nie tylko wśród przodow­
nic społecznych, ale również wfrlu 
kobiet z warsztatów. Przychodzą do 
niej rze swymi bolączkami z pracy 
zawodowej, jak również w spra­
wach osobistych. Dla kazdej zna} 
duje radę i pomoc. Cieszy się także 
autorytetem w organizacji partyj­
nej, radzie zakładowej i w .dyrek· 
c.ii. 

Kol. Lachiewicz jest bezpartyjna, 
ale działalność jej na każdym odcin 
ku id.zie po linii naszej Partii. Po­
trzeba nam więcej takich kobiet. 
Jest ona przykładem świadomej 

swych zadań kobiety - bojownicz­
ki o pokój i socjalizm. 

Halina. Zrika 
korespondent z ŁZW ANN 

Zakład A-21. 

Ciekawe filmy 
w Domach Dziec1<a 
Dział kin instruktorskich Filmu 

Polskiego organitz.uje w poszczegól­
nych domach opieki społecznej i do 
mach dzie<:ka na terenie wojewódz­
twa wars1Zawskiego witz.yty ekip fil 
inowych. Każda ekipa WY:twietla 
jednorazowo około 5 krótkomP.>trażó 
wek. Tematyka ich jest urozmaicona 
i ciekawa, Dotyczy życia ptaków, 
zwierząt, obrazuje pracę robotników 
w hutach i fabrykach, riapoznaje 
także e zagadnieniami zdrowia i hi­
gieny. 

W Domach Dziecka wyświetlane 
są filmy o tematyce dziecięcej a 
więc bajki: Przygody śnieżnego bał 
wanka, Sen w no~ wigilijną, Smok 
wawelski i wiele innych. W czasie 
os·tat niego miesiąca ekipy odwiedozi„ 
ły lillkafiaście domów i .zakładów, 
wyświetlając około 150 krótkome· 
trażówek. 



GllOS Kł'JT1'0WSKI· 
I ' 

m. Kutna Województwo łódz'kle przed żniwa • m1 , .... .. 

W całym województwie rozpo na do snopowiązałek, półtora nić od odpowi.t>dZialności za ka „drobnostki" decydują często o 
miliona sztuk zapasowych noży r\'!!Odne usterki. sprawnoś~i roboty na wgl, 

nych • żniwa przeprowad!ó°no 
~r~y pomocy maszyn. Oczywi -
->cie maszvnv te musza bvć . na 
czas za o pa tr,zo9e w od~owi~d­
ni sprzęt pom()cniczv. Dobrze 
sie więc stało. i~ już · oa płerw 
-;zych zebraniach ". organizaĆJ.i • 
nych· przed , żniwa-mi · uja\\'fiiQno 
szereg rażącvch braków. Braki 
te muszą być fa'k nafszybde.i 
usunięte'. Mini~terstwo Rolnic „ 
twa wysyła w tym~.celu .,,. t35 lti<lzi 
ze s\\iego person·eru. kłóriv będą 
w terenie (mniej więcef dwa .PO 
wiaty na fedną osobę) kontrolo 
wać przeb~el! przygotowań preed 

WAzmEJSZE ,.-ELEFONY: 
2'l - Pow. Kom. M. O. 
31 - Pow. Rada Narodowa 
82 - Pow. Zakł. Ełektryc.tn~· 
33 -. Miejski Posterunek MO 
41 - · Strai Pożarna 
50 -~Mietska Rada Narodowe 

102 -:- , Prezydium Pow. Rady 
- ' Narodowej · · 

91 - Ur74d Zdrowia 

częly się zebrania gromadz 
kie, na których omawia si~ szcze 
gólowo spra \\'ę tegorocznych 
żniw, pomocy sąsiedzkiej, podo 
rywek PQźniwnych. siewu poplo 
nów itd Zebrania te ma i.a byt 
zakoriczone w trzeciej dekadzie 
czerwca. 
Już~ z pierwszvch meidunków 

terenowych wynika, fo poF-zcze 
gólne gromadv, gminy i powiaty 
Soółdtl-elcze Ośrdtl'ki Maszyno -
we. PańRtwowe Ośrodki Maszy­
nowe itd. ma ją pewne trudno­
ści. w zwiazku z organizacją 
kampanii żniwnel. Przede wszys 
tkim brak jest części zapasowych 
do maszvn żniwn\'ch oraz <ir.nur 
ka i płótna do snopowiązałek. 

d'o żniwiarek i snopowi()załek, PZGS. GS i ich filie g-iOmadz 
pół miliona sztuk kos i 400 ton kie. które zaopatru ia wsie w ar 
części zaprisowych do maszyn tylrnły pierwszej potrzeby. nie 
żniwnych . ZamówiMmy za wszędzie wywiązują sie . it> 
granicą (ZSRR. Czechosłowacja .;wvch zad<Hi w SPOsób dośfate­
; Niemiecka Republika D<!mokra czny Braki. o którwh wsprim­
tyczna) iuż w iesieni ub. r-0ku nlano. p.owstałv ró'wnież z winv 
100 ton części zapawwych do Hp:iratu rozdzielczego+"> tvch inst-V. 
cląg-ników i maszvn iniwnvch o-, łucii. Instvtucle te w wielu wy 
raz odpowiP<lnia ilość sierpów. oadk1:1ch nie 111a ia potrzeb swych 
Część importowanych artykułów l!nlin i gromad. 
narlejd7.ie w trzeciei del&dzi<' Towarv orn·chonza za późno . 
czerwca br.. natomiast sierpy albo w ·niedostatecznei ilości. 
n~deszłv w korku zimy ub. r . i DO Sklepowe czę~to „urzędują". a 
wmny były znaleźć się w terenie ni<' ha11dluia. tzn. oh,·iera się 
najpóźniej w kwietniu br. Tymcza -;kl<>oV soółdzi<"lcze wtedv kiedv 
sem z nieldórvch DO\\' iatów nad w wfęk~zości" \\'Vr>ad'kó\\'. ' wieś 

W tv.m roku roboty .~lne, zwla 
szcza sprzęt zbóza muszą 

być przeprowadzone jak na jspra 
wniel i lak ńa iszvhciei. Zt>oża 
mi kło~owymi obsiallśmy około 
dziewięciu i pół miliona hekta -
rów. Spod'ziewamv się bogatych 
zbiorów. Nawet przy średnich 
warunkach ntmosferycznvch po· 
winni$my zebrać kilkanaście 
milionów to11 ziarna zbóż l<łoso 
wych. Zmusza nas to do bar· 
dzo sprawnego i skrupulatnego 
przeprowadzen!a sprzętu tegoro 
cznego urodzaju. 

W żniwach weźmie udział kif 
kanaście tysięcy żniwiarek i sno 
powiązakk, iaopatrzonych w 
odpnw.iedni€ podnośniki przy 

żniwnych. · · 

10& - Pow. Zakł. Obe'zp. Wza. 
jemnych, ul. Nal'utow1· 
'C2'i8 Nr 20 

· 20 - Szpital Powiatowy 
34 - Ube2p. Społeezna 

· 7 Walenta, Apteka 
&2 - Chacińska, AptE.ka 

106 - , Apteka „Pod Orłem„ 

Co jest tego przyczyną? 
Minister Rolnictwa poinformo 

wał na ostatniej konferen ~ 
cji prasowej. że wspomniane bra 
ki powstały głównie z powodu 
zbiurokratyzowania pewnych 
instytucji dystrybucyjnych. Prze­
mysł nasz wyprndttkował w od 
Powie.inim czasie ok. 4.600· ton 
sznurka i J .'50 tys. metrów p!ót 

chod1 a meld1!n!d, że . ~ierpów iest za ief a Drzv · rob()('ie w polu. 
brak. Oczywl.scie. za:vrn1la prze W~pominamy n tym na margi 
de _wszystklrn instytuc1a dystrybu nesif' Sprawa ta wvmaga spe-. 
cy1na. ;:ialriego omówienia. zwłaszcza 
Są jednak braki o wiele poważ if'śii chodzi. o za opal rz0nie skle <>przecie zboża \\'yleQ"łego oraz 

oiejsze. Na przykład prawie ca pów soół<lzielczvch na okres 90 kombajnów, z czeQ"o 5 porno 
ly zapas płótna do snopowiąza- żniw w tłuszcze. cukier papie że w przl~prowadzeniu sprzętu 
tek znajduje się doty<'.hczas w rosy, zap::dkL nafte itp. Dlacze· w spółdzielni ach produkcy jn,_•ch. 
Centrali Tekstylnej w Lodzi. Czy g-o \\'c:.po.mina sie o tvch drob-
1\toś się zastanowił nad tym, jak nvch. pozornie sprawach? a 8.5 w -PGR. Dążyć się będzie 
długo to płótno bedzie wędrowa Wit'Ś i r>raMwnicy t.erenowi również do tego. bv w poważnej 
Io do gromad? Wiele powiatów WiP<i?.ą rk>brze. że wlaśni0 · te. ·cześri gospndar.stw indywidual­
narzeka na brak sznurka d•o sno 

Takich kontrol€r'ÓW naleiafo 
by również wysiać z CRS, .,ce~ 
Iem przypilnowania sprawn~go 
i prawidłowego rozdziału ma· 
teriałów żniwnych. Osobnego 
omńwieni11 wymag-a sprawa po 
mocy sąsiedzkiej. organizacji 
żniwnych bryg-ad mlodz1dowych 
<.pośród hufców SP. młodzieży 
wrganizowanej w ZMP i ZHP 
oraz organizacfi grup spośród 
na jmlodszei młodzieżv. celem 
zbieran:a kłosów . ńa ścierni 
sJ.:ach. 

Ważne . zmiany w szkolnictwie powiazalek. który gdzieś „ut -
knął" po dro<lze. Poważna część 

· · SOM·ów i POM-ów rozporzą· 
Dotychczasowe +upy liceów rol ceów, aby zlożyć egzamin". dyplo J • ..., -' <za tyllw i~dnym kompletem no 

rolniczym 
niczych, o różnych stopniach, róż mowe. Po egzaminach młodzi tech ży zaparnwych do żniwiarek i 
nych okresach nauczania i niewiel nicy skierowani zostaną, zgodnie snopowiązałek itd. Ch!apj uskar 
kim zakresie specjalności prak· z ich zamiłowaniami i kierunka- żają się, że PAGED. mimo za 
tycznych, przemianowane ?:ostaną mi nauki, do pracy w poszczegól 
z nowym rokiem szkolnym nych instytucjach rolniczych. pewni<:ii na piśmie (biuletyny), 

Po słońce, powietrze i zdrowie 

Radosny wypoczynek· i· racjonalne wychowanie 
· · na k()loniach TPD : · 

. nie w.vwi«zu1·e si<> z zobowiazai'1. 
1950-51 na czteroletnie licea rol- Cz0ść z nich, wyróżnia1'ąca si<> w " .,. A\·1·r1'' i' tiz· koni·~ ro'·11 „•·c>lr1c „ ·· „ odnośni<i dogfnrn.cnia muteriału ,. '· ·' · ~;~ 1

' ~<· I\ 
nicze, pQ:ygotowujące młodzież do nauce, będzie mogła kontynuować drzewnego. p !\GED znów tłu- go. i.:z1.e i ij!ki l)sięc dzieci i 
pracy w gospodarce uspołeczni o· studia na wyższych uczelniach. . maczy, że winę za niegostarcze mło.dz:e~y .. opuszczą ~ury sz~~J­
nej orn do pracy w innych wai Zapisy do liceów rolniczych no- nie d~sek i drągowin na drabi-· ne 1 \\) 1ad~ na kol~ni<:> po slo. r;ce. 
nych . dziedzinach produkcji rol- wego typu rozpoczęły się 15 czerw n)' 

1
. kozły do StJszeni·a pasz po p~w~:.trze 1 z9_ro:vie. P? no w~ za 

nej. Wprowadzone zostaną rów· ca br. Na kandydatów przyjmo- . - b -· d J t·-· k 
· d l · k ' •· 1 nosz.? nadl.ns'n1·ct"'a· 1· Jes·n1'ct"'a so !:il_: 0 ca ze1 nau 1• • 

Tworzą(' akcj~· ldnią clla dzieci 
szkolnych. ·nie zapomniano o wy 
borze najbardziej odpowiednich 
miejscowości. Dziesi·afki tysi~cy 
r:!ziec! wyfedzie w różne strony 
kraju. Ujrzą dotychczas niezna­
ne im miejscowości, PQznaja bo 
gact wa naszego kra iu, ujrzą 
bud u ją cą 5ię Polskę Soc ja!istycz 
ną w najpiękniejszych jej zakąt 
kach. zetkną się z nowym środ•o 
wiskiem. zgłębią f~go warunki 
życia. ujrzą ślady długoletniej 

niespra wiecł!iwości społecznef .i 
wyciągna odnowiedńie wnioski. 
Zobaczą góry i rnorz.e. rzcszow 
: kie lub olsztyńskie, Sląsk Dol 
ny i Górny oraz Wiele innych prze 
pięknych miejscowości . Rodzic~ 
nasze z radością witają ten fakt, 
ie dzieci ich będą mogły zoba 
czyć i przeżyć to wszystko, co 
dla nich w d~ieciństwie bvło nie 

n1eż W1.\ etme s rocone ticea ro wani są uczniowie szkół podsta- " "' •v w N I d h 
nicze dla. młodzieży rolniczej pra· wowych, którzy ukończyli 7 klas. Nic z.mienia to jednak w niczyi~ .., 31!!\~ 57:~ -~~sze poc;c,c .Y• 
cującaj już zawodowo oraz dla do W wyjątkowych wypadkach mogą faktu, w wielu powiatach chłopi pr,.;.d.~z.,olaki h'.Z bo.dpocz~ ~~Ją~ 
rosłych, ""uzupełniających swoje być przyjęci do klasy II liceów bezskutecznie poszuku ja niezbęd „~tc.ra z. ma tek, ~'~-n~ ko.o , 
l l·t·k ·· · O t h · -'- · · k'ł d t h ne<Yo mater1'ału <lrzewneO'O ~Jcł~~ let~ 1 c!1 . To\\ arz)::.f\\ a_ Prz} 
tWa l i ac3e. yc wazny\;•.1 uczniowie sz o po s awowyc ' "' ,.., . 1ac:oł~Dz1ec1 i dobru' przv1rzała 

zmianach, zapewniających :oln;c którzy ukończyli 9 klas. p k · k h b 
twu p~arwwy dopływ wykwalifi- Do skróconych liceów dwulet- rzypomnicć tu trze.ba, że w się wnrnn om, w 1a ·fe prze y 
'.kowanycli kadr, zakomunikował nich przyjmowana jest młodzież zwi:p:ku ze znanti uchwałą wa ją dzieci, ta musi przY,znać, 
na konferencji i:=asowej .,, dnin pracująca zawodowo, dorośli, ab- Rady 1\finistrów do żniw tegoro· że troska o dziecko w naszym 
19 bm. w .Ministerstwie Rolnictwa solwenci dotychczasowych liceów cznych przywiązu ie się wielkie Państwie Ludowym sta ie się c.o 
i R.R. dyr. departamentu nauki t I typu, uczniowie 9 klas szkół pod znaczenie. Jest to akcja ogólno 'raz wikksza i serdeczniejsza. 
oświaty rolniczej - Schayer. w s,t~.wowych l ab~ol\j'.enci,sz)t2ł śred kra 1owa w pełnym znaczeniu Z ro m na rok wzrasta poziom 
konferencji w-ziąłq·ównieft 1~.~1.. nlćh'. rolnidiych'. _ tego si-0wa. Ntedociągnięcia ···w l<ółdtftih Jetn+ćh . Stwierdzie nale 
min, Dąb.,J<ocioł,,. , . , .1 ... Kandydatów do lic~6w rolni- rodza lu obserWO\Vanych w lafach ży, że tego roku zrobiliśmy po 

Z nowym.. • . J:okiem •. ~szkolnym czych przyjrtmją specjalne komi- zeszłych, nie mogą mieć miejsca \V.~żriy .k~qk naprzgd~ Matki za 
1950-51 uruchomionych zostanie sje rekrutacyjne, złożone z przed- w ża<l~j dzied'zinie i pod żad ufały nam swe dzieci; my, orga 
140 czteroletnich i dwuletnich skr6 stawicieli partii ipoliwcznych, nym pozorem. nizatorzy kolonii. odpowiadamy 
conych 1.iceów rolniczych, kształcą związków zawodowych, ZMP, SP Od · d · 1 ! · • • na to zaufanie głęboką troska o 
cych kadry dla' potrzeb takich dzie i rad pedagogicznych ,które dbać powt~ zia ~JOscią ~~ ~~ ~ zdrowie i szczęśliwy pobyt każde 
dzin rolnictwa J'ak: zootechnika, będą o to, · ab~· do liceów przv. J·ąć tualne u~lerlo, . . 0 J?OZn_ia p~ce go dziecka. 

·' sprzęt zboza, obciązac się bę . . , . 
agrotechnika, mechanika rolna, ra jak najwięcej młodzieży chłopsko- dzie (nie wyłączając postępowa- ~ie ~z~zędO'z1my st,aaran ~la ~aJ~u 
chunkowóść rolna. weterynaria, robotniczej. nia kam~go) nie tylko pracowni- m1~~n11e1sz~ .... o. prz) .,ot?\' anta I:o 
ogrodnictwo, rybactwo, pszczelat W celu -przyjścia z -pomocą w na ków instytucji dołowych, ale l~nn cla d~1ec1 szk?l~~ch \Y opar 
stwo· itd. :.i: uce niezamożnej młodzieży ro- również urzędników najwyż _ c1u o komitety ro~z1~1.els~1e, \~ 

Uczniowie liceow pobierać bę- botniczo-chłops\ciej, Ministerstwo szych instanci·i. · o~arciu ? naucz~•c1eh 1 k1ero\;rm 
dą naukę w liceach rolniczych Rolnictwa i R. R. oraz poszcze- . . kow szkol. Dołozono \Vszelk1ch 
przez okres 3 lat, następnie skiero gólne instytucje rolne ustanowiły . Dlatego tez„ zwalame. winy na sił, aby budynki zostały na czas 
wani zO.Staną na 8-miesięczną prak liczne stypendia, z których sk0- in~ych; co. nieraz m_ozn~ za- wyremontowane, sprzęt koloni i 
tykę do PGR: POM, sp6łdzielczo- rzysta około 70 proc. młodzieży o~::.ern?w~c w ~ere~1e, me po ny skompletowany, żywność 
ści itp., P,O czym powrócą do li- rozpoczynającej nau~ę. wmno i me moze nikogo uchro przygotowana, by ni<? zabra­
~~~~~~· ~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ kło sprzętu ~r~we~, zabawo 

M .ł ·o' dz ·1.e z· pa b ,. a n , .. Ck a p om· . o z· 'e ·p G n· - ·o m ~~~~o·w~~~s1k~eko~z~~o)~~r o~~: 
Zbliża się okres zbiorów. Aby 

zostały one przeprowadzone szyb 
ko i sprawnie potrzeba wiele rąk 
do pracy. Dlatego też Państwowe 
Gospodarstwa Rolne zwróciły się 
v: apelem do szkół w ćałej Polsce 
o .tworzenie brygad pomocy 
PGR-om. 

Badania lekarskie kandydatów 
, na wyższe uczelnie 
Wszyscy kandydaci na wyższe 

uczelnie poddać się muszą w ro 
ku bie.Zącym badaniom lekar ~ 
skim, · które -0dbywać się będą 
w dniach od 1· do 25 lipca, w 
g-0dzinach 16 - 20, w Pol1klini 
ce C::horób Zawodowych w Łodzi, 
przy ulicy Narutowicza 96. Oo 
badań dopuszczeni będą tylko, ci 
wszyscy, którzy przedstawia za 
świadczenie o złożeniu papieró\V 
w uczelni. Ka,ndydaci .nie p0dda 
jący .się , badaniom - nie zo~ta 
ną doptJSzczeni do egzaminow 
wstępnych - tak brzmi komunl 
kat Pomocy Lekarskiei ·dJa Mło 
dzleżv · Akademic;kiei. informują 
cy nowowstępujących na wyższe 
uczelnie . maturzystów o koniecz· 
ności badai1 lekarskich. 

Jest to jeszcze jeden dowód o 
pieki, faką par1stw-0 nasze otacza 
studiujf,lcę na wyższych uczel • 
niach młodzież chłopską i robot 
11iczą. • Zdl'Owie uczącef się rnło 
dzieży ~t . przedmiotem sicze~ 
gólne.i ·<troski ze strony naszego 
ludo\Vei?o" państwa, pra'gnące~o 
wychować kadry zdrowei luao 

_'!>'ej ~ąteligenciL 

W naszym mieście pierwsza na 
apel odpowiedziała młodzież z I 
Państwowej Jedenastolatkl im. J. 
Sniadeckiego, która na terenie 
swej szkoły zał<Jżyla szkolną ochot 
niczą brygadę pomocy PGR. Zgło 
siło się do niej 14 chłopców: Mły 
narczyk, Pluciński, Kon'cki, Paw 
łowski, Zochniak, Bińczycki, Cent 
narowicz, Szuba, Corde, Maciejew 
ski, Kiełczewski, Grabski, Rodzie 
wicz i Siwek. 

Brygada ta będzie pracować w 
jednym z PGR w . województwie 
olsztyńskim. 

W ubiegły poniedziałek odbyło 
się zebranie członków brygady, 
podczas którego omówiono jej 
cele i zadania. Kol. Zochniak 
zwrócił uwagę, że pomoc PGR-om 
powinna polegać nie tylko na pra 
cy fizycznej, ale również na pra 
cy uświadamiającej~ Następnie 
przyst~iono do omówienia planu 
pracy brygady. Na ten temat wy 
wiązała się ożywiona dyskusja. 

Uchwalono plan pracy, który 
przewiduje: zaraz po przyjeździe 
do PGR przystąpić do współza· 
wodnictwa i nie dać się wyprze· 
dzić w nim innym brygadom po· 
mocy PGR. Do czasu wyjazdu u· 
fundować proporzec ~ na~wą b::y 
gady. Zobowiązano się wygłosić 
nie mniej nii 10 referatów na te· 

mat aktualnych zagadnień wsi 
współczesnej. Na terenie PGR, 
gdzie brygada będzie pracować, 
członkowie jej urządzą· dwie aka· 
.C:emie. Jedna z nich odbędżle się 
22 lipca w rocznicę Manifestll 
PKWN. Postanowiono takie zot'" 
ganizować biblioteczkę i przeka· 
zać ją PGR-orp oraz założyć w 
PGR·ach koło ZMP. (C.) 

trzebne dla dobrego odpoczynku 
i racjonalnego wychowania. Bo 
wiem zdro\vie i Wychowanie 
to dwa za~11dnicze momenty a k 
cji letnich. Dziecko na koloniach 
musi odpoczywać, ale odpoczy· 
nek ten, to nie bezczynność, to 
nie wałęsanie slę z kąta w kąt, 
to nie pusta nuda. Odpoczynek 
ci'ziecka na koloniach - to . do­
brze urządzona zabawa, to ce­
lowo zorganizowane za jęcia. 

Dzieci robotników · zgierskich 
jadą. na wczasy 

1500 dzieci robotników z m. Zgie 
rza wyjeżdża w tych iniach •1a J~o 
Ionie. Z „Boruty" wysłanych bę­
dzie 200 dzieci. "z PZPW 31 - po. 
nad 300, z PZPW 30 - tak samo 
PZPB - w·yśle około 150, ZZPO 
- około 200, Towarzystwo Przy-

jaciół Dzieci wyty-powało na wy· 
jazd 350 dzieci, ZHP - 200. 
Należy nadmienić, że jest to naj 

większa ilość dzieci, jaka dotych 
czas ze Zgierza \YYieżdżała na ko 
lonie. 

J. M. , 

o,a parowozy stoją bezczynnie 
W Zjed n. Zakł. Przem. Ban . . 

ników „Boruta" w Zgierzu stoją 
od dłuższego czasu bezczynni!:! dwa 
parowozy kolejki wąskotorowej 
Nigdy nieużywane, stoją na desz­
czu i słocie, ' pokrywając się z dźą 

Parowozy te mogą być b;irdzo 

potrzebne w innym przedsiębior­
stwie, czyżby więc nie mołn·l by­
ło zadecydować co z nimi a-obie? 
Jeżeli są dol re - przekazać je oo 
trzebującym. jeżeli zaś nie nadają 
ce się do niczego - zgłos ć Cen· 
trali Złomu. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Każda maszyna, każdy kawHłe.k 

żelaza w naszej gospodarce jest 
drogocennym narzędziem pracy 
czy surowcem. O tym „Boruta' 
winna pamiętać. 

. ~ CZYTAJCIE . 
\ roQawaeoh,niqicil „GLOS" 

.I Zieliński 
1
". korespondent „Głosu" 

osiągalne. • 
J. Bierzwińska . 

dyrektor TPD w Łodzi 

N _asl i.orespondencl "'łlsz!, 
1
•
1 

·'.v~·eo · lczynió:~ daleli:.~: · 
Ubiegłego roku zakontraktowa ka, a świnia przez oprosieni-e „p.rze 

łam maciorę z terminem dostawy kształciła się'' w sztul{,ę hodowla­
na marzec 1950 r. Jednak przed ną, 
tym termin.om świnia oprosiła się, Kontrakt nie Z!)stał rozwiązany°' 
udałam się więc do gminnej spół- odszkodowania nie otrzymałam, 
dzielni w Strzelcach, pow. Kutno, sttata jaką poniosłam, wynosi oko 
cele.m rozwiązania kontraktu. o... ło 40 tysięcy zł., co dla posiada· 
świadczono mi tam, że kontraktu cza 3 ha gospodarstwa stanowi po 
rozwiązywfłĆ nie potrzebuję, a świ ważną kwotę. Strata moja wyni­
ni.ę mogę odstawić po wykarmie- kła na skutek niedokładnego po­
niu przez nią prosiąt. Lecz po informowania mnie przez Zarząd 
oprosieniu si ę świnia zachoro- Gminnej Spółdzielni w Strzelcach. 
wała i trzeba było ją dorźnąć. Zapytuję więc tenże Zarząd, co na 
Rzeźnia mięsa nie chciała przyjąć, leży dalej czynić. SlhY nie ponieść 
gdyż nie nadawało się do spoży- zbyt ciężkiej dla małorolnego chło 
cia, a Powszechny Zakład Ubez-

1 

pa straty materialnej. 
piecze!\ Wzajemnych odmówił ml Janina Fideysiak 
wypłaty odszkodowania, ponieważ · wieś Wierzbie ~m. Sójki 
lcontrakt mój opiewał na tuczni- pow. Kutno 

Regulacja cen skupu mleka 
i wŻrosł sieci zlewni 

W dwóch zasadniczych kierun­
kach idą obecne wysiłki sp6łdi'el 

czości mleczarsko - jajczarskiej, 
walczącej o wykonanie i przek;:oo­
czenie znacznie izwiększonego w 
br. planu skupu mleka i zaopa­
trzenie ludności miejskiej w ten 
podstawowy artykuł. Z iednej 
strony, dla zbliżenia chłopa--pro­

ducenta do punktów skupu - fY­
stematycznie zwiększa się sieć gro 
madzkich zlewni mleka, z dru-­
giaj strony, porządkuje się dziedzi 
nę cen płaconych rolni~rnwi d1 a 
podniesienia oplacalności hodowU 
bydła. 

W setkach gromad odbyły się 
ostatnio zebrania, na których po 
dejmowane były decyzje tworze· 
nla nowych zlewni. Jednocześnie 
gromady wyłaniają spośród do­
stawców mleka - komitety spra­
wujące opiekę i kontrolę 'lad pra 
cą zlewni. Dzięki powstawaniu 
nowych zlewni, które istnieją iu? 
w przeszło jednej trzeciej części 
wszystkich gromad wiejskich, rol 
nik przestaje być związany z czę­
stokroć odległą mleczarnią i ma 
znacznie ułatwiony zbyt mleka„ 

Regulacja cen płaconych proriu 
centowi ma prżede wszystkim na 
celu uniezależnienie wysok01śd 
tych cen od charakteru 7.akładu 

.mleczarskiego, do którei?o roln k 
dostarcza mleko. 

Już w lipcu wprowadzone 6ę­
dą ceny korzystniejsze dla produ 
centa niż obecnie, przy czym stop 
niowo likwidowane będzie 7.l'óżni 
cowanie cen wg stref i okręgów. 
D.ąży. się do tago, by w cal~ 
kraju obowiązywały tylko dwie 
ceny: jedna dla strefy podmiej­
skiej i druga dla pozostałych o­
kręgów. 

Brzeziny otrzymały 
Pogotowie Ratunkowe 

Kil ka dni temu nastąpiło o „ 
t:-varcie stacji Pogotowia Ratun 
kowe~o w Brzezinach. Stac}a o 
trzymałą dwie karetki t wszelki . 
~przęt ratowniczy, Na uroczy· 
stości przekazania miastu Pol!o 
towia przybyli licznie mieszkań 
cy Brzezin i okolicy. Lekarz po 
wiatowy, dr. A. Het.mgn, w prze 
mówieniu okolicznościowym pod 
kreślił wielkie znaczenie tef pia 
cówki ochrony zdrowia dla świa 
ta pracy. 

W dalszym ciągu . uroczysto · 
ści rozdano świadectwa absol· 
wentom kursu· ratowniczo • sę­
nitarnego, który był przeprowa• 
d:wny w ubiegłym miesiącu w 
Brzezinach i we wsi Przecław, 
Kurs uko11czyło 51 osób. " 

.M. MarvniatC 
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Ze sportu ________ ..., _____ ____ 
Jutro wszyscy 
na tor żużlowy! 

Co pisało prasa łódzko w dn. 24 czerwca 1930 r. i sportu ·W wychowaniu nowego- obywatela 
O negdaj odib. yło się rozszerzone I się do sportu, a w rezultacie w klu 

posiedzenie egzekutywy KD Wi bach zrzeszonych jest tylko około 
dzew rz. udziałem !U!proszonych czo- 1.100 osób! 

rzadami kół ' odpowiednie postulaty, 
ktÓrytni winny się w swej pracy 
kierować. Poza tym uchwalono zor­
ga.nizowaó do dnia 15. '7. br . koła. 
sportowe we wszystkich za.kładach 
pr~y. obją,C zasięgiem kół spor­
towY't'h całą młodzież ZMP i 
przynajmniej 50 proc. młodzieq nie 
zorg-anizowane.l, Zwerbować do kół 
sportowych pięciokrotnie wlększ~ 
ilaść kobid (do dn. 1. 8 .50 r.). oraz 
wzmóc akcję werbowania szerokich 
mas i·obotniczych do kół sporto­
wych. 

Jubo na torze żużlowym „Og. I 
niwa" (Plac 9 Maja) odbędq się 
ciekawe zawody motocyklowe, w 
których wezmą udział motocy· 
kliści Warszawy i Bytomia. Or­
ganizatorzy dokładają ·wszelkich 
starai't, nby zawody niedzielne 
wypadły dobrze i ciekawie, . 

Jutro spotykamy si~ wszyscy 
na torze „Ogniwa"! 

OBLĘZENIE 
WYDZIAŁU KANALIZACD 

W dniu wczorajszym W~iiał Ka­
onaUzacji Zarządu il.VI!ejslciego w Ło­
dzi mieszczący się pmy ul. Naruto­
wicza - oblegany był w ciągu kil­
ku godizi.n. przez tłumy be'Zrobot· 
r1ych. Policja tłumy rozproszyła. 

TRAGEDIA BRZEZIN 
„Kurier Łódzki" drukuje kores.pon 

dencje z Brzezin, miasta, które nie­
gdyś żyło 12: krawiectwa. 

Obecnie na skutek k.ryzysu wStZyst 
kie warsztaty krawieckie są nie­
czynne - a 6 tysięcy rodzin czellld­
niczy-0h dosłownie ginie z głodu. 

„Jest to pierwsze w Polsce mia­
ato1' - pisze Głos Poranny - w któ 
rym próc~ policjantów i urzędników 
państwowych ani jeden człowiek nie 
pracuje". 

SMIERC BEzą,OBOTNEGO 
Na terenie cegielni Rokicie Sta­

re - gminy Brus, rznal~ono ri:wło· 
ki Józefa Kaczora, bezrobotnego, 
eamieszkałego stale w Łodzi. Ka„ 
czór, który od dluższego c~asu p~zo­
stawał !bez tzajęcia -· rzagmął w za;­
gadkowy sposób przed kilk1;1 d!'li~m~. 
Zwłoki jego rznajdowały się JUZ w 
~tanie r~kładu. 

. KONTROLA PUBLICZNOSCI, 
W SĄDACH 

W Sądzie Okręgowym ri:araądzona 
rostała stala kontrola publiC2Ilośc:i, 
pmysłuchujących się procesom. Ma 
to na celu llapobieżenie ciągłym 
awanturom urządzanym na proce­
sach komnnistycrznych prriez robot­
ników przysłuchujących się rozpra· 
wom. 

BARYKADY W SEWILLI 
Na skutek 1Z.aStrzelenia kilku rob".lt 

ników przez policję - w Sewi'ili .o­
głoszono strajk powszechny. W m1e~ 
cie 2atmyrnano wszyątkie fabryk1. 
Ludność budu~ na ulicach baryka­
dy. Padają gęste strzały między a.­
takującą policją a tłumami robotm· 
ków. W godzinach wiecrwro~vych 
wszelka lrnmunikacja telefomCiilna 

między Sewillą a Madrytem ll!'A'ltała 
przerwana. 

SAMOBOJSTWO PROFESORA 
UNIWERSYTETU 

JANA KAZIMlERZA 
Profesor Uniwersytetu J'ana Kazi­

m:erza - prof. dr. Jćxzef Jaxa -Dem 
bicki pO!Zbawił się wazoraj życia wy 
strzałem z rewolweru. Powodem sa 
mobójstwa miały być kłopoty finan 
sowe. 

PUŁAPKI 
„Kurier Łódz1ri" donosi. że w s,ze­

regu posesji łódzkich - na sku~ek 
braku remontu - ustępy znajd•1ją 

się w stan!e nie, nadającym się do 
użytku. Co dzień lldarzają się wyipsd 
ki .zatonięcia w dołach biologic-z­
nvch nierzadko końC!Zace się śmier­
cią. W dniu wcrzorajsŻym ·przy u!. 
Nowocegielnianej Nr 6 utonęła w 
cJole b'iologicznym dozorczyni tegoż 
domu Barbara Topik. 

REDUKCJA 4.400 URZĘDNIKÓW 
PA~STWOWYCH 

Władze państwowe przygotowały 
listę redukcyjną dla urzędników, 4..400 
osób otrzyma z dniem 1 lipca ::wol­
nienie z pracy. 

PLAGA ŻMIJ 
W ostatnich dniach na terenie Pol· 

ski wydarzyło się 300 wypadków u­
kąszenia przez żmije, które rozmno­
żyły się w niesłychany sposób_ Po­
nieważ apteki nie posiadają odpo· 
wiedniej szczepionki - władze po. 
stanowiły zakupić zagranicą szcze· 
pionkę przeciw jadowi żmij. 

NOWY SPOSóB ZAROBKOWANIA 
Władze wyh.Tyły nowy sposób za· 

robkowani~, praktykowany przez „po 
mysłowych" bezrobotnych. Bezrobot· 
ni ci, udawali się do więzi~nlli. dl_a. 
odsiedzenia kary za skazanych, ld:o· 
rzy oplacah takie „zas~ępstw?" kil: 
kudziesięciu złotymi. Między mnym1 
niejaki Bronisław Wilski -. stanie 
wkl'ótce przed sądem osk:u·~ny o 
„zastąpienie" skazanego o-sobmka. 

łowych działaczy klubu sportowego - Koła sportowe liczą małą iloś.~ 
„Wid.zew", oraz driiałaczy kół spor- członków ZMP zaledwie 20 proc, a 
towych. . jeszcze gorzej przedstawia si~ spra 

Zebranie miało na celu wprowa- wa jeśli chodzi o kobiety. Zarząd 
dzić w całej rozciągłości uchwały Dz. LK nic nie zrobił na tym odcin 
Biura Politycmego KC PZPR na ku. 
odcinku umasowienia sportu i kul- P.pd koniec swego wystąpienia 
tury fizycznej. tow. Woźniak zaapelował do akty­

Po wysłuchaniu sprawozdania z 
dotychczasowej działalności pos:i:cze 
gólnych kół sportowych dzielnicy 
i·obotniczego- Widzewa zabierali w 
dyskusji głos poszczególni towarzy 
sze z kół sportowych. 
Dużo cennego materiału do dys­

kusji wniósł tow. Woźniak, który 
mocno skrytykował dotychczasowy 
styl pracy poszczególnych kół spor 
towych na Widzewie. Nie wiele one 
zrobiły na odcinku umasowienia kul 
tury fizycznej i sportu. 

ZA MAŁO MŁODZIEŻY 
NA BOISK ACH 

wu sportowego Widzewa, aby har­
dziej wziął sobie do serca uchwały 
Biura Politycznego KC PZPR i le­
piej realizował je w terenie. 

KILKA KRYTYCZNYCH Sł.OW 
POD ADRESEM ZRZESZENIA 

• „WŁóKNIAJłZ'' 
W dalszym wystąpieniu towarzy­

szy słyszało się często utyskiwania 
pod adresem zt'zeszenia sportowego 
„Włókniarz",_ które jak dotychczas 
wykazało małe Zślinteresowanie 
sprawą umasowienia kultury fizycz 
nej przez swe koła sJ)Ortowe i n!e 
opracowało jeszcze dotychczas od­
powiednich do tego instrukcji. 

- Wiemy dobrze wszyscy o tym, W koi1cu zebrania egzekutywa 
- mówił tow. Woźniak - że dziel- KD Wid.zew i aktywiści · sportowi 
nica W.idzew jest wyłącznie robot- opracowali wspólnie plan pracy kół 
nicza, że młoqzież robotnicza garnie I sportowych, oraz postawili przed za 

Gwardia-Wisła zwyciężyła., . 

WŁ. ZKS „WIDZEW" OTOCZONY 
ZOSTANIE OPIEKĄ„. 

Postanowiono otoczyć szczególną 
opieką KS „Widzew" delegując do 
:i:arzadu klubu członków KD PZPR, 
oraz -aktyw ZMP w celu przeprp.}va 
dzenia pracy wychowawczej w po­
szczególnych sekcjach sPortowych. 
Wobec stwierdzonych burżuazyj­
nych naleciałości ideologicznych w 
pewnej części kierownictwa klubu, 
postanowiono rt..wołać plenum rzarzą­
du kluibu rz ud'l.lalem najleps.zyeh 
·uktywjstów, zaw-0dn~ków i wydf;l· 
gnąć odpowlednle wnioski . orgam: 
zacyjne w stosunku do wmnych i 
niesportowego G!achow.ania się wi­
dzewiaków w Kaliszu. 

SZKOLENIE -OBEJMIE I 
WSZYSTKICH 

W porozumieniu z wYdziałem 
prop. K D PZPR Widzew postano· 
włono ponadto zabnpłeczyć przez 
wytypowanie odpowiednich prele­
gentów systematycme szkolenie ide 
ologiczne wszystkich członków k lu­
bu „Widzew", oraz kół sportowych 
przy widzewskich zakładach pracy, 
oraz zobowi.ać sekre.łarzy podsta­
wowyeh orgii,nizacji partyjnych do 
kontroli wykonania nłniejszy:ch u­
chwał. 

Zainteresowanie się naszej Partii 
sprawami kultury fizycznej i spor­
tu na Widzewie witamy z wielką 
radością. Jesteśmy pewni, ze wkrót 
ce- zło, jakie tu się zakradło .zosta­
nie ostatecznie zlikwidowane. 

Mistrza już ·••Y 
ale jeszcze jeden ·mecz 

ma do rozegrania 
łódzka klasa A . ' 

Zawody o mistrzostwo klasy. A 
Okręgu Łódzkiego w piłce nożnej zo 
stały zakończone. Wprawdzie prze­
widziany jest mecz na dzień 25 b01., 
·pomiędzy Kolejarzem w Koluszkach 
a Włókniattem Pabianice, nie b'ędzie 
(In miał jednak większego znaMen~a 
dla mistrzostw; Gdy Włókniarz od· 
niesie zwycięstwo, może zamienić aię 
w tabeli rundy wiosennej miejscem 
ze Zwią7..kowcem z Tomaszowa. 

Ostatni mecz, rozegrany- w Łodzi 
w tej konkurencji o moralny tytuł 
mistrza Łodzi pomiędzy Kolejarzem 
i Spójni~ żakof1czył się zdecydowa­
nym zwycięstwem mistrza Łodzi, Ko­
lejarza 3:1 (3:1). 

Po u~lędn'ie11i.u ostatnich dw6ch 
spotkań, tabele przed'5tawiają się na 
stępująoo: 

TABELA OGÓLNA OBU .RUND 
Kolejarz Łódź 18 28:8 51:22 
Włókniarz Zgierz 18 25:11 34::9 
Spójnia Łódź i8 21:1s 40:25 
ŁKS Włókniarz I B 18 19:17 31:32 
Concordia Piotrk. 18 17:19 30:2:3 
Em jeden Żychlin 18 17:19 25::!7 
Związkowiec Tom. 18 15:21 29:35 
Związkowiec Łódź 18 14:22 25'.'.~6 
Kolejarz Koluszki 18 13:23 2t,:34 
Boruta Zgierz 18 1.1:25 ·34:.t6 

TABELA RUNDY WIOSENNEJ 
Kolejarz Łódź 10 17:3 25:5 
Włókniarz Zgierz 10 14:6 19:13 
Zwiazkowiec Tom. 10 ·12:8 23:1.i!. 
Włókniarz Pab. 9 11:7 29:H 
ŁKS Włókniarz I B 10 U:9 15:15 
Em jeden Żychlin 10 9:11 10 . .lQ 
Boruta Zgierz 10 8:12 16:23 
Spójnia Łódź 10 7:13 20:24 
Concordia Piotrk. 10 7:13 11:20 
Kolejarz Koluszki 9 7:11 8:18 

~TEATRY 
(Bań.) 

llfila uroczgstosć 
Związkowiec Łódż 10 -ł: 15 10:2-ł 

V P .AŃSTWOWY 
TEATR Jl\1. STEFANA JARACZA 

. ,M, Jara.pa 37) , , . . .-
óstatni~ dm. . 
Dziś, o · iro4z. 19.l5 komedia. M~?ha 

łli Bałuckiego pt. „Dom otwarty • 
· P .AŃSTWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
(uL Obrońców Stalingradn) 

(tel. 150·36) 
Codziennie o godz. 19,15 komedia 

Al. Fred~ „Wielki człowiek do ma­
łych interesów". 

PAŃS'l'WOWY TEATR NOWY 
(ul Daszyńskiego 34. tel. 181·3') 
O. 'godz.-, 19,15 „Makar Dubrawa" 

TEATR „ARLEKIN" 
(ul; Piotrkowska 125) 

Teatr nieczynny. 

TEATR „PINOKIO" 
(t:ł. Kopernika 16) 

11Pan To,l)t btt4uJp .. dom:•. , 1, 

TEATR LE'l'Nl „OSJ\" 
(Piotrkowska. 94, tel. 272-70) 

Godz. 19,30 - „śluby murarskie", 
czyli wodewil warszawski Gozdawy 
i Stępnia, w l'eż. K. Pawłowskiego. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
,,LUTNIA" 

Godz. 19,15 „Córka pani Angot". 

PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKl 
(ul. St. Jaracza 2, tel. 217· 49) 

Dziś teatr nieczynny (występuje 
'· Warszawie). 

We czwartek w Krakowie odbyły się derby loka.lne Gwardia Wisła -
Ogniwo Cracovia. Zwycięstwo odn~osła. Gwardia Wisła, którl\ , widzimy 

. . . , .lll. Jd Jttlu. . 
w nł.e-dzłełt: Dle~z 

„ 
Widzew-Koleiarz (Ostrów) 

· . w „Związkowcu-Zrywie·~A 
-w ś,i,.Jeilicy zwłą~.k<>wej. „Zryw1li lował do młodzie.zy s~~towej, e 
odbyło się uroc.eyste 'M'ęcizenie na- twornenie nowej k;l.dry sportowej, re 
gród ·21h~odn'.łkom ·pr~odującytrt .w khltuj~ej ią ~ młoć!Sieży robot11i­
pracy i n'<łuce. P.ięlna;;tu matuns· cze.i ·i chłopskiej, oraz o stałe podno 
stów i trzech pl'iZodowników pracy szenie swego pociomu _ ideowego ł 
otrzymali bibliotet"'llti marksisto\\·: ·fachowego. "-
skie. Taizy'k1·otny wicemistrz Polsk1 Dalszy prog,i:am ""-ype.~iła męść 

Po z~cięskim mecz11 Widzewa z I Lechia (Gdańsk) - Polonfa (Switl· w boksie tow. ~arnecki otraymał artystyczna w wykonaniu człon.~ów . 
Kolejarzęm (Bydgoszcz), w niedziel~ I nical, '. ponadto srebrną p1ak1etk~. sekcji muriycznych. Sriereg utworów 
łodziauięii. rozegrają, zawody o ni.ish·zo Gwardia (S.zczecin} - Z~ązkow~ec Po cdeo'raniu hymnu młodz:e~owe odegrał rzespó! orkiestralny uczniów 
stwo drligiej · ligi z Kolejarzem (O; (Radom). · go słowo" wstępne wygłosi~ yr;z.e- TPD. 
strów). W,szy;;tko .przemawia za t)Tim, Bzura (Chodaków) - Kole-;ar.i tTo- wodnkzący K!lubu tow .. K::a;m1~r· I Huczne olkil:aski roobył .' uzdolnic­
że po kij;~u .. por!lżkach, Widze~ zacz-. ruń). . . uak, który między innymi po:w1: ny zetempowiec kol.Luth,recy.tując 
.nie wreśzC1e .wygrywać i moze. ura· Stal (Sosnowiec) - Kolejarz (Bytl~ dział. że bez '\WJględ1~ na to, gdzia UJtwory poetów proletatiackich l 
tuje się od spadku z drugiej ligi: goszcz). znajdą się abl-turienCJ, C!l.Y„ nadal na własne. ~ć oficjalną zakoticzoM 
Mecz niedzielny powinni widzewiacy . · ławie ;,~kolnej, <.:zy przy biurku l~b odśpiewaniem Międzynarodówki. 
wygra.'.!; Clryba, źę przeciwnik ok:iże ZAMIAST W NIEDZIELĘ WE pracowni, winni pami~tac o tyi:i, ze Po cześci oficjalnej odbyły sie !la 

KINA 
się ·o , klasę lepszy, ale na to nie za~ CZWARTEK przed niml jest ~wazne rr.adarue do . . · . ' -
noi;i się. Zawody odbędą się na sta-' Zawody piłkarskie o Puchar Polski wvkonama. to jest współudział przy sali giannastyczne1 11:awody koszy-
dionie ŁKS \Vłókniaiza o godz. 18. w powiatach: brzezińskim, laskim ' ..,,„V.konaniu Planu &eścio~etn!ego. kówld między ligowym zespołem 

Poza tym o mistrzostwo grupy za" łódzkim odbędą się zamiast w ni~- Wykonanie plant1 powiedrual to\~. Ł. K. s. „Włókniarz" a z·wiązkow-

ADRIA dla młodzieży (Stalina. 1) 
,,Za siedmioma górami" 
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
Albeniz" godz. 16, 18,30, 21 

s_Ą'.1 K.A (.Fr().nciszkańska Sl) • 
„Hrabia Monte-Christo" Il sena 
goJz. 17,60, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro· 
gram aktualności krajowYCh i za­
granicznych Nr 25" 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, .20, 21 

HEL dla_ młodzieży (Legionów ~) 
Wilki morskie". godz. 16, 18. 20 

lIUZA (Pabianicka 173) „Dziś o 

chodnie.i II lig' i ,· odbęda. się następu- C:zielt:, w dniu·~g bm„ to jest w na:ł- •• , . k t walka 0 utrwale:::ne z _„, z · z'ył •po'ł 
gl.", ,,Szara Sn·YJ"kA", ,,Si„dem eza. ' 1 · 1'\..azm1erc~ o · . Cć'm „ ryvv . ;wyc:rę ire„ 

u „ "' J·ą~ce s'-otk. ania.: . '. .. -,· ciwdzący ~z,.1.·artek. ' k · · k'" ·na sw· lecie to dro-
rodziejskich płatków") godz. 18, 20 1

' !PO OJU, a .po OJ . Związkowca Zry·wu" rozstrzygając 
'rECZA (Piotrkowska 108) „Córka c , J , 1 d'",' -. ga do wprowadzenia. ustrOJU spra- " ••- . • .". a-eh p. unktów . o us i'll~zvm''" „„...,~z ' ·~ IO \'r.~d·1·:wosci si:;ołeCZlWJ - to drog .. a ... po~ame r_oznrc_ą . . • • . marynal'za", godz. 16,30, 18,30, 20,'.!0 _ . T.;:, ~ & .«,,~ & u d„~,~~jalilZmu.- . , Na. IMlkonceeme odbyła Slę W'le· 

TATRY (w ogrodzie) - „Podróże Program na 2ł czerwca 1950 r. robocie'•. 18,00 Audycja PO SP. 18,151 Aktualny referat wygło's1ł p~u- czormcs tane{!zna. . 
Gulivera" (film w naturalnych ko· 12,04 Dziennik. 12,47 (Ł) Reportaż Muz;i.·ka ludowa. 19.00 Audycja dla stawiciel Z iM. P. !:o!. Soe;h$.ck.L W W taki to sposób, posW,dający 
lorach) godz. 16,30, 18,30, 20,30 8 · 19 1- K rt >o oo D · 'k f · ełegent v;·ka 

dźwiękowy pt. „Awans s11ołeczn~r ta wsi. , a once : :.. : zierun •. treściwym .re era.c;e ·pr . "· chlubne tradycje ll':etempowskie 
WISŁA (Daszyńskiego 1) nisława Kowalskiego". 13,25 (Ł) 20.40 Na muzyczneJ .fah. 21.10 Kon.- izał na komecznosc wychowania mł<? , . . . 

„Poszukiwacze złota" Chwila muzyki. la,30 Prog'l.'am dnia. cert chóru z Wrocławia. !?2,00 „Mań· dzie.ży sportowej w ~uchu goi:ąceJ Z\\>"lązkowiec - ~ryw ri:akouczyl r~k 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 13,35 Aud. szkolna' dla klas 10 i 11. kut" - opowieść. ~2,20 (Ł) Wspom miłości do Ludowej OJczyzn?" i n~ szkolny i uczcił swych spor:towcow 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Zdra 14,20 (~) Muzyka populał"lla. 14,45 nienie włókniai·ki, tow. J. Batia~zo- upowszechnienie kultury _f1zyczneJ przodowników pracy i matuFzyst6w. 
dzieckie skały", godz. 15,30, 18, 20,30 Rep1>rtaż ah'tua.ln~'· 14,55 (Ł) Kon- we.i z walk 1905 r„ w opr. literackhi:,i w myśl uchwał Biura PolltyC"L!lego Hasł.o „Sportowiec 'pierwszy · w 
WOLNOSć (Nap~6rkowsldego 16) cert solistów. 15,30 „Na jagody" -;-- J. Millera. 22,40 (Ł) Muzyka do tan K. C. - P. Z. P. R. . i ., . ·t ~ dn: 

„Wyspa ~zczęścia", godz. 16, 18, 20 baśń. 16.00 :pziennik 16,30 (L) P1~- ca. 23,00 Ostatnie wiadomości. 23,15 R~fetent porównał ~P'?rt· mt~sz- pi:acy _nauce Jes PI " ~w~ .-
ZACHĘTA (Zgierska 26) śni ludowe. 16,50 (Ł) „Głos .ma3ą Muz~'ka. taineezna. ~all.ski z osiągnięciami l rozwo1em kow Zw:tązkowca „Zrywu gronie te 

Kino nieczynne z powodu remontu I włókniarki". 17,00 _„Pl·zy sobocie po S?ortu w Polsce L11d0wej ~ 11:aape- alizowane. 

• • • 

wpół do jedenastej", godz. 18, 20 
PO I.li N I A IJ:'iotrkowska. 6'1) 

,Podróże Gulivera" (film w natu• 
~alnych kolorach" godz. 17, 19, 21 

PRiEUWIOSNIE (Żeromskiego 76) 
„Urodzony w październiku" • 
godz. 18, .20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Nieodrodna córka", godz. 17,3~, ~ą 

One ma1q 01czy ·zn .ę Gt.08 

Organ ł.64zldep Komitetu l WoJe· 
w6d~klero Komitetu PolskleJ ~ 

duoczoneJ Partii RobemlenJ 

ROMA (Rzgowska 84) „Zwyc1ęsi0 
powrót" - godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „śpiewak 
nieznany", godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Dzwonnik z Notre-Dame" 
godz. 17,30, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) 
Program składany („Biegiem Woł-

?TABELA WYGRANYCH 

W najbliższych dniach na e­
krany kin polskich wchodzi je­
den z najnow.>zych filmów pro· 
dukcji radzieckiej „One mają oj­
czyznę''. Jest to nowy, wspa:iiały 
sukces kinematografii radzieckiej 
o tematyce szczególnie aktualn<=j 
dla tysięcy rodzin polskich, któ­
rym IRO porwało <ich d~eci, nie 
dopuszczając do ich repatriacj!. 

FHm opracowany według dt>a­
mat.u Sergiusza !Michałkowa „Ja 

8 d zien' ciągnienia chcę (Io domu", wyróżnionego Na 
grodą Stalinowską 1949 r., jest 

Główna wygrana dnia 1.000.000 zł. jednym z tych dzieł sztuki, które 
padła na Nr 68072 w Warsza,vie. dzięki swej' wybitnej wartości jde 

Wygrane po 500.000 zł. padły na owej i a:r.tystycznej wywie-ają 
Nr Nr: 7187 20133 39158. na widzu wielkie w.rażenie i mo-

Wygrane po 200.000 7..ł. padły na bilIB\lją go do wallti o utrwailenie 
Nr Nr: 36995 53898 83130. pokoju. 

Wygrane po 100.000 zł. padły na Ten piękny film opowiada o 
Nr Nr: 21341 24652 26258 30279 tragicznym losie (lzieci radzi.ec-
41874 44982 51154 55402 64583 72145_ kieh, oderwanych pQdczas wojny 
7'4083 80894 86244 89048 90114 93014 · -Od.r_odziców i wywkzi.onych prze.z 
109325' 117896 118037 118468. hitlerowców. Gehenna tych d7lie· 

Wygrane' po 40.000 zł. padły .na ci nie skończyła !iię w dniu zwy-

,.Humanitarni obroncy demo­
kracji i \Volności" umi.eścili bez­
bronne dzieci w .;pmytułkach dla 
sierot". Celem tych ,.praytułków'' 
jeS"t - jak to znakomicie ukam­
je np. scena musztry - zabezpie- • 
~e sobie mięsa armatniego. 

Dzieci przebywają w kosiza­
racti, gdzie podlegają prawie w.ię 
2:iennemu regulaminowi. Wm'ł· 
w!•a fai1 sie, . że nie meją oj~yz­
ny, że nie 'mają rodrzi.ców, że ska 
llal:J.e są na łaskę an,gielskich „o­
piekunów''. 

wycb, dzikich propagat.orów „a­
merykańs-1tiego stylu zycia". 

Ira pamięta ojczyozn.ę, tęskni .za 
nią, tęskni iza matką. W tej ma­
łej, sponiewieranej dziewczynce 
(znak01}1:cie gra Irę Natasza Za!':l · 
czyp!na) • wycrz;uwa się w najtra­
giczniejszych :momentach god­
ność obywatela radziec.kiego. Z 
jakąż prostotą i spokojem 2akry­
wa sobie Ira uszy i odv..Taca gło­
wę, aby nie słyszeć i nie widzi·~ć 
obrzydliwych, s.zynkowych eza­
baw Amerykanów. 

Film ukarzuje całą perfidię J o­
hydę Anglików, nie p~ebierają­
cyeh w środkach (tajemne prze­
wożenie dzieci z miejsca na miejs 
ce, ~zantaż, obietnice :itp.), aby 
i:Ue dopuścić do pow..:'•)tll d.zieci ra 
dzieckich do ojczyizny. 

Ale oficerowie radzieccy nie za 
niedbują żadnego środka w tej 
wake o życie małych rod~ków. 
W wysiłkach tych oficerowie ra­
dzieccy ri:najdują pomoc. 
!Młody Niemiec, Kurt, i . Ł<>ty.SIZ· 

ka Smajda - wychowawczyaii 

• , . „ \ 

:orzytułku" - pomagają o!ice­
{·om ra&teckim w wykryciu 
miej;;ca pobytu dzieci rad2iec • 
kich. Wrz.ru~ająca scena konfron 
tacji dzieci z rodzic:am:, sprowa­
dzony.mi. niespodziewanie sam'1lo 
tem Il. ZSRR, prrz.ynosi im wol­
ność. 

Film kończy się 'W1809UJącym 
apelem matki Saszy Bntuzowa, 
wołaJą<ie-j z trybuny Kongresu 
Obrońców Pokoju: „Matki całego 
świata! Zwracam się do was i 
niech wszyscy uefllCiwi ludzie na 
świecie usłyszą mój głos. Nittli 
usłyszą. mnie również c!, którzy 
nie oddają. naszych tbi~. Zbroo· 
nia trwa! Pragną oni uczynić z 
naszych dzieci niewolników i 
:zdrajców. SkuuJą. je na okropny 
los lodzi be.z rod7Jlny, bę2; o.jc.zyz· 
ny, szykują, z nfoh mięso armamie 
dla nowej wojny, Nie chcemy woj 
ny! . Wychowujemy nasze dz;łeci 
dla pracy pokojowej, dla szmęś­
cia całej ludzkości". 

A. Rowiński 
NJ Nr: 94G.. 3014 17~. 21 24935 26098 lJięsłwa. Angielscy imperia.liści 
51976 52241 59281 61837 67453 81854 ' .nie zwrócili rodzi~ dziecl. 

~~13 101029 101329 118321: ·. -------------------------------------------------~ 

Obraz znakomicie ukazuje o­
krutną prawd~ o tej „opiece". 
Dobitnie ilustrują ją losy Iry So­
kołowej i Saszy Butuzowa. Il'a 
zostaje sprzedana starej knajpiar 
ce. Zmu~.zona jest usługiwać pi­
Janym żołdakom aimerykańskim. 
•Dzięcko cierpi wskutek p.rześla· 
dowań ehiitleryzowanej „opie­
kunki'' or.ae oz powodu ciężkiej 
pracy fizycznej. Jakże rznaikomita 
jest scena, gdy to deiecko \'l po­
gardą spogląda ~·a tych wrzaskli-
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